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ym·sfyczne sprawozdanie p. Devey'a 
o stanie gospodarczyni Polski 

Doradca finansowy Rzplitei stwierdza: iz budzet jest zrówno­
ważony, a złoty polsk.i opiera się na trwałej podstawie 

Warszaiwskli korespondent 11Gło-1 Jak zwykle, początkowo p. De-ł BUDŻET JEST WYKONALNYłsoWi handlowemu. Po wyczerpu- rynkU podatkowego kraju. 
su Polskiego (S.B.) telefonuje: wey omawia wykonanie planu sta- I CAŁKOWICIE ZRóWNO- jącem rozpatrzeniu te; sprawy p. Autor dochodzi do wniosku, ji 

Sprawozdanie radcy fina.ns-01We· biliizacyjnego i kestantuje, że jest WAŻONY. Dewey ilochodzi do wniosku, że o- pole na rynku podatkowem dyk-„ Polski, p. Dewey'a, ukaże się w' on Jego zdaniem struktura budże- hecny charakter finansowy i han- tuje raczej ostrożność w inwestyo-
pforwszych dni~ch macoa. ł śClSł. Y I CELOWY. tu jest taka że gdyby nawet nie- dl owy państwa polskiego niczem jach przemysłowych. 

Spraw~danie to jest znacznie Omawiając sytuację finansową któ•e zr' ódł~ dochodowe r:7--'cio-I bynajmnfoj 0g 'l · k """'da ; ... b • · · · ednd • . . • a -"("' , o ny wmose spraw .... , n .... 0 sz;~ei~e, ru:m 'POP~~ .e spra- Polski, P• Dewey duzo nue1sca po- wo zawiodły, to jednak ogólna ró- NIE ZAGRAŻA TRWALOśCI jest dl1a Polski optymistyczny. 
w?z an1a wart e, OWiem za- święca budżetowi za rok 1929-30, wuowaga budżetu PIENIĄDZA POLSKIEGO 
Wiera ono opierając się na preliminarzu zło-! EM • Od chwili zakończenia wojny 

PRZEGLĄD SYTUACJI żonym przez rząd sejmowi. NIE BĘDZIE PRZYT l Polska, odczuwająca brak ka-• stwierdza p. Dewey - nie było do 
GOSPODARCZEJ Po przeprowadzeniu analizy ZACHWIAN~ pitałów, ~ędzie przez pewien czas 1 tychczas takiego d.>hrobytu jak w 

I FINANSOWEJ POLSKI budżetu p. Dewey dochodzi do· Wreszcie, jak zwykle1 p. Dewey poszukiwać jeszcze pażyczki za-: roku ub. 
za cały rok ubiegły. przekonania, iż i specjalny r<>zdżiał poświęcił bilan- granicznej. Dalej na..1ępuje ocena J 

> .~ 

Kup~a;~~jscy Przesilenie gabinetowe w niemczech l\udi~~~.~ :z:i1.:r ezy-
porozum:enia gospodar • • • • • • . _ ł W.ars2'Jawskii korespondent "Gro-· 

czego z Polską I Utworzenie w1elk.1e1 koąl1c11 w Reichstagu i sej- su Polskiego (S.B.) telefonuje: 

Ja.k donoszą z Mo~kwy, wśród mie pruskim napotyka na trudności Dowiaduje się, że P. Prezydent 
pr.zedstawicieli sow:iieckich sfer go- od dnia 25 b. m. udzielać będzie 

dar h ł G b• t R • t h • audj·en·cii. ~p~ CZ"(C wywo·u:je .z.ani.epoko-, a 1ne . zeszy ]es mocno zac wiany W ostatnich tygodniia:ch z nńo-
]ente polityka wład:z centralnych, · r-

d 1 '-~. ah . . I B r 23 ?. (PAT) I . N' h kt, b t . . k' 1 d wodu cięż.kiego ciosu, jaki dotknął <> w e~1ący nawiązaDile r0t.{O- er m, .„ . . n11ctwa w 1·emcz~c '. _ore Y. za , ·O ?l'e~e~ mem1ec 1ej pairt'.ii u o-
wań gospodarczo . handlowych z Dalsze krok·i w ~rawie rekon- podstawę . swego istnienia wzręło weJ, mm1ster spraw za:gramcz- .jeg·o rodzinę , załatw.iiał P. Prezy„ 
Polską. strukcji gabŁnetu odroczone w- obronę i1nteresu pańsitwowego. ny.eh .P· Stire~emann wypowie- . dent tylko sprawy państwowe, 

. . stainą prawdopodobnie do wtor- d:7;Iał .s1ę pr~e<::1~0 u<::h~ale frak- przyjim?iąc tylko członków rządu, 
Zna~cy narod~~eJ . gospodan~1 1 ku l?~zys~ego t~godinia. Prasa Berlin. 23.2. CJ~ se1mowe.1 sw~J ~łasneJ, a nat~: urzędrni·ków własnej kancelarjl. 

w sowietach uwaiza1ą, ze ZBJWaTCle berlmsika kryty'ku}e bairdz.o ostro Rokowaniiia w sprawie utworze m:JJast za p.r.zy1ęca·em propozyCJit 1 

układu handlowego z Pofaką mh- ta1~tykę posz,czegól:n"1<'.h ńra-~cyj, nia wielkiej koali(:ji w sejmie pru- p. BrMUla. Sejm pod znakiem 
łoby bardzo dodatni wpływ na roz- naJostr.zeJ . zas. ~po~iada si~ o skhm, a następnie w Reichstagu P. Strresemrunn zwołaJ natych- · .• 
wój handlu rosyjskiego ii przycio- grze ~1 e!111·ook~eJ partH ludow~. . dosziły do najbardziej krytyczne- miast główny zarząd stronnictwa 2.m1any KODSłYfUC)l 
słaby państwu sowietów wiiellde .5~Jal11s.tyczny. ?'~m~aiter.ts 0tj~ go punktu. I o He fra!kcja se}mowa ni.e ustąpi Wanz81W1slci korespondent „Gło. 
ko.rzyści. Wlla!u~~a! 'lZ gra 1 ,1~· ry~i eJ par '1 Prezydent miinistrów rządu grozi kryzys wewnę.tr:mv niemie su Polskiego" (C.B.) telefonuje: 

p~allz.uJą zdolnosc. do .Prac:y za- niruskiego p. Braoo za,ofiairował ckiej partjli ludowej, a w dalszym W wt k oł odb~· . . 

Komnromifacia lntew­
sk1ego dyplomaty 

rowno pairlam .. e.ntu ya:k i gab.1n. etu. ,t'• c1'ągu kryzys g'"binetowv Rze·szy, e <>re po P • ~Zle S!ę 
N bl d niemiookiei. partJ'i ludowe.i dwa .., · dz · · a wet z rz.ona -0 m11111.Stra. • a moz· e nawet 1. rozwii.:az"·nie ga- poste ewe seimu, przyczem na 

c... D h All miejsca w gabinede pruskim, a "' dk dz' 0~resemain1I1a „ eutsc e · geme1 to min~sterstwo handlu. ornz sta- bim etu porzą u 1ennym znajdują się 
ne Zeiitung" niazywa taktvk.; nie- . · . . . . dwie iu.teresu1'ące ...nrawy: wru·o.. 

• ,.1, nowLs:ko ministra bez teki chla o- J 1 ,.i~ ~r mieckiej pairtju. luuowei nieszczę- . ez~~ S'l:~ . ~·~·e Uua. stw:orzeme I sek 0 rozpatrzenie sprawy posta-
KOWNO, 23.2. (ATE) - Rząd so- śliwą i ostro ją krytykuje. hecnego ministra gospod.arczego w1ellk1eJ koahcJa w Prus1ech, to . . . . . 
wiecki zawiadomił łotewskie mi- Dzienniki demokratvcz.ne i so- w gabiinede Rzeszy p. Curc:i'Usa, pozostanie tam przy wla:dzy koa- : Wl~a ~· DJ~ł~tra skarbu do od­
niste:rstwo spraw zaigr.anicznych, cjalistyc-zne wskazują, i•ż tego ro- który w ten sposób stalbv się tą- licja weimarska. Natomi1ast w par- powiedz1alnosa przed trybunałem 
ze łotewis1kii pnedstaw4del handło dwJu piraktyiki polityczne kompro cz.niikiem pomiędzy rz.a.dem pru- lamend·e Rzeszy w razie rozbicia · stanu oraz dyskusja klubu IlB. w 

. wy w Moskwie, BLumental, jei.st mHują poprostu parlamentaryzm Skiim, a rządem Rzeszv. się rokowań o wielką koaliicję ga- 'sprawie zmiiany konstytucji. 
w Niemczech „Deutsche A11geme:i Propozycję powyższą frakcja binet p. Miillera Illie ma.iac więk-p ersona ing:rata, wobec cz<Mo H- · · · ·,.. 1 · · t'· 1 d ł · 

~6 ne Zeitung" pi1sze, itż wobec n1·eza SeJmowa n1emkCOeJ par .11 u o- szo~ci musia by u:~tąptć, .co w dail- "om1·e1y chll'ą naw1·:1zaii 
czyć się należy z zamiarem, że dowoleinia, ja;kie zachowanie się wej odrzucita domagają.c się ~-eh sz·eJ konsekwenc]l poc1ą.gnęłoby '1 w "' Ili u 
Blumtal będzie odwołany IL Mos- stronndictw umiar'lwwanvch wy- resort•O'W'YCh tek. za sobą rozwiązanie Reichstag.u. stosunki dyplomat,1cz• 
kwy. wałuje w opinji publicz.nei. zanosi D~isdaij z.asz.ecl:ł w te.i sprawie Wyjaśnienie sytuacji powinna na ne z Rumunją 

Decyzja ta nastąpiła na stkute:c się na powstanie nowego stron- niezwykły sensacyj111y zwrot. 0-1 stąpić w najbLiższ"'.ch godzi·nach. 
1 

BUKARESZT, 23.2. _ „Ade· 
ve.rul" przynosi . sensacyjną wiado­
mość, ·że Sowiiety zamierzaj4 pod 
jąć dyplomatyczne stosunki z Ru· 

o-trzymanych informacji, że Blu- N · li b ł b 
mental zajmuie się nielegalnym . . owy ' proie·ńt u ezpieczeń spo ecznyc 
handlem. · 1. 1Wars·ziawski koresponc1ent „Głoi- wide ubezpieczeń na wypadek 

• su Polskiego" (S.B.) telefonuje: niezdo<lno•ści do pracy w byłym za. 
Zagrzeb drugą·- stol1cą Wczora.j minister p.-iacy i opiekti borze austrfaoki1:1 i rosy:jskim, u-

Jugosław11 społecznej przesłał na ręce mair- stawa ta zapewma. 
BELGRAD, 23.2. (ATE) - W szałtka Sejmu proje'kt usta.iwy o u-j PrO'je'kt wproiwadza na obszarze 

kołach poH.tyczmych krąży pogłos- 1 bezpieczeniach społ·ecznych, u- całego państwa ubez;pieczenie ro­
ka, że król Ale.ksander zamierza t· I chwalony na radzi·e ministrów 20 botniików na starość, na wypadek 
dać się z całym dworem na dłuż- b. m. · nie.z•dolności do pracy oraz zabez­
szy pobyt do La;grzebw, który bę- 1 Jedyne luki wielkiej wagi, jakie pieczenie sierot i wdór. 
dzie ogłoszony drugą stolicą Jugo- jeszcze dotąd iiStniały w ustro.ju u- Proj.ekt wprowadza jedno-lite u­
sławii. I bezpii1ec.z.zń społec.z;nvch, a miano- bezp•ieczenie wypadkowe i cho.r·o-

bowe.. . . munją. 
. P.rorekt. fon pr.ze~du1~ na wsze~ Rząd sowieckii ą 1eSlf: jakoby gotów 

ik1•e rodza1e ubezp1•ecren sk~adki. miianować w tym celu specjalną ko 
12 proc., z czego 8 prroc. pba~ pra mis.ję, któraby miała pertraktować 
codawcza a 4 proc. pra-cown:k. iz odpowfodnią komisją rumuń.ską; 

W końcu jedną iz nai:istotniej-1 Sprawa Besarabji miałaby być 
szych <:ech proj~tu ~est piro-ste, wyłączona z zakresu pertrataktji. 
.jednoHte i chforarchiczne zbudo- Odnośnie do pretensji filnanso-
wan.ie organizacji ubezpiec.zeti. wych Rumun.j:i sowiety ze siwej stro 

NajniZ.szą instancją będz:ie ka- ny wysunęłyby swoje roszczenia f;j,. 
sa uhez~eczeń s,połecznyo~ .n.aDJSowe. 
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y 
W angie·ls.!dch kołach poEtycz• się angielskich kapitałów w życiu · sowieclcic.j złożona ma być z naj-' pierwsze próby w kierunku ,,za- ~ hecną sytuację na terenie między· 

nych mow1 się ostatnio coraz gospodarczem Rosj.i sowieckiej. I p·owa.ż·ni·tjszych.. blizkich rzą.dowi i wiesz:cnia broni" i od prę-żeni a sto·: n-a.rodowym, porozu.1ttlen.ie taikie 
głośniej o pewnych, n.iez~:~rnie Tę. odpowi·:di min!stra Cham- , - ekonomi~tów i polit~ków,. ~. za- 1 sun~ów ?'?między A~gtją. a sowie- wyk~ucxo~em ni·e _Jest. Fa~tem jest 
charakterystycz.nyd1 posunięciach, her lama uwazano wow·cz:as po- tern stan..cw1ć ma rodzai komL.c;;1 an , tarni. Jesh zaś weźmi-e s1ę pod u- how1em, ze sow1ety, ktore dość 
kióre - o ~le doprowadz:łyby do 1 wszechnic za odrzucenie oferty giels.kiej, która wejść ma z rządem wa.gę, że antysowieckie stano- wioe·le liczyły na to, iż przez zor­
os tatecznych rezultatów - mlały- 1 sowiecki-ej i dlatego też rychło u- 1 so•wietów w p6łofic}alne rokowa- wis.ko Anglji było dotąd główną ganizowanie ruchu rewolucyjnego 
by niezwykle donio~ł-e z.naczienie 

1 cichły wl:adomości o wyde'czce I ni.a. Wiadomości te wyka,zywały- lin;ą podstawową całej prawie an- na ziemiach Azji, za~rożą intere­
c!b obecn·ei międzyna.rodowe·j sy-

1 
.angielskich kół gospod·arczych do 

1 
by, te rząd angielski otrzymał aielskie.j poli'tyki zagra.nlcznej, nic som Anglji i zmuszą ang-ielskic 

tuacJ politycznej. - Chodzi tu 
1 
Ros;i. Nikt bowiem z p.ośr6d po- 1 pewne ściśle;sze przyrzecz·enia od tedy dz;iwnego, ~c ta nowa faza w czynniki rządowe do ustępstwa.. 

zwłaszcza o manewry, dokonywa·: ważnych aniti·el.skich finansistów i sowietów, tak te obecnie istnie;e stosunkach an):!ielsko-sowieddch przeU.czyły się w swych rachubach 
ne w ostatnich czasach na gruncie przemysłow·c6w nie chciał brać mo:iliwość pod ; ęcia rokowań za• miałaby pie.rwsrorzędne znaczenie i dziś sytiuac}n na ziemiach az:ia­
londyńskim przez dyplomatów s·o-: udziału w akcji, której nie aprobu-, równo w sprawach politycznych, polityczne. tyckich jest raczej nioepomyślną 
w '.1e ckich, manewry, które zm.ie- ·.ją angielsicie czynniki rządowe. I jak i gospodarczy·:h. I Pozostaje jednak jesz.cze pyta· 1 dla Moskwy, n·ii dla Londynu. 
rzaią do złagodzenia dotyehcz,aso- \V/ ostatnich jednak dni.ach w-ia- ·„·aka ewentualność mo~łaby o· nie, czy na wypadek, jeśli ~ta-

1
1 Tymczasem zaś dla władców so­

wego naprężen.:a, oraz do nawią- dom-ości o o·ferc:e sowi~tów zaczy- · czywiście mieć bardzo doniosłe teczn:e do :dzie do podiecia nieofi- wieckicb ~tała się bardzo aktualną 
zania z-crwanych stosunków dyplo- naią być z·nowu n.a gruncie londyń- 1 

znaczenie. W ten ho wiem sposób cjalnych rokowań pomiędzy Angl;ą · kwes·t;a uzyskania zagranicznej 
ma tycznych pomiędzy Anglj" a so-

1 

skim głośne. Co ie<ln.ak na:cieka. w- po dłu:!szym okresie heziwzględni·e a sowietami. zaistnieje możliwość pomocy kredytowej - i dla spra· 
wietami. sze - obecn.i·e mówi się o tern, wroJ!ich tarć an~i-els·ko-sowieck:ch, osiągnięci.a porozumienia 1 Otóż wy toei dz;isie.jsi rząd<;y Rosjj gotowi 

J . d kon'ec uhie"'łe"'o roku ze angielska wycieczka do Rosji miałyby być · obecnie podjęt·c , zasa<lniczo, Morąc pod uwagę o· są zrezygnować niejednego swego 
uzpo l 1>& l · · .„ 

po-;awiły się pierwsze nlł ten temal marzenia o „rewo· ucJi światowe1 · 
w:.adomości. żywe wratenie wywo Nie ulega też na.jm.niejszej wąt· 
łala wówczas oferta, która za po· pliwośd, ze podpU!any ostatnio w 

średnictwem ambasady sowieckie) Praw·1.ca n'1emiec a p·rzac:·uu. H ~. nde· nburgow·1 Moskwie polsko·sowiecki proto-
w Paryż.u uczyniona została nai- „ i i( • VV • kół w s~awie paktu antywojen-
wybitnie;szym angioels.kim kołom nego jest ;.ednym z tych manewrów 
finansowym i przemysłowym w N ·· 1 · ' • b „ .J g h dyplomatycznych. który wykażać 

' sprawie zorganizowan~a w ielkiej ac1ona łSCi c cą. pe nąc zeszę na uro ę nowyc miał prze.dewszyst.Hem Londynowi 

wydecz1d angielskich kół gospo- aw~ntUr WOleOllYCh i N. Jorkowi, ilź dzisieisza Ros i.a 
darczycb do Rosji sowieckiej dla " W a sowiecka pragnie zarzucić wszel-

zapo.z.nania się ze s,t~em i ?Otrze-, ~rtrl!, w lu~ym. że nac}onaliśd dążyć będą do u- silną P!zeszkodą w ich dykta.for- , kie .a~resywne .cele ~olitye~~· a 
bam1 i:rn~ó"': rosy;,skich. v:' ofer- • O~ cz~~· - ~ay ki~row'.11ctwo sunięci-a prezydenla i zwalczać go sko-mił:larystycznych zapęd~ch.-j zwrocić chce się .naizupełru-eJ w 
cie te; widziały lon<lyńsok1e kołn · n1em1eckie1 partu nac;vnal:stycz- bęc!ą na równi z całym obecnym Pod pozorem zatem, że Hmdcn- : stronę gospodarczeJ odbudowy. 
polityczne doiw-ód, że sowfoty chęt- ! nej objął zna~y.s~owin:iSt~ Hu~c.1;n- rządem niemi-eck:m. - Obe<:n:e o- burg.nie .doś~ energicznie porzeci:-v-1 Te dane w~kazy~ałyby zate'.1:­
nie <:!hciałyby rozpocząć współpra-1 herg, -. z~uwa~yc .da lą. się ws~ ... d kazu:e si~. - że słowa raclcy Cla- stawi~ się obecnym. zbyt J?Dk?,o- na to, że sowi-ety rue będą czymc 

. . . . nac;onahstow mem1cckich bar.izo sa nie byly przypadkowo rmccną wym 1 uległym rządom Niem:ec, · . 1 l d . . ł · : 
cę 2 ~~gielskinu s~eran~ ~ospodar- zna~ienn~ przegn„powa~. - Wy ~ro~b~, -:- an.i też chwilowem. roz- chcą nacjonaliści osłabić znacznie spec1oa nyc 1 tr~ ·n~sct w z oz,:n.-u 
czynu 1 przez udz1e-len1e 1m szoere· kazu1ą on1 bardzo w.zmoioną a.k- arazmeniem, - lecz że nac 1ona- obecne11o prezydenta, ażeby w t-en pewnych gwar.a.nci1 dla Angl,1, a 
gu konces;ii chciałyby wpłynąć n.a ' tyw·ność, - p~zeprowadz.ają lic~-' liści falo-lnie naj.wpełn~e.j c-elow·o sposób 

0

przy1Z·olować sobie tern sil-1 to oczywiście umożliwiłoby ew·en­
cząd angielski w kierunku zła.go- '. ne. reorg~niz.a~fe, - . _rozs.zerza;ą 1 pro:vadzą ~ dalszxm ciągu ka?1: niej grunt dla. przyszłej akcji. tualne zibliż.enie się Anglji i Ros i-i. 
dzcnfa. d-otychczasowego antys·o-. działalnos~ tainych bo1owe~. - o-j pani~ p.;zecnv.ko ~midcnburgow1 i i ta.two bowiem wydarzyć ~ogla- Pozostałaby wprawdzie jeszcze 

. . , , A 1„ fraz nukaią kontaktu z rożnora-l usun:ęc1e go z za .mowancgo sta- by .s1ę to.ka syh1ac1a, że H:·ndcn- A I' k t" 
wieckiego sta·nowt.soKa nsf Jl· kfomi mililarystyomcmi zw1ązka- nowis'ka uważają z:i jeden z głów- burg, iako konslytucyiny prczy- wysuv:ana przez ~g Ję wes Ja 

l •ut ni l tó ·eh k ł h an r mi, - których cel-em i-est waLka z ł nych celów swei dz!alalności. I dent republ·iki niemiecki-ej, wys tą- uznania przez sowiety przed wo· 
. J : w et ry 

0 
ac ·i demokratycznym i po.ko;owym rzą I Nie trudno oczywiście domyśleć piłby przeciwko zamachowym ten- ·iennych długów rosy;.skich, ale 

~iel~~-ch uczęio .~ów~zas prze- j d~m niemi~ck_im, onz wprowadz.e-
1 
się, - jakie. są właśoiwe intencje cl.encjom prawicowców, co oczy- problem ten nie byłby niewątpli · 

mys~wać nad m.ozhwos·~ą wzno- 1 n~e r~akc.YJ!leJ dyktatury w Rzeszy( teg. o stanowiska v:v-ole~;0i;ków Hu- wiście uszikodziłoby dość sHnie wie przez Anglfo stawi.a.ny na o-
w1erua dawnych stosu.nkow ,z Ro-

1 

nl'emieckieJ. . • • g~_n·b~rga. - Nac1onahsc1, - po- p~pula.rności zamachov.:ców. Osła- strzu miecza. 
sją sowiecką, gdy oto ministe~ Jedną z tW;1~ardzi~1 c~arc;kt~ry- \ P!~ra1~c swego cz.a.su k:mdydatur.~ . b1wszy zaś autorytet Hindenbw-ga, Tak -cl 

1 1;,b 2led. • 
spraw zagra niemych,· Chamberlain, stycznych a:kc;1 nacJ'onahstow 1esł I Hindenburga na s.ti:-no'":is~Q pr.ezy~ ·będą -~ n-acj.onali~ci ~·eli llełną pod.- • . te ~ ~ anę: yśmy pr no. 

. . . , walka z obecnym prezy~ent-em cl-enta Rzeszy, ...,... hczyh sic z .tem, ~ stawę d:o usunięcia go wraz z ca- wą sensacYJ.ną n.i,espodzłan.kę, kto 
zai~terpel.ow:any w ~C.J spr~w:e na ;I~;Zeszy n.ie~ieckioej, łUndenbur-\ że. dawny wocfz arm,i niemi·eckiej, łym rzą-dem, i . nie napotkają na ra w tyciu politycznem Europy 
posiedzeniu izby gtn.!!ll, oświadczył, . g1em. - Na p1<?rwszy rzut oka wy- · ob1ąwszy na;wyższe stanowisko w sfilnie.:sży sp.rzechv w zmuszeniu odegrałaby hMdzo · poważną rolę 
że >ak długo nie zostaną urei!ulo· i daie się rreczą wręcz niemożliwą, 1 państwie, prowadzić będzie poll- go d~ kapitulacji. Nic ted dzi g • dk.' 
wane kw-es.fe natury po.Jitycznej ! - by nacłonaliści, - którzy sami , tykę, która paralizować będzie W świ.etle tych danyoh uwydat- · Y: w~e ~ ze. wyp~ 1

' 

a zwłaszcza 'pó.ki sow1ety nie wy~ j kan~ydaturę Hindenburga n~ sta: ; wszelkie republi.k~~sk1e i. P.ok~~'<>- n!a s-ię .~ednak, ia.k c~raz. bardziej roz~rywaiące się o ecn~e w n· 
k . . : d . 1 nowisko prezydenta wysunęli - l we lendenc;e d.z.qs1e.1szych Niem:ec niebezpizczną staJe s:ę działalność I dyn.e, śledzone są z ruezwyklem 

rzo ną. się uro~zysc.e prowa zema 1 dzięki. którym. ob.ecny prezydent ' i. umożl:w.i. "'! te.n sposób n.acjo~a- nacjonalistów niemieckich i ja.k , zainteresowaniem. W szczególności 
komurus~yc~e1 p.rop_aga1n~y z~róW: , ~ wd.z1ccza gło.w:rue . .s~e stan-o-: listom . do1scie cl.o władzy. - ~ie- oni kro!ł za krokiem gotują się d·o 1 zaś z zywą niede.rpliwością wy-
n·o na Zl·e.nuacb au.g1els;nch, 1ak 1 wisko, - mogih t chcieli wystę-po- 1 sLety )'ednak Hindenburg, zor,·en- zagarnięcia rządów w sw. e ręce i c·'eki ane · d ś · . 
aa terenach domin.jów an:gielskkh, j wa~ przeciwk~ H~-den.hurgowi. - to wa wszy ~ię w sytuacji, z.rozumiał do pchnięcia Niemiec na tory no- .;k. w kł ;~ wia .0~~ ci, c~yl lkW' 
tak długo rząd angie.tsJd nioe mooe A Jed:?a,k lak Jest 1 o;bJaow l~?n .rzu-, że ws~elk1e idee milita;ystyczno~ wycb awantur wojennych. Ni-e u- I ·~ .s a zie .~YJe ."Z.le ~~~11: s .a 

ta . ć . d "l' ś . 1 ca tez bairdzo znami·e-nne sw1atło . rewanzowe są w chwih obecnei lega bowiem na;mni-eijs.zej wątpił· kom1s1a do RoSJ1 sow1eck1e1 1 1ak1& 
zas . naw~a .się na • moz iwo clą na cele i. zakosy ajemiecki-ego 0-1 ni·emożHwe do przeprowadzenia i wości, że ewent~aln.e zwycięstwo przywieźć ona mo.te rezultaty. 
nawiązan:a stosunkow dyplo~- bo.zu. nacionalis_t>':czne~o. dlate~.o t~ ni·~ chciał } nie mógł grupy Hugenberga równowaJoby St. B. 
tycznych 1 gospoduczyoh z s-ow1e· Ju:z .we wrze~m1; ubiegłego ro~u 1 paralizowac ~z1ałaln·ości demokra- się n-owej katastrofie wojennej w 
ta.mi, oraz de poprze żadnej akcji, zWT6Clfo na ~1eb1e uw~gę, ~e- · tycznego rząa~ ni,emieckiego. . j Europie. Już dziś bowiem nacfo- !•!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!=~,iit!;.!•!! 
tzmierzającej do zainteruowania zwykle senSoa:,n·e. wystąpiem~ ied-j Pona-d.to zas Hinden.~rg pos.iia- na.liści nie kryją s1ę wcale z tem, 

n.ego z przywodcow nacionaUstycz da naogoł wśród sz.erok1·ch mas na ze nie uznają nalzupełniej traktatu C 1·d d I 
ny~h, radcy sa<l~wego. CI-:ssa, -j 7odowych duży ~utorytet, osoba wersalskieg-o i nigdy też ni1e przyj- oo f ge za OUID ony ••• 
~~ory na kongreSle zw1~1.1kow pr~- , 1·ego zatem, chroniąca obecny rząd mą pokojowych zobowiązań, pod- Ameryce po wojnie do• 
~1cowych w Plauen,. - wy~tąpił 

1 
1 ?becn? stosunkj pań~two:-ve Nio~- pisanych prz-ez dotychczasowe, po-Pr 8\V8 mniejszosci ru·ezwykle ostro prze•.:1wko Hmden . mtec, 1est dla wzmozonei aikc1i wojenne rządy n•iemieckie. brze się wiedzia 

burg.owi i wręcz zapowiedział, -l przywódców na-cj•onaHstycznych ! .Fr. w. 
no:Aiy momorjal delega· Waszyngton, 23.2 (PAT). 

ta kanadyjskiego s • k , I •k 1·1 Przemawiając z okazjii trzydzde. 

line~~I:i: ~~~~.Vos:!~;. ensaCJJDY o o IU I· ewskiego Pl s. z. ::,fi:~~::~~dt-•E!l~j 
Zeitung" zamieszczają obsz-erne L• t • • • · h ~ . „ -. stosUllkach zewnętrznych Stanów 
streszczenia m1?morjału delegata ~ Willi . nie c cą ffiOWliC po litewsku Zjednoczonych. . 
kanady'skiedo do rady Ligi nar.:>- KOWNO 23 2 (ATE) L' KOWNO . . Ameryka - mów1,l prezvdent-
d · D l d • . . : · · - 1·j • 23.2. )A~E) - Dzis rzał przyjąć pod swój z.arząd tę , dawno nie była w tak korzystnej 

ow, an t11'an a, w. s.pra'\vie I tewsk1e ministoerstwo spraw wew- ; przyjechał z Mo~kwy cl!> Kowna szkołę z rąk chrześcijańskiej de-j sytuac}i. Doświa<lczeni obserwa-
pr~cedury, rozstrzyga.rua skarg nętrznych w o.kóln.iiku ogło.siło dro j poseł lite.ws-Id w Rosji sowieckiej, J mokra.ej.i i w.mąć gimnazjum p-od toro~e zapewniają mnie, że na­
~me1szoś:1 n~rodo~ych. ,.,Vos- gą iskrową stwierdzenie, że lud- l Batrul.ajtis,. celem przeprowadZ'e- j swe kierownictwo. W cdpowi.edzi szc stosunki z Ameryką ooludnio­
s1s~he Ze1~u~g gtwxer~., że w ność litewska okazu.je niechęć do niia konierenqi z prcmjer·em··u: na to uczniowie i nauczyciele o- wą C?'P~rte są na . bardziej ~~da-
raz1e przYJęc1a ~r~pozy~Jl D.a.n<lu- uczenia się języka lit-ews.lciiego. tewskim, Waldemara.sem. głosili .str :k walnJ~Jących p~dstawach n1~ w 
randa prawa mllleJSzoścl ZO$taną • a.1 · przeciągu ostatnich 25 lat. z zad-
rozszerzone. Ministerstwo z talem st'W'icr· Obecnie głmnaz}um zamknięto. nym rządem ani na:rocfe.11i europej 

dza, że język litews.lci zupełnie KOWNO, 23.2; (ATE) - Na W rozporzą~eniu tem ńależy się ski.m, z wyjątkiem Ros.ii sowiec-
Memorjał deletgata kanadyj- jest nieznany zarówno w instytu<:- mocy rozporządunfa rządu zam.

1
! doszukiwać niewątpliiwie tla poli- kiiej, nie mamy żadnych poważ­

sikiego będzie niewątpliwi• punk- ja-eh rządowyoh jak też w towarzy knięto ·katolickie gimnazjum towa-I tycz.n-ego, poniioewat walid chrze- nyich kwestyj spornych. 
tem centralnym debat naibUUzei iStw~e. r.zystwa ,.Słońce", . . I śc-ijańskiej d:emokracji iz .Wa.Idema Poza tym jedynym krajem 
sesJi rady Ligi narodów. Urz-..t-.tcy i wo<fól~ obywatel:e Rząd w .swohn czasie zamierzał,; rasem ,„ na p0t'.z11dlku dzi,e.nnym. wszystkie zaga:dnienia, jakie po.. 

..,u.u .s "' -r wstały w zwi~zku z wotną, za. 
litewscy w stosunkach towa.rzys-~ n ~ ..... „ ... „ -· ,};._ąman 111" TFDI-< •• stab już uregulowane. 

Le Brf x poleciał 
t.. O Saigonu 

P<!ryż. 2.3.2 (PAT). 
Dzienn'.iki podkreślają jednogło 

śn':e znakomity wyczyn lotn~czy 
Le Brixa. Znakomity lotnik spo­
dziewa się dziś wieczorem wylą­
dować w Saiigon'~e czviM w 100 
godzlal I>O .OPUSIZC._zeniu Pa.ryia. 

kich wcale noie u:iywają języka li· 
tewskiego, wskutek czego, głosi O• Pndafek cd przyro·sru wła.snnśnl nieruchumei ••• , -iil#ME&& -ISll.'l'M __ _ 

kóluik, min:~terstwo wygląda na 1 • , • , • • • p t b ' 
to, jakoby Litwę n:e z.amieszki- ! V1ar~UWS·k1 korcspond„ „(1lo-: wartości U1Jrucbomosc1 (cd to do o rze n1 

I. . . . . ( : su Pc-1.skiego (S.B.) telefonuie: 40 proc. różnicy wartości ) z do-
wa 1 litwmi, a 1acy:s m.ędzynaro- ! Jak się dowiaduje oprócz pro- daUóem od 5 do 50 proc. ~d do- Starsi ludzie 
dowcy. . I Jektowanej przez rzad podwyżki mów które będą sprzedane przed 

Minister:stwo widz.i w tem zia- ' komornego na rzecz fundusizu bu- upływem 5 łat. Ponadto ma być j Chł OpCy 
W'i$.ku iwpływy wro:gów Litwy, któ l dowlanego, m. ają być wprov.:adzol wprowadzony podwyższony J>O· 
ire, we-dług okólnika, mają zami·a.rf n~ specjalne podatki na zasilen!e datek od pta,ców nlezabudowa-

ołać .st.w Lit . J a.~cJJ budowlanej. Projektuje s-1ę nych (l do l 1 pół proc. wartości, 
wyw ~w · e n.a ·me. ustarutWleu.ie_ .llOdtdkw .Ga wz.rO§tu zale.żllle. o$l .wJelk~cł .mi.asta.) 

do roznoszenia ·gazet. 
Zgłaszać się do administrac'i 
Ołosu..P..olski~,Piotciww /Attt · 



. Nr. ~4 24.II. - „GŁOS POLSKI" - 1929 

Dom wycieczkowy 
w Gdyni 

I Rozbudowywuiąca się w amery­
lkańskiem tempie dziięki nłestrudz-o 

I nej inicjatywie min. K wiatkow-.\..merykański pług odśmeżny przy praey na torze pod Orange 
lull. skie·go Gdynia ofozyma niiehawem 

ti.mponujący gmach reprezentacyj­
ny, którym będziie wznosrony z ini-" l ęs lr a A 111anullaha cjatywy ligi morsikiej dom wyde-.1. ~ n c21kowy. w iSkład założycieli za-

Rląd Ang'. els1z1· wiązanej pr.zed kilkunastu dniami 
11 Habibullah zwycięza Nadir Chan trzecim współdzielni weszły oddziały ligi 

nie zezwc lił na lot „Ze· morskiej w Katowicach, Lodzi, Gdy 
pelina• do Egiptu kandydatem dO korony ni i centrali warszawski1ej. Magi-

. . strat m. Gdyni 0Harow1ał plac pod 
~rhn, 23. l~tego. Za}{rzzny lot PESZW AR, 23.2. (AW) - Po-j Azimułła Chan wysłał depes„ęl !aha, Nadir Chan, studjlf.Ljący obe- budowę tego wietkiego s·chroniska, 

ii~' !i;~~Nii:~~nyę\Vf.~hy. Gie~f~ łożenie HabibuJ.laha poprawiło się do 2arządcy pro win.ją Maizari, wzy cnlie w Paryżu. Proponowano mu !1 "'.'. kt1,0CVm będ~ sięk~ogły bpomi~ś-
t-~ • ·' • ·' :J I o t · · · · . b •dał · • · . · · t . k ł . cie iczne wyci·ecz 1, przy ywa1ą-

doRzEgid'pt~ ru~ dko)dme .d~ł s~utkut. . wysoce. ł s at
1
me Jego posuruęcia i wa1(\!cą go, a· y pc>a. · ds1ę rowruez w s~do1~ cza~~e s k~ohw1s 1 o pos ka; ce nad morze polskie. W kiilku-

. . ą, memieo 1 z:w:roo1 się w ~Jl mocno wp ynę y na j-ego pozycję. I Habibullahow1i, jako je ynemu pira- na Je ne1 z cwgańs t'C p 1a·ców•e' f piętraiwym ~machu znajdzie się 300 
sprawie do Londyknu o uzysk_~~te Zair.ządca prowincji Badachszan, wowiitemu wł.a.dcy w l f.ganistanie. zagranicznych, propozycję tę j•ed-} pokoi z cen.tralnem ogr:zewaniiem, 
zgody na pirzelot anału Sue;uue- A · łł Ch ddał . H b' I , d ł k d 'ł · · · · ł ł · 1k · · k t · 1 t r d . d, dł d- zim u a an, po · si.ę a 1- Szere·g szczepow, po wp ywem nai o rzuca , posWlęca1ąc s1ę ca - ~ w1e a 1 p1ę n.a r~ auracia z sa ą 
~~~~~ 0 poWllie z wypa .a 0 bullahow•i, za<Ś rządy pirow.incją od- , mułłów, przer.zuciło się również kow~de studjom. ł balowlą, a naKparterzeb-dwY1~wo;r-

. zą angi~ ,s~. s usz.nri~ me ~a- ~ .w ręce rauiy p_1ęcm, z ozone1 z na stronę a i u ' a ia. . . Y Y a ·U' a.n ~azi .::- nosi pół mi1jona złotych, przyczem R d · l 1.· ł · · d ł .J, • • ł · · I H b'b Il 1 Gd b N d' Oh 'ł ne sk epy. osztorys u owi wy-

m1er~ ułat.w1c Niemcom.ich .szpI-e- m1e1scowyC'h mułłow. Jak słychać, dUJŻą popufarnos- hecnie z;g.odę na przyięcie tronu af prace budowlane podjęfo zostaną 
gostwd wo7siko~e.go, . an:i tdz pro- Habibullaih ogło·sił p:rzywróce- cią deszy się w.śród plemion af- ' gańskiego, mógłby mieć nieomal pe w jaknaj>krótszym czasie, aby j.uż 
paga~ Y upraw11a.t1ące1 h po pozo- nie wszystkich subwenc.jti państwo ~ gań:skioh odsunięty od rządu kra-

1
~ wność, iż większość plemion stanę w lipcu częś. ć schron.iska mogła by. ć 

rem imprez spor owyc · . h , 1 · . . ł b . . oddana do użytku. Łódzki oddział 
Zresztą loty st•atku pow[ietirzne- wyc na rz·ecz mułłow. 1·em w swo1m cza.s1•e brat Amanul- a y po 1ego strome. l'g' k' . kt, . cL • 

· d · · d · · · · · 1 1 mo·rs 1e1, ory na pos11e ~emu 
go :iie prz·e .~taw1a11~ z.is~a.J 1i:z organizacyijnern w Gdyni riepire·zen-
takze sens:ic}l techniczne), 1aiką by N 

1
. k t g o. • h to wany był przez skarbnika 2iarzą-

ły przed kilkunastu 1aty. n I e c c e du, p. Łucję Pf.eiffer, pootanowił 
podjąć energiczną a.keję w tej spca Eksport niemiecki wi-e i wstąpić jako udział·owiec &o 

do Polski Trocki stara sie równocześnie o pobyt w Niemczech ' zawiązanej współdzidn.i. 
finansowany ma być 
przez specjalny bank i Czecho'Słowacji 

W naediługim czasie w Niem- KONSTANTYNOPOL. 23.2. -; PRAGA, 23.2. (PAT) - Opo- l racji w któremś z sa.natorjów wzgl. 
cz·ech dojdzie do załoiż·e:nia banku W czioraj odbyło .się ,JronsyLjum le- • zycja komunistyczna w Bernie Mo 

1 
uzdrowi.Sik w Czechosło•wia.cjii. Rze­

eksportowego pod nazwą „Deu- ka.irskiie, które stwierdz:iło, że Tro- raiwskiern miała otrzymać od osób komo przieprowadrono ,już pertrak 
tsche Exportbank" z kapitałem iz.a cki cierpi na malarię i że stan ;e- stojących Misko Trockiego li.st, I ta·c:je z czynnikami rządowemi, któ 
kładowym 100 mtlj-onów maireik go fest bardzo poważny. stwierdzający, że stan zdrowia : re nie ma~ą nic przeciwko temu, a-
złotych. przywódcy rewolucji rosypskdej '. by Track.i jaiko człowiek chory, 

Bank będzie finansował eiksport Trocki zamierza, 0 ile uzyska jest bardzo powaiżny, truk, że bę-1 skorzystał z prawa azylu w Cze--
niemiecki na wschód, a w pierw- w.i.iziję wij·azdową do Niemiec, odbyć dzie on musiał pr.awdopodobniie · chosłowacji. 
szym rzędzie do Polski. Sikun.1 on kurację u pirof, niemi·eokieigo, KJ.em poddać się op~raci'i p byt T ck' C h ł r • o ro 11·ego w z·ec os o-

Pana Złodzieja, 
który okradł w dniu wczoraj· 
szym mieszkanie przy ul. Ce­
gielnianej Nr .. 9 uprasza się 
o z wre t bezwartościowych dla 
niego papierów i kwitarj u sza 
które znajdowały się w jednyrr. 
z zabranych 6arniturów, pod 
adresem: S. GŁOGOWSKI, 
Zawadzka 14, m 42. 

w swych rękach wszystkie główne per·era. :, Rodzina Trockiego obawńa s.ię wacji byłby tajny, ze względu na 
czynności wywozowe w tym ki'e- * f. powierzyć go opiece lekarzy tu- ;jego bezpi·eczieństwo oSQlbiste. •----·--------...:: 
. .-unku podobni·e j.ak grupa niemie- • reckich i chętnie poddałaby g·o ku- Stowarzyszenie 
ckich See ban1k6w (banków llllOr-

skich) scentralfaowała i t"OZwii.nęła p . .,, I A 1·. . A hel Drobnych Kupców 
ni•~::i.::v::~.:~~go gło- rzy1azn ng Jl I mery111 !Towarów Kolonialnych 
du gotówki na całym wschodzie • • f W Łodzi, Cegielniana 15 

'
est zdaniem Chamberl.a1'na na1·więłiszą gwarancią poko1ur Europy będzie mfał n•iezwykle łat . podaje do wiadomości członków 

we i wdzńęczne pole działania. Ja- LONDYN, 23.2. (ATE) - W jednaik, zdaniem miin. Chambe:rlai- tona, zabrał głos ambasado~ angieli i zainteresowanych kupców branży 
snem jest, że dla mniej zasobnego przemówieniu, wygłoszonem w czo na, nie należy wątpił, że w krót- ski, sir Esme Hova.ird, który -pr:Zy- kolonja1nej, że · 
w gotówkę importera kwestia do-1 raj wieczorem w Torquay, minister kim czasie problem ten ws.tanie taczając usitęp mowy Chamberlai- O_ ólne lebranie Stowarzyuenia 
g·odnego kredytu będzie decydują- spraw ,zag.ra.nicznych, Chamberlai'll rozwiązany, zgodnie z interesami na oświadczył, że Anglia niie .za. 
cą przy zakupach czy poc.zynieniu porus~ył między innemi sprawę sto obu stron. mierza W)ll1'zeikać się przyjaŻllli Sta odbędzie si~ dnia 10 marca r. b. 
zamówień. sunków Wielkiej Brytan.ii ze Sta- Przy.jaźń międizy Anglią a Sta- nów Z}e·dnoczonych oelem zysik:1-

Nais~e. ~fery gospodarcze w~- nami Zj~dnocz:0nemi i wskazał, ~eJ nami Zjedno~zonym~ jest najwięk- nia nowych przyjaciół. 
ny zwrocie bacz!lą uwagę na dzia-! oba kra1e są połączone ze sobą me ską gwaranc1ą pokoiu. A b d 'ł b 1 . · • b k · I m asa, or wyraz1 u o ·ewarue 
łalnosc tego aku, tory przyczy- rozerwalnemi węzłami wspólnego I . h k ł h .r.. • • 

. . . . d . . . l h d . 1 LONDYN 23 2 (ATE) Do- ze w pewnyc o ac mvw1 się o me s1ę mo~e o w.LmozE:nta nacii.S- poc o zen.ia i wspó nych ideałów. ' · · - . . . ,.. _ · · · I · W · d o napręzemu stosunkow z .ł'Ullery-ku przywozu towarow mem1ec- Jakkolwiek w sprawie rozbro- noszą z aszyngtonu, ze po czas k .1. • . • 
k

. h · · 1 · · · . • · h t · · k ą, a nawet o moz11wosc1 wo1ny w ie oraz wzmocmema za eznosci 1enia na morzu nie zdołano osiąg- wczoraJszyc uroczys osc1 z o az- d I . ł . . 
f
. · h' _.Jl ' l k' d ·· -. d · · ń a sz•e11 przysz o~Cl. mansowe~ . auu u po s !'ego o nąć dotychc,zas po·rozumienia, to )'i rocznicy uro zm pięrws.ze50 pre 1 

'Niemi.ee. ' zydenta Stanów, Jerze.go Waszyng 

Zarząd. ----------Dr. med 

S. NEU.MARK 
ul. MoniuszKi 5, tel. 70-50 

choroby skórne i wP.neryczne 
nasw1et1anie lampą l<Warcową 1eczenie 

żylcil{Ó..V. 70-10 
Godz. przyjęć 11-~. 5-8. panie 5-o. 



-~---------------------------------------_,,,------------""'-·-u~·---.... ~-UL~-v-~~~~n~~~·~~;;;..~t9~29~----------------------------------------·---------------, zez cyganó w Trenczy • f Teatr i MUZYłlo e ~ TEATR MIEJSKI. 
Dzsiejsza premiera ba.iki dla dzie 

cl p. t.: „Cudowny pierścień". 

S . C h ł . . Dzisiejsza premjcra 4-aktowci ensaCYJDY proces W zec os OW aCJl bajcc~ki dla dzieci J •. w~r?e_ckie· 
go p. t.: „Cudowny p1ersc1en" bę 

Powszechne jest w całej Euro 
pie za'.nteresO'wanie tragil-cznym 
P!O-Ccscm cygańskim w Trenczy-
n.c. 

Mamy słabe wyobrażen:e o 
c'.erp: .miach, które musza znosić 
tak cz.ęsto mylnie branl za zło­
dzic·i i lotrów cyganie, badź to od 
ludności, bqdź od władz. Krótki 
obrazek wzięty z życ'.a cyganów 
pewnej wsi Austrii Dolne.i. wska­
zuje, że życie tych nowoczesnych 
nomadów w rzeczywtstości zu­
peinie inaczej wygląda. niż nasza 
fantazja sobie je przedstawia. 

swej trwożliwej żałości. W to so' nemi czarnemi wtosami bawią do ręki monetę i odchodzi ze swą ! dzi.e P'Tawdz.iwą atrakcja d!a na-
lo miesza s:ę łagodnie cały chór. I się kolczykami, lub czeszą swe żoną. I szych najmniejszych. 
Kof: ____ v się. W odJałi R"!"zmią jesz 

1 

dzieci. Naglf 'zlcga się monotonny l Barwne widowisko to. pełne 
cze potężne a•kordy. Wvsyła się Je::. __ e rozespane n:ewiasty śpiew pro_.-..;sji. Kobiety i dzi.eci wi • wesołych sytuacji, humoru i wer 
pewne dzi.es!ęcioietnie prawie że wofają przechodniów. „Chodź pa dząc wzn;es:-0ne ?brazv św11~ty~h J wy prz.eplótt reżyser K. Tatarkie 
zasyp:aiące dzi.ecko z torbą na uli ni pokaż sw;:i r->czkę". z poważ- pa<la~ą na klęcz.k:i i fognają się. wicz mnóstwem tańców i aktual­
cę. żebrać. Ognisko ~aśnie. Ozie- n~ mlną bi()l·ą, one o·odaną dtoń Podnoszą sic;. dopiero, gdy proce-1 nych śpiewek, czyniąc z „Cudow 
ci \;!_Jz:e się na wozy, dorośli zas mruczą swoje n:ezrozumialc wy- sja minie. nego pierścienia" efektowną i 
położyl<i s!ę na s!om:e i slanie. Je razy. Cgtaszają teraz przcpowicd „Mamo" wota jedno dziecko,. mo~otJtiwą fcrję. 
de,1 tylko cygan pozosta.ie ptzy nię. z wi·dkim patos.em rozpoczy przeciągając długo p'.·erwszą syla f Pomysłowe i stylov.:e _dekora-
ogn-isku, on w.znieca .ie i czuwa na ta „mądra niew:asta·· paplać b~. „Mamo ... " Matka serdeczn:·e. cje stworzył K. Mack1ew:cz. 
nad niem. sw .... ·,., 1·t-i 11ję: „wiele d1/eci, ale caluje dziecko, kołysze Je na ra-l Ceny najniższe. Na każdy bi-

l(obiety i dzieci śp:ą do póine dwoje z nich przyjdz.:.e na świat mionach i tern uspokaja. Jakaś j let osoba dorosła może wprow~­
go ra:na . Meżczy:i,11i iuż dawno nii--?vwc, otrzymasz wie;lki spa- w'.eśniaczka przynosi mleko i , dzić jedno dziecko do l~t 8-m:u 
wsta:H. We wsi ruzhowor. Sprze dek". Albo: „Mąż bedZ1e chory. chleb. Wszystko się dzieli. na ko- ! bezpłatnie lub dla dwaJS?:a kup:ć 
da~e s!·,: róż1t1e pl·ecionki na-rzynia a ty mimo swej naJslczerszej chę rzyść. ma się rozum'.-eć. dzieci, I jeden bHet. 
sn,"Cerski•cj roboty, wvłudza s=ę ci nie zddasz go utrzvmać przy które zaspaka"ają S\VÓj głód. t 
kupno talizmanów. o woót do 9 życiu, po jego śmierci ooślublsz vV~ele do jedzenia ci normado l Ostatnio przedstawienia „Pygma· 
budzą matki swoje makństwa. innego". Małżoock zaś stoi przy- wie nie mają, ai·e jeszcze mniej mi liona" 
Dzieci b'.e7.ną do strumienia. aby tem i stucha tego. ~mie.ie się on ł tc~ci „bliźnich". f odb.;!W\ sie: dziś o go~z. 4 po po. 
sic; umyć. Ko·bicty z rozpuszcza- jakby zmuszony, wciska cygance łudniu i we środę wieczorem po 

„Ba~zność ! Cyga!llie idą!" Już 
zdala słychać ostrze~awczy głos. 
I n:m mara karawana. bląikajqca 
s=ę Jaty całemi po swoi.eh i ob­
cych kra!nach, staje si·e widoczną, 
rozlega si·ę przez całą dlustość go 
śc:i1ca jeden przeciągły głos: 
,.Ba·czność ! Cyganie ida !" \Vieś-. !!~~!:!:~!!!~~!:!!~~~~~~~:!!:~~~~~~~~~~~~~~!!!!!!!!!!!~!!~!!!! 
n:acy są często bardziei przezor­
ni o swe mienie. niż te~o koniccz 

cer.ach popularnych. 

„łlinkeman" z A. Sochą. 

ność wymaga. 
Na spróchniałych wozach uka 

z'..:jq się smagłe twarze cygan. 
Tragiczny występ Moissiego w ~ew-Yorku 

Potężny ten dramat ~rany b~ 
dzie dziś wieczorem oo cenach 
normalnych z.ni·ż,onych. iutro na 
przedstawieniu Zwiazkowetn i 
we wtorek. D~ieci wiejskie wyble~ają naprze d U • " '' tr • 

ciw nich z rndosna wrzawą z po W czasie prze stawienia ,, PlOfOW ZD8llOm1ty ar· 
wodu przyjemnej odmianv w Jed- , • • m atlil• TEATR KAMERALNY. 

t . • • t t d , d A ł . mierc1 n „Murzyn Warszawski„. 
no\p~~~~rVuCJ~roźne~o dnia cy- ys a owie Zia s1e o s i Stale zapel_niająca :vtdownie. 
g-:-.nie rozkładają sie obozem. Ozie Jeden z na:większych artystów i dom.ość to jest 17 bm. grał on Prau nowojorska stwierdziła '':esoł~ komedi1a Antoniego Sfc;>: 
ci bawią si.; chromem ja~nięcicm, dramatycznych współczesnej doby wtaśnie' w Nowym Jorku role jednogłośnie, iż nigdy jeszcze Ale- mmskiego. „Murzyn Warszawski 
kobi~ty ~nś, owinięte w oroste o- AJ.eks·ander Moissi, stracił w tych Oswalda w „Upiorach Ibs.ena", jak ksander Moissi nie. stwor~ył ~ak dan3: będzie dziś, o g.~dz. 5 po po­
k~~cia siedzą na gałganach wypeł dniach matkę, 87-letnią staruszkę, j ·wiad-omo j·edną z najlepszych ról wys?c;e artystyczne, kreac}t, 1ak łudniu PO ~~nach znizonvch ora;i 
nl:lJących wo:zy. tzamiesz1kałą w Modli.n.gu pod Wie-

1 

w swoim repertuarze wfa„s~-e . pod;zas tego tral!tczne~o we środę ~~·ecwrem. „ 
Bronzowi wędrowcv. z d.fugie dniem. Moissi był wyjątkowo ide- Teatr mimo wyso-kiej ceny bilP.- dla s1eb1e wieczoru. ,~ „Kokoty z tov.:arzvstw~ • 

mi wąsami ponad nadbrzmiatemi alnym synem. Koc:hał swą matkę tów wysprzedany był do ostatnie- Dopi-ero ~~y zapadła ~e}azna kttt' Pełna aktualne1,. sa~vrv I dys-
war,gami, o wys_tających J>OliCZ- be.z grani<: i każ.clą, ~~wił~ ~olną I go miejsca. Moissi był. tei!o Wie- tyna, a pub!tc:z:nosć opus.c1ła srmach kretnego humo,ru ctng-telska sztu­
kad1 i szorstl~ich zaokurzonY;Ch od p~~cx zawodo.w~J.Je.! posw1ę~ał. I czoru św:ietnie usposob:•ony. ?ory-, teatral?Y· a.rtysta stracił moc pa-i. ka P. L~~sdal0e a „~okotv z ~owa 
w losach, zgodnie z wvobrażenra- W f:todlingu kupił i•eJ p1ęk~ą :v1Uę, j wał publiczność, kłór.a z coraz bar 1 n~warua nad sob!!. Nerwy odmó- ~ rzys~w~ znalazły 1 w .Łodzi, Pt> 
~i ludu _.rozpakowują naczy- dba:Ją.c oto, ab~ w spok~.;ru 1 bez i ~iej rosnącex:zi napięciem śledził.a w:1ły mu p~słus~ens.twa. ~ teraz ~o: 1 do~m~ Jak w Warszawie. głośny 
ma, zdejmuJą z wozów kotily, pła tros;k1 przepędziła w1eczor swego 1 mistrzowską rego grę. I P'Jer~ w~p?łg_ra '!cy z n.m artys<:t; odzw1-ęk. . 
chty i pledy i rozprzęgają konie. życia. . . .. . I I oto na~le oonury rlramat ibse- dow:·edzleh się, ze .telegram, dor.ę-

1 
. Sal~~ow.a ta kome.d.ta dan3; bę 

Rozpatla się dwa wielkie ogniska. W .chw~h z~onu. siwoe1. u~ochaneJ ~ nows.ki stał ~ię momentem oso-j -c.-zony prz.~ ostati;1m akte?I Mo1s- dz:i.e d211;s wieczorem. 1utro. t. J. w 
Kobiety i dzieci rozłożyły się matki z.n.ai<l.o'Y'ał Slę Mo·1ss1 na wy-! bistego dramatu artysty. Gdv wła- si.emu ~a{"~erał_ \Vtadon:ośc o .z&o- pon~edZ'!a:łek i we wtorek. 

ma·lo .ft "'ol·o·lo "'"n;""·ka Męz· stępa-eh gos~nnycb w Ame.ryce.1 ś . k t . ł . ..i • ś. nie uw1e.b1ane1 przezen matki. l 
\Vnh„ZO w · \ 11 ~,., ...,. • Kr . . cl .1. . , nie ur yna mia a s;ę po-ume c w · . . TEATR POPULARNY 

czyźni zaś po doprowadz.eniu o- e'Mlll artysty zawia ,-omi t go· górę prze.cl trzecim aktem i gdy ł Cał~ zesJ:!ół. graiący artysto w . •. 
bozu do porząd'ku. s1a<ia.ia w pob drogą tele~ra11·czną . o bolesnym, Mais.si opu.&cił swą garderobę i ' wyr.z.ził .Mo1ss~cmu serdecz•ne. sło- • Dzr•ś o godz .. 4.20 po P?t 1 .8.20 
litu gotująceig-o się kotra. Spo- ty~ .fakcie. W druu,.s.w kt6?1'.'m 1 stał za kuli-sami, czeka.ją-: na s·W'O-

1 
wa wspołc7ll-c1a. dyrekt~r z?-S te-~ Wdecz .. oraz od 1utra; co~~~nnie o 

iywsry posiłek, ga.sZ4 jedno og. ! Mow1 otrzymał tę tra„iczną w1a-
1 
ią „kwestię", służący wręczył mu . at~u,. w ktcrym ~clibywai~ su~ go~ 

1 
8.20 y.r•iec~. „Romeo 1 Julia , 7 ar· 

nisko. łączą sioę z kobietami i t•&*&3RW'·„nff!ilM#.~~~!i;.§t m tele~ram, nadeszły z Wied.nia. I śc::nne ':"ystępy ;i1em1eck1ego arty~ '. cydzieło hter~tury kla;syezne1, któ 
dziećmi w jedną grupe i rozPo- MoK y ęc iK Molssi nerwowym ruchem roz.. sty oświadczył, z.e gdyby znał tr·eśc r~ spotkało .się ~ ogoln~m uzna· 
czyna~ swoje\ pieśii wieczoru. r r ZD darł depcnę, ~zeczytal jej tra- d~pe~zy,. ~y~by p.rzer~at p~ze~ta- mem. p~asy 1 pubhc~nośc1. Przed· 

vV I d" . b . "al • wzmacn:aczem raditt• giczną treść i bolefoie zacis!lął w.eme I rue pozwolił Mo1ss1·e~u staw1erua kończą Solę przed ~odz. 
la h 1!11C;Ok1tśteJ krzmi 1 rns m~ wum Ły·1 1. 0 ,„ar-ł1• a włoży,„~TU depesM na n?.dludzką wprost m~·ke grarua 11-tą w nocy, dzię.ki szybkim 

nc 01a ta a tęs. nola za czema :.1 ·• „ t<.• ,~„~, ~., k ·dl · h T · · k · 
od ~głe~ niedośdgn:ouem. ale jed d . K1apit:il~y ten wyknala~ek je~t dod kie:;

1
zeni, ~yskzE<lł ~a s~~n~ i w !v~a . ~trasz.ne1 ł a n~e~o c ~1.1. , zm~Bl<:i~ de· ~~~~Yl·dy~ g 

0 
do 

.nak i radość radość z pawodu z.ie !?m sw1etne0go, sz 1.:

1
ock1ego sdp;e o egra ~stat:i1 akt z taa n~-..u.v~y- .o~ss1kts;:>o1rz~ zd w ~·ędc~nłoscią 

3 
ł • e Y ~ ~ ; __ o t t r sxy 

. d . . ' · • _ · . . ł waka operetkowego, 1. arry Lau e- cz~ .ną s11ą 1 ta· olbrzym!ą e·K:;- na ayre ora 1 o pow1e z1a ze z . sprzeQa)ą 1U1.SY ea ru. 
mg Y 1 mczei:i1 nte~ •. aina.cz.~eJ, ra, śpie•wa ; ąccgo bardzo często dla pres;ą. :iż publicznotć oniem~nła łzami: a 
s~o·body. Z wrnlu -- mimo wi~I- ·radia. Wynalazczy s21kot zawsze wprn;;t z zachwytu i nawd po - Mu.sfahm grać do końca, choi'.: PRZEDSTAWIENIE DLA MLO. 
k~eg.o mr~zu "';"" słuchaczv, n?kt I przed rozpoczęciem arji kla.d~~e :i.a spadn.ię::iu kurtyny t:wała nad:t.I bardzo było mi dęż,ko. Gdyby mo- · DZIEŻY SZKóŁ śREDNICH 
l}ie rozumia~ ni sł.owa~ ca.Jej pie- J mikrofon mokry ręczn~k i - sku- w skupieniu, n.:~zdolna wprost do ja mat.ka <lowied:dała się, że & tej I W TEATRZE POPULARNYM. 
snl •. Ale kazdo~·o przeJlllowa~ ten tek j.est doskonały. dolwania oklasków. Po długic,1 do- przyczy~y zerw~łem spektakl, ni-I W nadchodzącą środę, t. j. 27 b. 
trag~zm, brz~1ący ~V ~ym Personel British Broadcast1n.g u- piero chwili zerw.ała sfo formaln:i &·dyby ml te·go me wybaczyła! fm. 0 godz. 4 po poł. odbędzie się 
d.ź\·nę~u ?We} tęs\n~J .melodji .. O- ważał go początkowo za dziwaka, bur.za oklasków, ja.k'.-c-j podobno Ameryk.ań&kie pisma rozpisały < specialn.e przed.stawienie dla mło­
g;e~ P <>nt~ ~<H~Sp-0 o;m~, rzucaJl\<: aile g-dy.rz.e-cwzna~<:a techn!czny, n'.:e p~mięt.a teatr no~o-;oTSki. . : się .s.z';roko o trag'.czn.7i przygodztle : dzieży szkół średnich arcydzieło 
ui:.on J Cicm1e otaicz.a.Jącyc~ na kontrO"lujący audyc,e ze swe1 bud- , Ni-ezl::c~one razy mu.s-tano podnos1ł Mo:.ss1·ego, który z w1elu stron o- . literatury klasyczne), przepięknej 
ściany. Z ~romady ~t~puJe wy ki tuż przy mikrafonie, przekonał ; kurtynę w górę, a Moissi, wywo- 1 trzymu~e serd•ecme kondolencje. i tragedii kochanków werońskich 
smukły, piękny mł·o<lz1a.n. Twarz sję o skuiezności dość -oryginalne-: ływany natarczywie przez pubHcz- ' Narazie Me>.i'Ssi doikończyć ma swo- j „Romeo i Julia" Williama S7!eks­
jego o rysach jakby dłutem wy- go „wzmacniacza", który ma tę za- ! ność, ukazywał się p:rzed rampą„ . . je gofoinne występy w Nowym 1 pira. 
rytych, ok~lona gęstwą cz.airnych letę. *e tłumi ni•eco dźwięki or kie-· Był trupi.o blady, niesłychanie wy- Jorku. Nie wiadomo jcd.-iak, czy . Biloety po cenach najniższych _ 
lo~ó'Y OŚW~·Ca tylk? ~.iez!łla~znle stry, a ~.rydatnia głos śpiewaka -;- ; czerpany~ a jed~a~ zdobywał si·ę po.te~ powróci ~o Wi~<lnia,, czy od 50 groszy do t zł. _ na.bywać 
mi~aJący si•ę p~om1en ~gn:ska. szkoc:Iu śpiewak szybko zyskał Wle ; na przyi.az;iy usm1eeh w stronę te~ .oa.ibywać będzie daie·1 swo1ą po moŻilla tyl1ko w kMie teatru przy 
~ .... ewa. Jego śpiew przc·JmUJEl w lu noas.Jadowc6w. pubhczn,ośc1. &oz; artystyczną po A~neryce. ul. Ogrcxfowej 18. 
•-=lm!!!."!-~.~-M.~--!!"!!!2S22i!!!!l'!!~L!!!'!!!!!!!l!!!~-!!!\!!.::ZC!!!!e!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!l!!!!~~-~&22ii!!!!!!!!!P~-~-~-""'!'-=~ .• ~-~-~-~.~-~.~~·~.-~- ~!~!'9---•~•~-~.~~ .. ~"!'9~--·ę-•~"!19-_~.~-!!'!!"-~-~-~·~-~~-!!!"'!!!!!'!!'"!!"'!J'""!'!!._~- ~-~--~--~-~-'~--~-~-..,...~----~·~•~-!!'!!!!~!!!!'!'!!~!?W'~.'""""'· ~~!!!!!'!!!!!!!!!!!"!9~~!!!!!'!!!2!!!d~ 

- Ach - pomyślała, - znow·u cila pa.ru nędznych groszy na de- n.a instytucja. Dosbniede ciepły, 1 - Przyjadela? Jakto? 
'la staruszka. szczu, wichrZie i 1111I'Ozie. przeraz~b. wygodny pokoik, obsłużą was do- J - No tak. Mam kochanka. J-e-

FREDERIC BOUTET. 

Wie}( i miłość Tuż przy przysta·nku traniwaio- Ją. Nagle z;akieł·kował w jej głowle staieczmie, clad.zą wyp.raiwę, .~dze- steśmy razem od siedmiu lat... Sta-
wym miała swój pooteruneik o<lzi•a- pomysł. I nl0e je.;l świetne. i ·ry Hipol1l. .. może go pa-ni kiedy 

Lili g.ot.o-wa ju:! do wy;ścia, prz·ei l1;a w l~chmany sfaruszłc_a. Trzęsła - M~sz~ z tc•hą,'.'Ot:'.JÓWić o bar· Pens;ona:ze, to ~vs~ystk? ~acni widz'.•ała, t..tki ,z długą brodą, wy· 
rzała się jeszcze raz w lustrze. s1ę l zunna, a twarz miała bladą dzo waznei sprawie - rzekła do staruszkowie, będz1ec1e m:-eh to- pła.ta krzesła po domach. Mieszka· 
Byla zadowolona ze swego nowe- }ak płótnQ. S!we włosy {rzykry- ll·~rzecz~n~go, gdy go -;µ;.·t~ah. po 1 warzyslwo. Z peiyn~cią bę.d~ie my w .jiedn~j izdebce i kochamy się 
go palla i .:z uśmiechem porządko- wała .Po;Iarta ch.ustka. bł.ag.al· kilku m1111itach. -„ W1d~~s• tl?'stj wam_ dobrze .• Bę<lzii.ect~ zabezp1e-/ bardZ'o. Wieczorem przychodzimy 
wała przed lustrem ciemne kędzi·o .nym ięk1·em wyciągała ku prze- pewna staruszka, N e moz.n~i pa-

1 
cz.en1 do konca zyc1.a. Jestem. do do-mu, gadamy, pf•emy wino j 

ry. Po wydan:.U. ostatnich dyspo- chodniom dłonie, w których poda- trzeć obo;ętni-e na t·.tką nędzę. szczęś.Jiwa, że mogłam d:la was coiŚ I dobrze nam jest. Pan'i ma narz.e· 
zycji kuch<:rce, ~obiegła do gabi- wał1~. s~n.ur.owad~a n.a sp.rz-eda~. ! Przypa<lek SJ:ro~:i,,l:.1t l~ kobi~t~ I zro1~i.ćl . . I czonego i też napewnoby go nie 
netu by pozegnac oica. I Li.fa sc1s.kało s1ę serce na widok , ~:a mo."' dro~ę. Uwazam. ze pow111- Lll1 spod'z1ewałia Mę wybuchu ra <>puściła. 

Pan Pau-le od 14 lat był wdOJW·_ .starus·ziki. Wyjęła z tore.bki mo..! niśmy iei ~<..móc. cl-ości ze strony staruszki. Było toi L'l' tr. ła . . 
cem. Ni·e znał nikogo w ciągu te- netę i wsunęła ją w wyciągnlętC\ - J 'lk? I. 'zy masz 1a" ::: plan? zupełnie zro7Jl.Ulliałe i naturalne., T 11 Iz.a 't: t na. ~1{ tbeizak. 
go czasu, tylko CÓl'·kę i pracę nau-: dłoń. - Myślę, że twój ojc~e~ mógłby Ale ze zd.z.iwieniem zawważyła, zej h nę. ~ h s

1
arrc ? Y 0 ~-

kową. I te:raz właśnie siedział ~a-l - Nie widziałam was przez }a-1 hyć pomocny. Ma Lak raz.legła st:> n.a pomarszcro·nej twar.zy uka.załł l .~e 1 oc a 0 • to tez była m1-
gł~b:ony w iak''.'mś dziele histo~ ! ·kiś czas - rzekła. Czy byliiście ! sunk1. się przyikry grymas. <>se 
rycznym. Podniósł uśmiechnięte; chorzy? j l prieds.tawiła zai:ilwyconemu - A więc to dfate~o? Dlate!1;o Stara jakgdyby odgadła myśli 
spo;rl}eni.e na wchodząc<\. l - Midam gorąe21kę pa.nl•eniko. mądrością Raulowi swój pilan. przycho-dzili pytać o mni·e. Tyle\ Lili. 

-:-- Wycłio-d.zisx? A]~ wrócisz na Pr.~ezięb1łam się tu na uUcy i ehoJ- - - - - -. - wstydu, tyle upokolf'z;enila pnez toi . - Tak pros~ę P8;11i· Koch.amy 
obiad p·raw1ca? Two.i narzeczony rowa'1iam. I Następnego Tana Raul ,zabrał się\ doz.nałam. Wyprawę? Czemu nie? - Stę. I my P'Otrafuny się kochac. 
je dziś z nam.i? I KasZJ(!l przerw.al jej mowę. do pracy, a po upływie kiiiku dni! Mo.gę w..7Ji~ć, przyda się. Ale reutyl' Llli drżąca pobi-egła do domu. 

- Tak o cz.e. Spędzę popołu- - Ale n1e moż;ecie przecież tu za.komunikował Uli, że ws.zystkol nie chcę. Nie potrz-ebuję. P-r.z:ejęta była tak bardzo, że nie 
dnie z; Raulem i przyjd:z::cmy ra- stać na deszcz,u, , I iuz gotorw-e. - Dlaci·ego? - zapytała · zdtl- . uszło t.o uwagi narzeczonego. 
zem na obi:icl. Dowidzeni.a. I - Deszcz mi n'.•z s·:ko.dzi, A j Lili udała s:1ę na przystanek. Wi- miona j zaskocz.ona Lili. I - Co d ~est najdru7.sza? p 0 • 

Lc1t 1dm !uokiem wybie~b na U· zresztą, dobra pan:enko, m~tsz~ tu ąywała przed·tem codziennie sta- - Nie chcę i już. Nie ro bilę pani wdech, przeci·et kocham ci~ nad 
liq. Była szczęśliwa: m!oda, bo- stać„. t.rzeba jeść„. a .s.kąd m.1;n ruszikę, ·ale nie mówiła rei nie o wyrzutów, ale tl'zeba się było życie. 
~<ita i piękna, a na<l.ewszystko ko- wziąć n•a życie? l swych stairan.iach, nie chcąc w ni-e lllll!ie u.pytać., czy życzę sobie do.l - Kocham? Nie. nie! __ uwo-
c~ana i ko:::ho.,; ąc.a .. Szła na ~potka . Uli szybk? podwoi~a ·~ałmuż~ę i sz<:zęśliwej łudzić nadzi-e.i. ł broczynności. • . ł.al~ gorączkowo. -_ Nic pytai 
me z Raulem l usm1•echala się, my· me mi:>gąc )UŻ dłuiże1 .i·oznnaw1.ać, j Stara byta na swem m1eJoScu. - Aild to dla was spokój 11 wy- mrue o ni<: Raulu. I błagam dę nie 
ślą_c ja.k piękne Jest życie. zeszła po schodach do metro. I - Mam dla was d.obrą wiiado- goda d-o końea życia! mów .mi n1c 0 miłości. Nie tera,rJ 

Z<iczął mżyć de~.zczyk. LlH siyb Była pr;;:;ygnę.hiona. Myśl o tej' mość - zawołał.a Lm. - Wi·d.zi· ~ Nie cheę. Bo widz.i pao:ii.„ Nie cb:isiaijl 
!ko łki.er<ifW.a.U się do tramwaju. biednei kohiiecie. któ~a musi sta.ćl cię to ni~ przvtuł·ęk. tvlko ,?rywa.t· mam pr.iWaciela„. -· , , Tłumaczył B. R., 

\.. Q,„ /, !f.""''<!. .~~; \ :;. 
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SPF„ClAJ „NY NIF.DZIELNY 

DODATEK SPOLECZNO-LITERACKI 
Syd Chaplin 

·.,Jharlie Chaplin i jeg() rodzin& 
Zwracano siię częsfo do mnre z 

pytaniem, czy tir.udno jest odgiry­
wać rolę brart:a takiej z:naikomilto­
ści. jatką jest Chaifllde Chaiplltn. 

Pybaruie to opa.rte jest. mojem 
zdaniem, na myluem za~ożeiniu. 
żytem z mym bratem zawsze w 

najlepszej przyj aźni. i dumny by­
le je.go powodzenia, tak samo 
iak on ::: mego. Jego stawa nie 
~v.p~ynęta na z.mia:nę srosunku mię 
dzy nami. Jako dz:cci bawiliśmy 
s'ę jedną zabawką a gdy pod:ro­
ś:iśmy, rozpoczeli>śmv ra-zem na­
szą karierę scenkz.ną. Usałowa­
lc-... zawsze poma1gać Ch::' -'.iemu, 
r.ie chcę jednak przez to powie­
dzieć, iż Charlie zawdiz1ecza. mi 
!:·-· '.) ;..; powodzenie. Charlie jes.t 
w >::;;::m artystą i wyb1ibby si~ nie­
wdpliwie bez mojej pomocy. Po­
wodzenie uzyskał l, _ - korzysita:nia 
.:. protekcji lwb naskutek jakiegoś 
~ 7:zęśl'iwego p.rzvnad:ku. 

Do zawodu scenicznego byliiś­
my jakby tworizeni. Ojciec i mat­
ka w~~konywałi ten sam rawód. 
Matka pooiadala niezwykły talent 
m~micz.ny. Jeden z przyjaciół, któ 
ry niedawno wrócił z ttodłvwood, 
opowiadał mi, że 'na urod'Vi:nach w 
domu Chairiliego, maitka tańczyła i 

USAMODZlELNIAM SIĘ. zrlrosnym. 'nas iindywidttaJlności. Zb1jlżenie au-r cmsu oo czaJstu 'doonoo~ efo tron 
Praico alem do spółtki z bra· Matka n.ais2la nie lu1biła filmu. chowe cu1owieka z cz.łow1e.kiem fliktów z polliicją, ponieWlaJŻ tamo-

tem. dopóki Char\' , móg;l stanąć Wąitpię c~y wiidziafa poilowę fil- daije mu pclnię zad!owo1enia. - aili5my ruah uliilcmv„. Także 
O W laisn''"iCh si"ach, a 1·a miałem mów moich i Charl~·eig'o. Bvila prze Chaidde fruwa bardzo cheńn!ite i od 

J 11. • Na pocz.ą,tlku naszej karj.ery po-
pr."·es'n"1 . .,,d1""eni·e, i:,; swo.•ą ...,,;s.J··„ b11naną, że nigdy, ni:e porzucimy 

,,,, vv a. ...u .„ .• ""' v • wodiziiiło się mnie lepiej, teraz yrzy 
s.pe1ł11,1·iłem. To J'edina·k ni',e ""'zeszko- teatr.u w którym ona takie tiri:umfy "'• sz.fa kolej na niego. Nii:;dv nie było 
dzito nam nracowac' rarem w fi.I- święcifa. Wi1erzyta, że Chairlde 

,...~ · mi<~dzy nami zazdrości. Razem od 
mach. do ~tórych ~~Jrzeibny mu jest tragilki·em . i ż:e millnal się ze 

, .VV" kla:daliśmy nasze pie.niądze 1 gdy 
był człowieik obeznany z jego me · swem pow.o.tamem. jeden z nas potrzebowal !eh, nie 
todami pracy. Charlde pira.; nvaJ Charlie posiada dziwnie marzy- musiał drugiego prosić 0 rożycz­
wtedy nad filmem „Psie · · ·' i del'Slcie U:SiPOsobienie. Ma on uspo- kę. Bairdzo dobrze ~nos.Hiśmy się, 
nie mógł :zinaleźć odpowaec'. . ;;o sobienie wiecmie małego dziiec•ka, mimo różnic w naszym charakte­
aktora do rald wtaści1ci.ela Ka.wiar- potrzebującego oilą.gfoj op<ieki. To rze. w przeciwieństwie do Char­
ni. stal~ się pira~do~odobnie p.rzyc~y liego lubi'ę sport i przebywam 

W końcu zapmporuowa!l mi obję ną, z,e CharJILe me mógł znailezć ohęrtnie na wolnem powL:!t:-~u. Je. 
c:..! tej roili, 21godzi~em s~ę. świetnie s.zczęści'.a w małż.eństw!ie. Potrz~b I go zainteresowania sa w sforze 
mi s.;P. udlafa, tylko diz.ięki temu, iż ną mu Jest kobieta. któraby się i bairc:Jiziej intelektuanej. Lubi on 
bytem przyzwyczajony do metod nim .QPie~~wala; U:'iłość ta jednak f kS'i1ąż1k,i i muzykę. Ja spędzam wol 
ci--iTliego. Pracowa•liśmv taikże w musi ?yc Je~ak kierowamą przez ny czas na grze w golfa i tennisa, 
ininych filmach, al to bvtło ze uczucłe, a Il'lle przez rozum. podczais gdy najwluhieńszą roz­
wz.ględów finainsowych nielrorzy- . Chairl1e nie znosi konwenansów. rywką jest Chairliego gr.a na 
snem. Dlatego usaimodtziel.ruiqem Cieszy siię on ze swej poipuliarno- skrzyipcaoh, lub organach. Qpr6t'Z 
się. N~e mam powodu żałować te- ści, dopóki mu sWę sta.ie uciążliwą. sceny pasją mojej młodości była 
go kirOiku, gtlyż moie f.i1lmv „Tihe Mimo, że lUJbi życie towarzysk!e awjatyka. W tym czasie nracfa 
Better Ole" „Ciotka Chairlie·go" nie zaprasza Charlie ni.gdy więcej \Hni.ght robili sw;oje p1erwsze pró­
znala.zły poklask w!J.l.iczności. rri.ż sześoiu Lub siedmiu zinaimny...::h. by a ja wydiawalem wiszystkie 
Gha.r:He był zawsze idea1Lnvm sy- Przekłada on rozmowę 'N zaufa- i>ieniądze na konstrukcie modelów 
nem i bratem. Nie cenil zbytnio nem kółku nad tfamne z:tbawy, aemplanu. Bawtil:śmy się temi mo 
pienię<l:zy, niie był skąipym. ani za-.... które jego wianiem poz.baw!ają delatr.i w ogrodzie i na ulicy. Od: 

cz<ł!su do czasu wybiera sFe w po­
dróż aeroiplanem; ni·ema to jednaik 
aha,rnkteru nami!ętności jalk: u mniie. 

NASZA MA TKA NIE ZNOSI 
FILMÓW. 

O potężnym tafoncie Chairliiego 
dowiedztiano siię odira;z;u oo jego 
pierwszym występie w :ffillmde. Je­
dnym z jego p~erv·:zwh fi4mów 
był „CGu1rht ful the Radin" gd!Zlie 
występowalt z ówczesnvm na1-
słynni•ejszą a.rlysitą Ameryki TOT'­
dem Sterlfa1gi.em. Chairl'ie wiiecmie 
poszulciwrul materjalru dfa ffilmu i 
wyikorzystywaił swoje doświad­
czeni•e z ndezwyłkiem t>owodze­
niiem. Chairtte OOknnł J aiekiie Coo­
gaina; n~at dla nfogo SJPecjail~e 
~ - -·-:crjusz. nia podstawie którego 
powstał film „The Kid". Chairlriie 
spoi'kał na ulicy bezdomnego psa, 
rezu1tatem bY'ł fi1lm „Psie życie". 
Znajoma c · owiedziała mu wraże­
nia z Paryża. Charliie nat>iisat sce­
na·rjusz „Kobiety Pairvża". 

5piewaił'a. bawiląc cale towarzy- p ' k • s k Ie p ' z o s ·o b I 1· w o· ś c ·1 ·a m ,. , Zioły ząb o. WildB'a 
stwo. Nilk"i aini prżez chWliilę nie a r ' s I e 

ha l I Be1gradZJki poeta-D....,,•nwn ,.,._ wątpil, ~ż jest to ma.tika C ri iego. - , „..... ."" v-

Nie będZJile to przesada gdly po- l powiada w „Pil1tyce" n~eznaine do-

wńem, że UTOOz1ł·etn stena scenie. kopalnia skarbów dla zbieraćzy '{y~~Z~k~~r~?lt~~=. szczeg.)ly Z 

Charlie występowail ooraz pierw- • • ' , • , • !{.ie.dy w roku 1879 Wiilde zo-
szy, Ucząc sześć mi·esiięcv. Matka ~ewol_ucyJne medaliony obok zł'!tych sprz,tow Borg1ow - roz~ś!111ane stał wypuszczony z więzLenia, 
moja stosowm.e do swci ro1i, zja- f1gurk1 w.oskowe obok dokumentow z rzezi w Noc SN. Bartlom1e1a na• gdzie pł-sa;ł apologję swego życia. 
wiła się na scooile z ~ck.iem na rzędzia zbroani obo„~ ornatów koś(;ielnych jaik wiadomo wpierw udal s.ię do 

· . D · 1..: t bnt Ch N . sikLe h ,Stu ·yt . b' k , . 1 h', ,_. b 1., '--'k k' Paryża, a stąd do Italii. Z ;nelan-
raitnilier!iłU. ZJlooa.:em em v'l ar , ~P?5 oa. ·, ~c. : • . oz - są .c1 z 1:e1racze, · torzy pie grzy- ta; o m~KJLe ' .oż~ Ol>UI <:zes 11ego cholijnym uśmiechem. tak pisze 
He, który stan-aił si'ę s{użvć czem no,sa ~ osohltwosc1 Jest Jedn~ .z ~Ją o.cl 1e~nieg~ sik~ep.u z allltyka- s~ł.a; siredmo~ec:zin.e s~tylety, Drajnatz UJkrywał Wilde dwa rzę 
mógł r krzyczał wnliebogłosy. talk ah.a.ra:kterysty.cmi.ych wł.a.se~- lllll! do druig1.ego 1 dz1e:s.1ątego, okinia ktoryc:h wspan1.C1JLe cyzeJ.owane irę- d h zł t-r, h b, kt, 

'W'OŚci Paryża, :)a>k ;e,go sławne ma- wystwowe i cał·e wnętrza skile:pu kojeści mordercy w swych dło- ~ 1~J'c .. o.„~ z_ę kow., ,;'re~; 
Kam.ierę sceniczn.ą rooooczęlliś- g.azyny mód. . I pr.zJeszukują, aby znaleźć j·ak1iś 

1 
niad1 t•r:zymali leżą pirzy roos~tow- z a '1 Y Jego us a, J~ ,eg~J:>tSK 1e 0 

my ~ttl!ką „Scher.lok Holmes". St. Germain, Quartier Lamn, ' upira;gciony prredmiot. Doświad- nych oma.ta.eh kośoiefoY'ch; maski st~o. W., czt·err ~'i.~s·.al e pot~m 
Naturalnie dunmi byil!ilśmy, że je- MontpairlUl!SSe., rue Clerche midi, czeni i wypróbowam zbiea-a<:·ZJe Sika.pina obok napol1e'Ońskiego cte-j zmk~ W'lllde z .1 alJJ , 1 zad~u z ;e-

uD!iwersytet, mał!e u1iczlkii Mont- ' po.ma<lą na p.ieirws:zy rzut oka cz.y kTetu; rewolucyjne medlaljony o- 1 go ~icznych_ biografow . me mogł 
steśmy aJktorami. Następnie wy- matre'u i olkoHc.e :ru-e Boetie w ru- ! ta.ki skiep z1a:wńiera <:oś co kh iinte b01k złotych sprzętów wuciciielii doClec, gd!z.1.e wtedy Wd~ P~­
sitępow:ailtlśmy W ~ni:JOmi.nach peł1I10śai dla siiteb4e zaan.ekOOwiadi '. ·r<esuj.e. Mają swoich handlarzy, Borgiów; mi-sy cynowe ze synagog by.wat DraJ~atz UJtrzyi_nUJe, ze 
wiraiz z grupą Precla Gairnosa. By- hanlair.zie stacożytill{)IŚci. Tu wysta- 1 w~edzą dokładnie co i gd.2Jie szm- obok e·g1pskich wy1k·opail~isk, Iii.st Wd<le ud~l Siłę na. wschod. p~a~­
ta to dookonad'a szk<>ła dfa nas. Co wfaiją na spraediaż wspanri.a~ rze-1

1 

kać, 1lci:edy nra;Lepsza okazja do Chopiiina i pióro Robespiette'a, r.oz ~opodybme szukaJąc zavomn1ema. 
dz.derunie praw1i'e zmienliano nam czy, które drzięld s·we.j pii1ęlmości kupna z,na;ą kaprysy kupca i wszy ześmiane filgilllrkii wiosko•"e obok 1 pec1ecpy w swem peJnym rrory-

pr.retrwały sswói czais. stkie foirte1le i podstępy zhie·rac.za, dokumentów z rrezi w :noc św. czy życiu. 
role, ~wailfuśmy Po :Dwu pró- P.airyskie skltepry z amitykami są 1 byile ·tyłko wymarzony oel osiiiąg- Bairtłomieja; różowym tonem pr~e W Konsta:ntynopolu miaił pozo­
bach. M•ieiliśmy wobec tego okazję mał·emi mtWeamii. Co tylko praw„ I nąć t. j. kt11pii·ć upragnfony pr.z1ed- pojone kamee ohok przestrZJel<meii stawać prwz ldlka i:iiesięcy. Lecz 
do ~oWii:zowaniia. W.k:rótce po- dziwa estetyka stworzyła - ws:zy l miot .szhwktl. Nie wolino więc ttlgdy tairczy. Mor.zie prz·edmiotów wszy miasto i jego prymil:tywru! miesz­
znano, iż Charlie jest oos'lmnatym stko giromadm sii.ę 'W tych sikle- zdraidrić z.aiintererowania jakąś stkich gatunków~ rodzajów, giruzy kańcy nie odpowiadało mu, ·N~ęc 

piikacli. CoikolwJe.k Paryż zbierał w 1 rneczą, ale oały swój .z:apał s:kiero i boga.dwa, nk a ;e.dnak ws.zystlko pojęchał okrętem podczas drogi, 
imH:atorem s·łynnycli aktorÓ\\' an- nat'll:Talnej swej dąmośd do wy- wać na iilllly pr:zJe.dmiot, a.by po- i·dee, dą.żności, na'Sitroje, walka nas:kut.ek zmęczenia i gorą~zki, 
gi.e'lskich, Jaik Sw;imig Tree i aar- kwint~, c:ziem~olwiie.k ?hlubił si~ w I ~ońcu przez ja:k~~ i:n:zypadek, a nie c~owi·elka z masą i ~o:rmą, pogodne zmuszony był wysiąść w ron~an­
v·ey. Ni:e naśladował ich. tworząc 1rozwol)ru S'W\eJ sztu:k1, cokolwiek 1 1·ako .znawca, UJrz·ec to, dio cz·ego p1ę:lmo o-bok tmg11cznych epopeJ. ty•czno-orjen<ta:lnem macedońsk:m 
kalrykatuN, lecz pooważn.ie od twa- .stworzył w d:ziediziilllie artystycz. l oczy pfoną. woj.ennych, smutne westchnielllie 1 mieście Welesł Tam przebywał 
rzalł ich wlel'lcie soeny, Ja odd:i w- ~ego pr~ysł~ ii oakolwie.k s1k.reś j Częs~ ~e;słych~e trudn.o na- ~a . prze.szłośc~ą ii r;ll'doś~ . z fo!'I?1'. j ki11Jka dni, a widząic sie bez środ-

hła irękia ~t?'111 - wszystko, wszy 1 we_t na}~oswiadc·~·~ns:zi~u ~na wcy I zy~, IllileszaJllma hu.stoq1 1 Q.ng.~1e1 ków do dalszej podróży, zmuszo­
oo. bylem roainń:a:. że Chairl!Le ma s·iJko ID0i7)0Cle :z;obaczyc w oknach coślkoLwneik kupie, tw1e.rdzą bo- I SZeJ prawdy, sipr:zęty Zie złota !l n·· byt odsprzedać tamtejszemu 
znacvniie wi:ęcej z traigika, niż z wystawiowyoh haindl'M'zy anty;kami ! wi·em, że ozasem możina połowę srebra obok mi•ecza i dzii.dy; tak złotniikowa ttadH Gjorrriewicz. 
ikomilka. S:kiliep obok sklepu, a każdy offa ~ dW10ru Ludwika 16. na:być a cza- się z·res.ztą zawsze dzfo}e, że kle·}- jeden ze s~ch złotych z;bów za 

WiraicajątC do la!t dzieónny:::.h mu mj.e na spr~daż ja.kiś U!lllik~t, ~oś sem .i::ożna Pa~ryż wzdł~ i ~·szieirz noty 1eżą o~o~ ostr~ .no~. To zł-.>tego Napoleona, który mu urno 
~ opowiedz~eć 

0 
tea•trzvku jaki z;e skarbów 1 bogach~. sz~u,k1, kto;rą pr.z.e1sc, a t111e znaliezc mcziego, ws.zystko d~1en .w dlziien Silę sprze- j zliwil podróż do Salonik. a stąd 

Pa~yż odda.w~ do ~1·eb11e przyc1ą- coby .god~e~ byfo kupna. da)'e; . codz1enme. s.tare r<;>d'y ~z.la- , do Pairyża. 
urządzhliiśmy wielkim naktndem gał~ .zaspoikaiał swoie dążema do ; W lsto01·e ie.st taka masa rzeczy, chec-k1e uzupełn11aJą swo1e zb1o•ryj Szc e-gól t . ostat i . d , . 
n.raicy, w naszem podwórzu. Char wyższej kwHwry. Dl.C1Jtego też pozo ZJe spuśoi1my minionych wieków,, na wielki·ch liicyta·cjaoh publicz- . z, Y ·eJ n eJ po rozy 
ł" ł d . t d . . T . b . , h D t t d . d są n1eznane. 
l~e grał wszystkiie role. Ja zajmc.- st~ y t~ :i-wn~ ~tworrontk e . rzeczy zM,e ~ na mtl ·~~ umbemoz iwra wyl tok~ nyc gud . rD'Ilko ab, ego z1wniet . ~ot o I Natomiast wiaidomem jest że 
____ ,i • f' t d w:1eCZMe zywem1 cząs arm nasze- ·ozna znai •ezc za aWllJe sy we 1 mu, · Złe SI ar y na wa.r o.sc1 ra- • , . . 

1 
h 

1 
P . · 'ct . 

Wl(;1)1.eID Słę mairrsową s rona, prze go bytu. ShtJs.zi:Me twrue.rdziić można, I obok Ho·rentyńskich cacek zie zło-' cą i znów ją odzyskują; tu koło Wtaiscicie ote u w a~vzu, g ,ZLP 

siębliorstwa. Później też ta:k by- ż,e Paryż bez tvrch starożytności 1! . I żyda odzyskują; tu koło żyoia llliie w rok.1;11900 p.!11aid W1'1de. wyla·. 
wad'o: byłem funpresairJem CharHe sklepów z an.fykami nie posiadałby' h~i!ij,.m •ee znwenie się toczy ina faLi pienię- maił m~~~cz~sluwemu aipos~alo-wil 
go, gdyż on należy do ludzi, któ- dziś współczesnej sztuki o sławie I dzy i władzy. estetyki 1 artyzmu wszvst!cte zło~ 
rzy ni.e maiJ·ą pojęcia 0 i.nteres!e. światoiwej i nie byłby ośrod!ciem I Ir RadJ• O ~rzy uder.zeniia ~fotklł; wystair- te ~ęby, aby V: t~~ s~osob ode~ 

międzyn.airodowego rynku s:ztuki. s nr a - Cl.la Ją, aby na tę hcyiatOję przy- brnC SWą nalez,nos~ ntell'CZCzoną 
Już w dziieciństwiie naileżało do Nigd2'ie nie czci się tradycji tak n:i-eść własność sta•rych rodów ary- pr~ez poetę. Lecz ow złoty ząb, 
mych obowicvzków p.rzestrzega- wysoko, iak we Francji. Błędem 69 P1otrkowsKa 69 stok~atyczmyah daa uśmi,echu ' ktory sprz~dał poe.ta V:. ".Vel-es, 
nie aiby każdy z gości wykupy- był·oby przyjąć, źie wspókzesna tel. 77.7q szmmkowanych ust. Dla umku 1 i:: - - ::.howu.ie do dinia dus1eJszego 

~ł b'l t Gtbwin atrakctą na -z.:·- sztu:ka fuiamcus:ka nie jest dalszym . . . kobiety spr:ziedają swe skarby da- jevo nabywca, stary zfounik we-
w 1 e · ą · .~ ~ - ciągiem świetnej 1m}i klasycyzmu poleca w wielihm wyborze Ieko poniiżeij wartości handlarzo1h leski, jako najdroższą pamiątkę po 
go teatru byfa scena egzel~U!CJ i, W ~ 19. wiieiku. wszelkie ma tef ały radjowo antyków, któ.rzy te zdobycze wci1e poecie, i nie pokazuje go nikomu, 
której złoczyńcę za swo1e i·~ le-

1 
Paryż jest miastem zbieraczy. ' ' • "l lają do s•wych magazynów. . l prócz prawdziwym przyijaiciol·om 

stcpstwlO :zigilloty:nowano. Dla P,a:ryża charakterystycznymi Sprzedail no cPnach hurtowych. J&rosła1w Weiss. zmarłego. · 
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• ar 
Przestępcy berliń~cy posiadają organizacje, które swemi mackami obejmują całe Niemcy 
n!ta;talizacia" przemysłu złodziejskiego - Co to jest ,,Ring"? - Swoista współdzielczośt - Zawodowa solidarnośt -

Reprezentac1jne bale i klubowe odznaki 

nerlln, w lutym 1929 !". · niły się przytem poraz pierwszy s·kiego „honorowy" pierścień klu- ge), których główne tZadanie pole-1 potrzebne mu nair.zędz.ia, często pię 
N:::;bogatszem, a zarazem bez- Hczne cJ:ar>a~terysty~zne s~<::zegó- bowy. . , . . ga na dostarczaniu członkom wszy niądze, na zwJązane z poleoone:n 

si:rzecznie najni.eza wodr.ieJ pew- ły organ1z.ac11. A więc kazdy no- ! Przy niektory-ch speejalm~ uro- st kich 25 klubów środków do ich 

1
! .mu zadaniem wydaitki, nadto za pe­

nem źródłem informacii, rzucają- 'WlO":'stęJ?,UJą:cy c.złonek klu;bu „Im- ' czystych. oka~Jach członko<Wi·~ kl.u życia przestępczego. wnioną kompetentną pomoc adwo­
cem ciekawe śiwiaitło 00 obyczaje menreu przyb1•era obowią;Zk~wo ' bu obowrn.za111 są występowac we W zamian za mi·esięczną pięcio- 1 ilcacką przed wy;kona.niem zama­
nairodu, na jego pozfom kU'ltuirailny, przydomek - F.re:d., Bob, Brll itp .• foakach , lakierkach i cylindrach. markową skłaidlkę, jaką obowiiąza- chu i po nim, w 1'.aizie złapania 
są raporty urzę•cLowe, wydawane nosi bar_wy k.Jubowe na krawacie, Dotyczy to zwłaszcza łącznych wy 1 ny jest wpłacać każdy członek' mnliej zręcznego pr.rez polfoję. 
coroczniie przez kraiowe minister- otrzym?~e przy wyborze na _człon stąpień jednej z 25 takich organi- ,· swojemu kluhowi, otrzymuje on w Udzielain•e są tu TÓWn~ez cenne 
jum spraw wewnętirznych. Dlate-1 ka szp1l~ę klub.ov.:ą do tegoz. kra- zacii z czterema organizacjami cen cent.ralnem biurze „Ringu" nietyl- In.formacje co do sfa.bostek, idjo­
go też ulk.azanie sję obecnie w wata, zas po p1ęcm l~1tach mena- tralnemi, znanemi pod nazwą 1. ko odpowiednie do specjalności synkrazji i obyczajów policjant6w 
.Niemczech tegorocznego raportu, 1 gannego obywatelstwa c.złonkow- „Czterech pie:rścierui" (Vi.er Rin- jego fachu ubranie, a.Je wszystkie iłapaczy nadanych placówkach wy-
zaw i:e·rającego dane, dotyczące r-o- pożycza•ne kunsztow.ne przyrządy 
ku 1928-go, stanowi dla wnikliwe- do otwieraniaJ kas i t. p. Charak-
go czytelnika istną kopalnię in.for- terystyczną cechą organizacji jest 
mac11i pierwszorzęidmej doniosłości. •załiatwaanie wszysitikie~ ustnie, ni-
Czerpanie z nich nie nuaża przy- Fenomenalny s)(ok narciarza gdy na piśmiie, .zaś członkowie fi-
tem na zarzut stronniczości. gurodą wyłącznie pod przyibranemi 

Punkt ciężkości osta.tnd.ego tego przydomkami. Statuty klubowe 
raportu stanowi sprawa niepokoją- są pod pewnemi w.ZJgtlędarmi bairdzo 
co w~magai;ącej się przestępczości: ' sur.owe. Za największe pTzestęp-
n e.. n~epirawdopobodiniejsze cl.ram.a- stwo po<::zytywane iest członkowi 
ty rodzinne, samobójstwa młodzie- ' , okrad~enfo jednego. IZ własnych 
ży szikolnej mJ;J;ożą się w Berlinie ; •. . współiczłoo.ków, surowo karane 
w sposób zastrasz:ający. Naiioha- ·<~~J 

1
• jest telZ świadczenie na ~ego nieko-

11"akterystycznriejszyim wszakiże · . ~t; rzyść w sąd.zile, ery wobec policji 
przyt.em czynniki~ 1jest coraz wy- f kra1owej. 
raź.niej z;azna<:.mją.c.a się ite.n.deincjia 1 

do 
11

orgaruiz.owani.a i centra.Hzowa , ! K·a..ry m tego 11".odz~u w1k~ 
ni.a" pirzestępcZJości, i·alk to u;awnia ł 

1 
<:zienia kluJborwe byw.aiją różne 

wspomniany rapo!"t, chrzczący z;a- · ' l od znacznej kary pieniężinej aż do 
wisko to modn~m dziisiai mianem l kary śmierci włącznie. W tym ce 
.,rncj,onaliz.aoe;ji''

1 
na podobieństwo , lu istniefe rodzaj śt1eidiowiiecznego 

odnośnego klertlllJku w pirzemyśl1e, I ,.,Femegeiricht'', noszącego w żar 
jako że metody stosowane są tutaj 1 gonie zło<lziejSikim nazwę „Gan-
i tam te same. l 1 novengericht". 

D21i.ałani•e łączne, ławą, wystę-1 '1· „Rinig" opieiku.j1e się rodziną 
puóe obeict;Lte na mteijiStCe dawnego człoink.a podczas odbywam.a kary 
jedlnositkoweg101 indywida.ualin·eg-0 1j I wię.z.iella1ej, na jaką ska2lany zo-
występowa.nfa wrogów łladu społle- i stał przez sąd, ~~onny, . posyła 
cznego. PtrZestępca prz.e:dtw1ojen- 1 I mu t. rz;w, 1 ,wałowtk1 , <:zyh posyl 
ny, dok()!llywujący z.ib11od11~czych ikii z a.rtyikułami zywnoiści, papie· 
swoi.eh czynów w p01;1e.dy.nJkę, stał . ,, I rosami, bieH:zmą. W r.a~e śmierc1 
się członkiem zwatrł.ego, mocno .2i01" ! ;; cz~on1ka urządza mu Ring moczy-
ga~ow.a1nieigo, na zasadach swioi- t" sty pogrze'b. 
stej „wsa>ółdvid:nośd", 7JrZeSz.en.iia r . Bal dorocmy gromadzi w spe-
czy związku, nosząoeg.o pr.ze'W\ti:- I '······ i ojalnie ohramym lokalu, oc1p-0wie-
nie miano „klubu siportowego". f · dnio 11bezpllecznym", czło111ków 

W.a.runk~em przyjęcia na czł()tll- I wm-.a.z. z ich rodziniami w owych 
ka takiego 1kłuibu jest 10dlbycie krót 1 · wspomnianych strojach uroczy-
szej ozy d:łuż.szeij kary więzienne1j; \. stych (cylindry obowiązują pod~ 
poza. tymi Jednak członkami 11ci:yn ( czas pogirzebów). 
nyir.i" istni.eje rodz.aj „członków il Sprawność Ri'lllgu będzie mo1gł.a 
honorowych", czy sympatyków. wyikamć sJę teraz w całej swofei 
jes:zx:zie notorycznie nieka!I"anych, sil·e, bowiem wspomniany proces 
ale spolecz;nie zdyskwa·Irufi.kowa- ·~ przec.iiwko członkom klubu „Im-
nych. • ,, mertreu" zakończył się w ubiiegłą 

Czasem dz.iałalność tych klu- · 1 sobotę skazaniem przewodniczące 
bów ujaiwn.ia się jiaskrawiie.j nietyl- ~ go klubu na dziewięć miesięcy w.ię 
ko z racji raportów ministerjiail- ~· z1enia, a jednego z )'eg.o pomocni· 
nych, a-1.e pr.zy illlly<:th Oikoliic:zno~- 1 ~~;„,.~·. ą ków na pięć mJ.esięcy. 
ci.ach, }aką była n.a.przykład p~~h- 1 U/ · , , ; , 
czna rozprawia sąidowa w biezą- ,, , 
cym tyg1odiniu w berlińs.kilm sądzie · \ · 
kryminalnym, wy.rokującym w : 
spdawie członków klubu atletycz I 
nego 11Immertreu", oskarżonych o 
napaść rozibójniczą dokonaną 
przed lciJ1ku tygodniami na ham- ' 
burskich członków cechu ciesiiel­
sk1ego (&redniiow.iecznego prze­
żytku, jak wi·eil·e cechów niemiec­
ki.eh i .niema~ącego nic wspólnego 
ze związkiem cieśli). 

Dwa wypadki śmi1ectei1neigo ·po­
bicia z racija tej napaści, które sta­
nowiły przedmiot oska.irż.enj,a, by­
ły p.i~ws•zym pU'bliczmym diebiu· 
łi:m ciekawiie zorganizowanych 
berlińskich tych a.paszów. Uqaw-

Swietny przebój jednego z asów narciarstwa włoskie6o 
na zawodach w St. Moritz 

Czarny snieg 
w Rumunji 

W miejscowoi.kii Lespe.zi lRumu· 
nja) zanotowano bardzo ciekawe 
zjawisko, a mianowicie śnieg, któ· 
ry spadł tu ubiegłai tt•h'Y b;.-ł czar­
ny. Był to, ja;k donoszą, popiół 

W'lllkaniczny. 
Podoh.ne .z.!awi;'<') .zaobserw:>· 

wano w Barlad i w Jassach. Z te• 
go powod11 wśród 1udtt.>Śc; zapa­
nowała panika. 

O • c' est ' o tem wspaliliiate mooty na Seik- pojęcia o tern, Zie w tr.zydlzi,eśd kd•l. sweg-0 pi·sma g:o!"ą<::e airtykuły, a-UJ, ar1s wan.ie. ka lat później wieża jego będtie f' fakujące obeony ustrój. Ale nie 
•••• A te!'laz odd:a1my król-owi co stacją nadawczą. w&zyscy moze wiedzą, o tern, że 

Królewskośt republikańsl<iej 5łoli cy. królewiskiie a irepuibli<:e co republi Dlliś władze mi·ejsk1ie Pairyża Francj1a ma swoje~o króla i jego 
kańskie. Królewskością nazwa- ro·ziwa.żają nowe p:rojekty l'"ozszerze 1.dwó!l',, i szecoko rozgałęzi'Oną ro· 

Naiwiięikszym czarem Pary:ta, ! tr2.1eby mo111airchów zj,edyną myślą łem bo~act:wa kontmów i pers- n:i.a i upiędmieinfa bul1waTów nad d21ilfl,ę królewską, ba, 1j.esoc:zie go­
p&erws~ej republ.ikański:ej . st~J1cy, : w:.zbo~acen~a. miasta o j~d~ p~m- pe~tyw. dzis~ej~ze1g10. Paryża, panie s.ekw.aną, cow ko.nse~w.encj1i po- · rzej, b? kilka rocl:~~n. Taik, f iramcja 
koleb kii w.szys·tkiich repUJblik swlta- ·n~k waelkosc1. Louvre i TU11lene.s, wa:z up1ększan1e stl.1c byfo zawsze c1ą,gn.ie za solbą usUll'llęCJe całego 1 ma krola którym Je1St obecnrn ksią­
ta,, jiest je~? ,,kirólewsJ~ość:-- 1 Pala~1s Roy~, Grand Pa.lais i Petiit ' przyw:i1le jem królów. .Królov:1e s7eregu domów. I ~.n.owu ~ 1m1< ż.e o.rleańsiki, koronow:any uro­
Krol~wsko~c w c<l'.2pla.n'O:"'amu m!~ : Pafa.13 , a w.reszde Trocadero. Je- francuscy zap~c.zątkowah to <lz1e- P'l~kna„:. Na „ur~.dę PaT~za p:a- „c.~y~Cie według . wszełk1ch . prze­
sla, 1 a·rch:i.tektonike, króllewskosc żeli d<odać do teó'o Wersal pała- fo, ale repubhika fu-ancuska z ca- cu.}e dm,ś Firanqa republrkansKa pisow ceremoniału. F.ranqa ma 
d·edynr,ch na świ·ecie .peirspektyw: cY:k Baigatellie., Compie·gne', Fon- , łYJ;l z.apał1e:m j.e. podięłi~, poprowa- : tak, jak pra<:ował•o k.iedyś króle- dwór ~rólewski ~ S·Za~belan~~i i 
pommkowych budowh. I tameble~u, Malmaison i Vincennes dz1łia 1 pro_w.adz1 ~e dalei. . stwio. . . , f damatru . dwOl"u 1 dwor. te~ ~Jąc 

K 
.
1 

k , . któ·re wieńcem rezyde.rlC'J'i króliew- Repubhka wyClała gema.Jneigo F.riancia repubhkansfoa! Tu wyłączme w swem gron11e, ZYJe je-
ro ·eWtS oscią nazywam roz- k' h h 't kt H .• . , t b . . . . . d d . . . k 'l" 1 d d . , t f t · 'ak t s 1c otaczają Par-yż, to będiziiemy arc l e. a aussmana, we<hug wspommec rze, a o mne], JU.Z me yną na •zteJą, z·e ., ro a a zten 

rzu n~, an ~ęt, z ~ ą wkyl y<:zano miieli uzasadnienie tej królewskos planów którego przebiijano n.owe architektonicznej, kró'lewskośc1 w}edzie tiryumfalme do Luwru 
w ceLrum mi.as a nłezwy e szero- . k , . . ł l' „ t t p · · F „ W · d b' · d , . 1 t 
kfo ale.e. Wytyczan·o je w ceiiu 01 o ~ore1Mw~p~mnna .el? .na samym u

1
1ce, r~ z_.,belzano s ~re, -:trz1ono a~yz:a 1. Fnq1._ .s.zrcy hi·~zą p;zii' iciu zW10now 11 sa w arma -

~l ;v c rziz nia wspa·niałej perspekty- ws1 tęp;ie. owią o n .. 1e1 jednak nie Pk·acet ' l u \~aa-y. ae .zb•owano o
1 

·em, .z,e ;ancja res r~pdu . 1 ą, me . 
. . . ł h b _ ty ko rezyden.c;e monarsze. Mówi . osz O",V'i wy .rnpywa·no i ~rzono a ·e m:oze me wszyscy wie zą o , P ., . k--.J ł . 

w y i. wznos~e111~ ws~ama yc u o n.:e.j pr.rc aewszystkiem jedyna brzy,1be, z111;;:;:.czon e domy i prze- tem, ze dla pe·wnego odłamu fran- omewaz zaś ~yna w_ezwa­
J ovrli. w mysl z.asady. sztuka dla .na świecie pe;rsp::ktywa, i.wa rzona su v.• ano całe rzędy k1mlendc zno- cuzów pa!s~ W·O ich 1est do dzisfoj- ny do namars_z.c~ema ?hecnego mo-
sztuki. I ł · k' · wu z :,edyną myślą· upiększenia szego dnia - monaTchją narchy, odn1ow11.ł udział.u swego w 

. prze.z ca e W'łe- l ' W)'..rruerzo~a S(:n l' i • . • • • ko·ronacjii. odrodził s:i ·eden z nruj-
Na kazdym kroku uderza tu tymentem, zaczynai ąca się od sto 1cy. Wszyscy w1·edzą o tem, ze we dzi · · ' h k fl"kł} r 

każdego to, że całe wii.eki ł po ko- Luwru i ciągnąica siię pod łukiem Dzidem republiki jest te·z iwie- Francji istnie.j•e partia rojalistów, ~ w:,ieiszfkc on ' 1 h~~ ,P0 iltydz­
len~a pra.cowały nad nadaniem sto placu Carrousel przez ogród Tui- ża Ei.ffla, która dzici dopiero jest któ.r,ej głów·ny działacz Leon Dau- 1 nhyc :, :V.at.' a mt0nuc is ow z 'U-

l. F · · kn. · 1 · 1 C d P l El' b d 1 kt · · t d t ' · ł d · ł c owl'ens w.em. icy ranc)ll wyu:iazu p1ę a !l monu eries,p1a<:: oncor e: •o •a 1zeJ- u ową pra . yczme uzy e.czna e , sc1{!·ainy przez w a ze, musia i 

mentalnośd. Uderza więc mięcfay skie do łuku tryumfalnego na pua- jako stacja Tad}ow.a. Ale w roku salwować siioę uciecziką za g·ranicę, I Oto jest już nieirepuhilika11ska 
innemi og•romna ilość pałaców kro .cu Etoile. Mówi o t•em Espl>anacia 1889 i.nżyn:1er Gustaw Eiffel wno- stąd kieruj,e ruchem monarchistycz ' królewskość wńel.ki.i:eti 1'epub1iki 
elwski.cJl.. hudOWQlyOO ponad Do- 1 lnw.alidów i Pola Ma:rs•owe. Móiwią sząc s•we wielkie dzi eło nje mdial nym i stąd nadsyła codzi•ennie do ; frencusJci.ej. Q. Q. 



: . H. WERNER. 

Fa utn 
Jestem .ha:dzo zirytowany i mu­

.;::ę to op1sac. 
Bob jest moim najlepszym pt"zy· 

lacielem, zgadzamy się pod kaź.dym 
względem. Przebywamy prawie 
stale razem. Raz płaci on a drugi 
raz ;a ... nie płacę. 

Kiedy poznaiemy dwie dziewecz­
ki, ja biorę tą ładną, a wówczas 
Bob zna1duj·e, ż.e ta dru~a: jest 'Ja.r­
dzo interesująca. 

* Bob ma również p.rzy}aoiółkę, 
Łatwo przyzwyczara i zmi•enia 
przyjaciółki najwyżeJ raz n.a dwa 
late. 

Przy ostatn:ie.j powie<lmałem: .,U­
ważam, że dla każdego po•rządne­
go człowieka przyjaciółka - po­
sunę się jes.z·cze dalej - nawet żo­
na jego przyjaciela, powfri~ być 
ta,bu, P'O'Winna być sains sexe''. 

Bob był WZ'ruszony. 
- Ja wi•em - odpowfo.rlział mi, 

- dzisiaj tak trudno jest s-po tkać 
porządnego człowieka„." 

- Ona iest bardzo inte1r1~sująca, 
- odrz·ekłem. 

* 

24.II. - 11GŁOS POLSKI" - 1929 -----
• JB życia ge 

geńjalnego aktora niurzyńsk.iego Aldridge' a 
W „?erUner Tageblade" J maska nieruchoma, -gtowa drew I „powinni stę wystrzegać tej mu- samotny pr~echadzał się w po-

ukazaI się poniższy niezmier- nianego bożka z wysuniętą dolną rzyńskfej czarnej szmki". koju hotelowym. Przed chwilą o-
nie ciekawy artykuł W. E. I wairgą, o wypuikłem bły.s.zczącem ** puśóło go kilku panów w barw-
Sueskinda o genjalnvm mu- czole. i twardych wijących się ·* nych mundurach, a między nimi 
rzyńskim aktorze Aldridge'u. czarnych wlosach. Przvstanął na Artysta Aldridge leżał niem- i blondyn 0 bokobrodadl. adiutant 

Rozgrywał się ostatni akt tra- I c~wi:to .. Wszystki.m w tea~~·ze, w chomy, rozciiąg111ęty ~a kurtyl}ą. królewski. Wygłosi.t d'lugie prze­
ged}i. Na sw·o.jem lożu leżał.a w łYia I PaJrkiecJ:e, łozach 1 na ga.len1 zgro- Dekorator pochyla:t się nad ndm mówruenie, które zakończvł słowa­
tej szacie martwa Desdemona. - r 1z~rym ~ech z~pado - .każdy s~epcą,c mu do ucha. ale mui:zyn mi: „Ordeir czwartej klasv!" 
czysty kw:iat niewinności. u wę-, ocze'k:"Yał, 1z na n~ego padnie wy- me odpowiadał, tylko z,Je:kka k1wat 
zglowia tliła siię pochodnia, a I rok roz3uszonego murzvna. Ogrom głową. K.urtyn'! lekko Sl'e k.ol'Ys.a- Ira Aldridge pot.ożył się na sto 
tr.up kobietv wydawał si" bardziej! ne dloni·e zw i sały ponad kolanami. ła .. Na widowni _rozil<egały s1ę me- le i z zadekawieniiem· oglądał or„ 
nieruchomym i bielszym"' od mar-1 Z~aw~ł się podpierać jakieś olbrzy mrlknq.;e oklaski. der, którv n'edawno otrzymał. 
muru. Od łoża szedł zimny po- m1e cielsko. ogromnv bnuch, - ?,Jak bydlę leży tu" rozmyślał Zmar5~czy.l swą stara murzyńską 
wiew śmierci. B!lżej rampy leżał bezk~esn~ mas::i za!ewata s~enę. sob1e dekorator, „jak Nabuchodno- twaTZ i zastanawiał sie: „Czyż już 
drugi trnp _tęga Emiilia. świata- Chw11a ciszy. Nag.le! z dębi po- zor gdy traw~ żart Gdzie1ndziej, d - '1tdzkiego plemienia należy, o­
wa i przebiegła za życia. Uwaga cz-w~·rv. poczęty się rozleg-ać na pyliby go jak szczeniaka kopali. trzymuąc ten zloty order?" 
wszystkich była jednak w inną scen:e słowa poe~y sl?wa ~ez- tego murzyna, ale u nas pies.zczą Jak było przed trzydziestu pię 
stronię zwrócona gramcz1nego bólu i meki. - Vlte-1 go, i po 30 funtów za występ pla- du laty w New Yorku? Złe mia-

• . · dy wzniósł do góry sztylet i z ro- cą". 
Pa:sro<lku s.ceny stał Otel!Q, zmachem wbiit g·o w \Vłasną pierś . I „Czy .ukażemy się teraz?" PY ~tn crdy chlopcy murzvńscy wra-

splami-OIJ.Y ~rw1-ą, lekk<? ~olysząc ł Zataczając się tra.fił do kąta, i mar tał się, nachylaJąc .n:ad m. urzynem. cali ze szk6?1ki misjonarskiej, biali 
S'1ę wal biodrach .. Kolos i~uz .zlam~- twv. zwlókt się na łoże Des<le- Ira Aldridge nie odpowiadał. na nich z pogardą i wciekłością 
ny, . e utrzyr,i1uJący s ę Jedym~ . mony. Powoli unosił się na rękach. Wre patrzali. „Będą m~·sionarzam:i" 
pr~e:z o~t~tni wybuch dumy I f szde stanął jakoś na swvch cień rze-kł ktoś „i o ile Bóg pozwoli 
wsc:-1ekłosci. Jedną .rękę opart na Z . . wała si,: burza oklasków. kich nogarh Na ciemn 'i szminko- - wrócą do Afryki". Pamięta, kie 
ud111e a dTugą baw1J s1e sztyle- Powoli spadata l•ttrtyna. Na sali . - · e.,. dy ;a.ko ośmnastoletni młodzie-, . · . , • • waneJ twarzy rozlewal s1e bezgra 

W zeszłym tygodniu Bob wróci! tern. N1~t rn~ mogl <?<Igadnąc, co już żywo rozprawiano o sko11czo nicznv smutek. Biafka oczu po- ni~c st::i,1 ·?.t nr7ed tearreryi. --:- lp-
z wód, Objął mnJ·e serd,ecznie i był za chwllę Się stanae. - czy w nej sztuce. ł · , z b'ł k'lk · kai go odpychał - „Zab1era1 się, 
b d 

.ł • t . . . . czę y się ruszac. ro i, i a me- . I" A ri . d ł d 
air zo wzruszony. w1a:~ne1 u opi g.o phers~, czy tez pewnych kroków ku przodowi. mggeir · rr v Sll.e -<?Sta o 
- Nie bier.i mi xa złe - powie- z~blJ~ wszystkich, Kas:tusz~, Lodo „Nie" - rzeld'a siwa hrnlJ.ina Cała sala wrza!a. 1 znów mu się 1 Park - Teatru, musiał s1-e ukry-

d:zi.iał, . i ni~-ch .na&z-a pr.zyiażń. na v1ka, 1 Jagona o czarnym Jęzorze. Londond-erry, pryprawiadac swe Io ukazał wieczny obraz. ta:k dokład wać wysoko nad kande~abrem 
~em nie. uci.e.rp1„. sam ru.e _wi~m Artysta Atdr:dge, świs~ząc za ki, - „nie. jakże może murzyn ny, jak w przed chwilą odegranej rod samyn: dachem. Wvc1ągaj~c 
Jak to się stało„. ZM'~zv!e.u Silę! t • . Szeks0pira zrozumieć? · dci · ~ko szv•0 do.;,t„7erraf na scenie . . . ' · czerpną1 powietrza. Poruszy to s i ę scenie. - ' · · . · , '· · · -·- · 

Prze.b1erz S1ę i cho : mo'a m:-. . I . . M' . • o· · . uczerntone~o akto1"a. wołano 
r~eczona oczekuje nas w Bris•tolu ~1e 1sko ruchem. rnneczny~. r·o.zhu- „No, proszę, jak to? - odparł iał p1.~c. lat. . JCtec. maJąc go: Otello!), kt' cz.al iak 
_ 'e.m razem śniadam~el stanym„. Jął SJę z głębi mers1 do- Sir custace Fraser lekko sie uśmie czarny, m1sionarsk1 kapelusz na • . t . ory ry , 

1\~ Y tik „k.: B b bywać głos cichy ptacz!iwy co- chając, - „Racze.i spy tatbvm: jak gtowie i złoty krzyż na szyjii ciąg wscJCk Y huh_a.J. Chca~ mu _pn moc, 
!•ll!lllO w.s_zys o, poistępe o a l . • • • • ' . ' . I . . eh~"' . ' ..i, • wotn~" ... Tanrz:ie. śpiewa• trn,..Tię 

niemHe mnne dotknął. raz gi:osmeJszy '. . wreszcie prze- Sze1cspir murzyna r02mmial? Są- me go, w~. a3ąc. ~· vuz pręuzeJ _ rok l • kdbi ta hi ł" dl 
s:z1edit w przerazhwy jęk, i,,, sko- <hp 7.~ 0ba; jn 1· 0 aktorzy doskona b" nas zab13ą! Mysmv do Pana Je 

0 
• ezy e. w e 

1 
.. ?a; * nat To grat wielki aktor Aldiridge, l·e się rozwnieją" zusa sdię mod1.i[i ! Sądzą, ześmy z czegD me doska:kuJesz. ~o nieJ · 

Ona jest ślicz.na! Ach, co }a mó- - a:le w tej chwiH zapomniano o ludzikiego plemienLa wyrzuceni! Odv ,0 T)
11.''z.czat tr--~tr. biah ~'?'str~ 

wię! On.a jest więcej niż śliczna, tern na ~aili, - na scenie miotał Hrnbirna z zapałem przerwalia: - Aldridge się otrząsnął z ma- te~ .1 grue~em naó patrze-h, iak na 
ona 1est cudna! To jest mój typ! s~~ i srożył dziki murzvn wenecki. „AL ;_ to wszystko takie dziwnii'e rzeń. Ktoś go popchnął ku ram- dzi.,;t (' -rw•erzc 
Piliśmy ,,na ty" i poc!lłowałr. Oia1r10 jego porusza.Io się miaro- „nowoczesne" ! Doipiero niedawno p~e. Kołysząc si~ miairowo. z lek- Ady.sta Aildridge niezgraibnym 
mnie!... Jestem ioona:k nieszczę- wym ruchem, przestępował z jed iydzi, a teraz znów murzyni l... kim uśmiechem, kłaniał sie wi<low ruchem sięgn<>t oo order. Wpił się 
śliwy„. n:ie mogę przecież ... nie.„ nej nogi na drugą, bezmyślnie, Mimo to żywo oklaskiwała mu- ni. śmiech jego był jak.by szyder- zębami w lśniącv met.al. - ale nlie 
nie„. to abSUTd„. byłbym ostatnim lecz z ogromną silą chwiał się i rzyńskiego aktora. On sie jednak stwem zabitego przed chwilą O- nrzemórrł go .•. Ubrał tedv frak i 
szubrawcem! kołysał, ja'k potwór wspaniały. W nie ukazywał. „Chyba za kurty- tella. Wszyscy żywo biili brawo, do vieirs!i przypiął oosiiczerbiony * ostatninn podrygu podążał do mart ną stoi, i cieszy się z wielkiego niektórzy jeszcze zapfakaini, inni order. 

Hurra! Pogni-ewałem siię z Bo- wego, ja'k grób kąta, gdzie na powodzenia!" „UspokóJcie siię pa- zupełnie bez wyra.z.u. wieilu zaś 
'hem! NarzwykJ.ejsza, zainsoenizo- śm:ertelinem t-0żu leżała Desdemo n!ie Bustace. Jestem staira i mogę serdecznJe &ię śm~ato. 
waina p.r.zeiz minie, sp.r.zeczka do- na. Im Aldridge kończv·l swój o- ro zniieść. Ci młodzi. jedna:k" tu *•* 
prowadziła dio :?JeTWaJniia. Byłem w statu-i w;nbuoh. :rwairz jego jaJk wsikaziała na wzbrurnony parki.et W Be·rliinle. Artvsfa A·I<liridge 
'stosun:ku do niego wstręt.ny. Wy· 
rzekł się mojej pr~jiruźni. 

T erarz: mam rozwtiązane ręoe i 
wyznaczę sobie natychmiast z je­
g.o nair.z.ee.zoną sipotkaoie w hotelu. 
Nie powimen-em chyba mi-eć skru­
puł6'w, kiedy chodzi o nairzecro-cą 
meg<> byłego przyjaciela„. Wszy­
stko ma plł'Ucież swojią ~a.nicę! .„ 

•• 
J.esbem w 'l'IOIZteroo.. Ten Bob fo 

,słiainiowczo porządny chłop. Był u 
mnie popołudndu i ~plf!oisn9: mnie. 
·Tłmnaic.zył się, że pr.zied południem 
był zdenMWowany. Tio było WIZ'l'U­

szają<:e. Ja }es.zezie z tego wszy-
: stkrego zwairfuię. Oto chce mnie 
za1brać z sobą na operę l 

* Dzisiiia1 Plf!ZY śfiliadamu, gdy Bob 
, pOO!Zed!ł po cygasr.a, Z'Wll"-óciłem się 
~o tego noa'l"zec~: 

- Gdybym ndie był oo.j1-epszy.m ; ··.·· 
, przy.jade1l.em Boba. powń~~bym 
i paini, że ją kocham.„ Prosiłbym pa-
nią wówcz.ais o przybycie d!o mni.z 
\w dciu jut111Zeiszym o g·oidlz. 5 po­
południ.u„„ 

Powiedziałbym pand, że odres 
mój moż,e znaleść w k'.&iąrżce tele­
fonicznej.„ i 

· Więcej nic nie po'Wlied:-.dałem, l 
gdyż wirócił BO'h. 1 

* PJ:.zoed chwiilą opuściła mój pokój. ! 
Nie dowodzi to jedn.aJk że )'estem ; 
czł<>wi•ekiem „niepocząd:nym ', To 1 

było tylko prz.eiroac.zeme. Ja tego ' 
nie chciał•eml 
Muszę jcc1nak się przebrać, gdyż 

Bob z.a.prosił mnie na kola-c;ęL„ 
Tłomaczył Bol. 

Z zawo ów narciarskich St. Moritz 

** * 
Aktor murzyński umarł w 1867 

r. przeżywszy sześćdziesiąt dwa 
lata. życie z,aikończył podczas jed 
nej ze swych podr6żv airtvstycz.­
nych. 

•• * 
Byto to w ŁOOzi. Gdy Aldridge 

pr.eyjecha~. musiał się udać długą. 
111ieslroń.czona Wicą. Po obu stro­
nach staly ołbrzymj;e kamienice, o­
bok ma:lyoh direwn.ianvch dom­
ków. Mia'S'to bez skwe·rów. dirzew 

I brudne.„ -

J.ra A1dridge utulony w głąb 
l powoz.u. drżał jak w febrze ... 

Po poŁudniiu po skońcwnej pró 
b1,e, ro:zipocząl na własna rękę 
wędrówkę po mieśoie. W ałęsat 
si.ę w wąskich ul'iczkach, gubił się 
w haJasi:e rynkowym. Wstrętny 
zaipach unosu się z rv.nsztoków. 
Na uLicach leżały kllliPY śm~i a. Ira 
Aldridge k.roczył dalej. Coraz wio:; 
cej ludzi. Drogi wprost za:pehane. 
Catła ta ludzika masa rozstępowała 
się jedna:k przed n,im jaJk mirla. Wie 
lu Żydów przechodziło obok, myś 
lait: „gdy.bym miał grać Shyloc­
ka ... " ObO'k niego przewijaiły się 
tłumy. Zdzii<wtl!ł się: ni.k.t ni·e przy· 
stalwał by go oglądać, nri.e ogląda­
no go jaik dziwo, jak to u białych 
bywa.to. 

~-

był1i podobni do S'iebiie. Jak sta 
do mrówek, wytkonuj~ ciągle tę 
sarną pracę, posuwałi się ruaiprzód. 
Coraz więcej ich przybywało. 
Róimoię:zyicZiny tl.um brzmiiail i hu­
czaił, wzdyclJał i jęczał... - War­
..iztaty tkackie pracowały. 

Atdddge z tnidnośoia torowa-ł 
sobie drogę. Krew mu udeir-za:ła do 
glowy, skromie miail: ro.z.pafone . 

. Staira:ł się iść równo. staiwiać moc 
n·e. kroki. Nilkt nań nde zważał. 

P
otrzeb ;ni Zaciskał silnie zęby, ale nie mó.~ł 

- już zwalczyć drż.emia. Chcial: myś 

Starsldl }udzED, l ieć o Otellu, o ws.i rodzdnnei, o mat 
~"-· pira wrzasku.„ - N~e mód. Jak • hlł \ gęsta ściana mgly, otaczała go 

I C 11-0PCY róiinobarwna ciżba. Pociemniało 
~ . . . • , Mroźna zima tegoroczna , obfi- Ry/ina nasza przedstawia emo-j przyglądają się im tłumy pubLkz· mu w oczach. Wyciągail r~kę do 
l.tO roznoszenia ~ azc • tująca w opady śnieżne, jest praw- c cn •. j ące zawocly ski'joringowe ności, które z zapartym oddechem. ojca, mat.ki... Zn~kąd pomocy„. Za 

Zgłaszać się do administrac; 1 1
1
. ~z.iwyrn ra~e~ ?iła sporto.wców, a w St. Mo:it~. . I ś~edzą ~y~iągni~tego w t.ę~im kłu-1 t~czał się jak pLjainiy." Zochw.ial 

.„Głosu Polskiego", P10trkwska 106., )'UZ szczegolmci dla na.rciairzy. i Ja.k widzimy, pomimo mrozu, s1e koDU!a i o·ry.g11nalne·go •Jieźdzca. s11ę.„ i .padl. 
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się będą łodzianki ubierały w okresie przeiści.owym ? 
Płaszcz, suknia, kostjum, kapelusz, rękawiczki i szal 

Najnows·ze modefo wfosenne, a 
.\'Vłaściwlie p.r.zedwi.osenne przygo­
towywane na okres prze1śoiowy, 
mają w daLszym ciągu charakbeir 
niiezupełnie jeszcze zdecydowany. 
Rzuca się przedewszystki·em w o­
czy fo, że moda nie mogła się 4e­
szcze zdecydował na to, czy m­
chować w płaszicz.ach gładką for­
mę, podlkrie.śfającą figurę, czy tież 
dostosować ;ich objętość cLo suk.ni, 
które nadal przystTajane są falba­
nami i fabotamt 

TOALETA SPACEROWA, czy 
pła.c;zcz lu:b kos.trum noszony na u-

_ lfoy, zawsze iedoo.k wygląda lepiej 
r1eśli uwydatnia smukł<ość sy;łwety. 
Płaszcz o prostej formie stał się 
tak ulUJbionem oiktt-ydem, że .kobie­
. ta n.iiechętnii.e rozstanie się z tą 
częścią garderoby, a naiprawdopo­
dobniej nie ro:astaon1e się wca•l•e, jak 
to wskazują m--esztą lansowane 
modele, uwidocznione na naszyoo 
ryswnkach. 

Największem bene obecnej mo­
dy jes·t jej różnorodno·ść. , 

KLOSZE opanowały wpraw­
dzie modę, J.ecz forma k.Joszoiwa 
nia·daje się raczej na. sukmię wtieczo 
rową i wizytową. Pnzy sukni llJO­

sz;onej na u!itcy lub w 'biurze, lepiiei 
wyglądają gładkie plisy lub fałdy. 
„Fałdowane" i „pltisowa'llle" sukntie 
będą modne nadal, czy noszone 
do bwek, czy OOż przy.s.zywane do I 
staniikó w. 

STROJE SPACEROWE . 
W tej dziedzinie pomyśleć na­

J.eży przedewszysbkiem o „tailor 
made" kostjumie sportowym lub 
półsportowym, niezbędnym wszę­

dzie i przy każde1j nie.mal okolicz-

ności. Pani w kostjumie dohrz·e życie kostjumu w mieście, czy też 
skrojonym wygląda zawsze dystyn- do sportów. Kostjumy tegoroczne 
goiwanie, e.Jegancko i sportowo. , robione będą przedewszystkiem z 

Do kostjumu nosi się zazwycz1aj męskiego materjału wełnianego, w 
bluzeczkę lub jumperek i w ten bardzo drobną kratkę lub w mało 
sposób można łatwo zastosować u- wodiczne paski. 

SUKNIE POPOŁUDNIOWE 
- natomfast calikowide od celu 1 
pr.Z!eznacZienia. Popołu<liniOWle z.e­
braniia damskie mają ibowiem tro­
jaki charakter. Mam na myśli zwy 
kłą herbatkę popołudniową z pJ.o­
teczkamii, poker lub bridge i wre­
szcie oSltaitni wy.na1~ek - amery­
kań&ki C·OClktaiil. 

Na W1S1zystkkh tych zebtrama-ch 
ndewi'0Ścich pame krytyikują się 

· W1zajenmie i podziwia.ją, a zwłasz­
c:z;a krytykują w tak ostry sposób 
~ najmniejsze zamiedbanfo bywa 
o&aiZ!U za111Wa:Żi0!0.e. To też na pod­
wiiec21orki te, c.zy parlyjkii trzeba 
się ubrać najstar.am.niej i najmod­
niej. Oma1wfa się na nkh bowiem 
nie tylko toalety O'becnych, a zwła 
.s21czia niiieobecnych pań, al·e p.r·owa­
dzi s~ę t<eż ożywione dy1Skusje na 
temat co modne i ła;dne. 

N aiiba.rdziiie~ nos.zon.e sukni1e po­
południowe, to szyte trZiema fa). 

· bank.ami w zęby oraz przystrojone 
mankietem futłbankowym. 

Ositatnio .l:a.nsowa.no typ sukni 
poj·edyńc:ziej, będącej połączeniem 
princes&e z naszą dawną jumprów· 
ką. Sporząidzona z crepe satin 
prizy.lega dooć siilnie do figury i na­
da1j.e sdę główniie dla sZiC.Zupłych i 
21girabnych osób. Zwrócić też na­
leży! uwagę na pr:z-yibranie. I tak 
napozór luźno zarzucony szal 
iest przyc..?Jepiiony d-0 sukni, w tyle, 
u wycięcia szyd, rękawy mkońoz•o­

ine są mankiiieclkami 1Z tegoż mater· 
fału ZJe świecące.mi guzi~kami. Q. 

iryginalne pr.zybraniie stanowi pa· 
sek, który .zac.zyia &i.ę z pia we·g-0 
bo1ku, p.iwechodzii jia.ko dwie wąskie 
pLisy pr.zez biodra i na lewym bo­
ku j•est spięty klamrą, poczem wy· 
dłtliŻa się aż oo dołu sukni. 

Forma pilis i ~ałdów jest <> tyle 
praik.tyczniie:j.sza od formy kloszo­
wej, że ła'bW1iej później sukn~e te 
pir.ZJeirohić. A panie obecnie liczą 
się z tem i. szy,jąc sobie suknię, z 
góry myślą o tem, ja.k ją będ.z.i.,e mo­
ima w przyszłości przeroibić i czy 
w zwiiązku z tiem .wybrać taikti ozy 
:iinny fason ii.„ dolrupi•ć jeszcze pół 
meta-a mate.tj1ału „na mpas". Kiedy kobieta • powinna 

. , , 
WYJ SC za mąż 

Co do 

TOREBKI. 
Torebki w kształciie kopert są 

nadal modne. Na okres przedwio­
senny lansuje się j1eooak kształty 
bairdziej fantazyjne. Uw:idocznia t•o 
zresztą' nasm rycina. 

RĘKAiWlCZKI. 

Profesor P1nard ,z uniwersytetu 
w P.a.ir.yż,u, cieszą.cy .si·ę w~.e1ką sła­
'Wą na po.Ju gii.nekologji, stwi-e~dziił; 
iiż znalazł środek, ażeby podnieść 

&iłę i .Ji.cz;bę narodu francuskiego. 

Wy.raził on publicmi.e żądanie, a­
Ż·eby po•zwolono frnncusikim dziew 
czętom wychodzić zamą,ż w szes­
na.c;tym roiku żyda, a młodizrl.eńcom 
21-letnicrn zawierać z;wiązki małżeń 

. Oto ele~anckie biiałe rękawkz- skie. To wezwanie prof. Pinar-da 
k~ g~acee, ~a·ko osta1ec:ne u~upe~-, wywołało całą burzę protestów i 
1lll.•eme stroJ~ wytworne1. pam, kto- spr:zecJwów. Wybitne przedis.tawti­
ra c!10e hyc ubraną wecług ostat- cielki kobiet francus.kl<C'h oświaid­
niego krzyku mody. czyły, że te młodo zawarte związki 

doprowadzą do zupełnego zmńszczie 
ni.a rasy. 

Twierdzą, iiż dużo lepfo•j czeka.ć 
jest, aż młodzi ludziie nieco zmą­
drzc:!ją, że kobi-eta, wychodząca z.a- j 
mąż, powinna liczyć conajmniej '.Zl l 
lat, zaś mężczyima powinien byc ~ · 
pięć lub sześć lat starszym. 

Profesor Pinard odpo•wiada na l 
i to, w obecnej chv1ili Franc·ji potrze; 
l ba przedewszystkiem dzieci. 

- Więcej dz.ieoi, a mniej roz- mają więcej wddoków mieć dużo 
sądku. d.2lieci, których Fra.ncja tak potr.zie- KAPELUSZY 

Powia•dia on, że jeśli francuski1e huje. na 01kres prZJedwio.senny - poleci~ 
dziewczęta wy.jdą wcześnie zamąż l Na Wschodzie niikt się Jllie obu- mo·żna niiedru.żie klosze wformie bud 

rza, jeśl1i dziewczątko w wieku lat ki.. Obcis~, „Lotni-cze" czape·oz.kł 
12 lub 13 idzie do ha.remu. ł z filcu dal·ei są ba.ir~o modne. 

Naiw1et w Europie wtid.zi1eliśmy' 
nh~xa·z, jiaJk księżn.icZ'ki w d1Z1iedę­
cym wieku niemal wychodz;iły za­
mąż za królów lutb następców tro-
nu. 

Z fiZljolog.icznego punktu wid21e­
nia nie stoi nic przeciw małżeń­
stwu 16-leiniej dziewczyny. 

Jest to wliek, w którym macie- _ 
1 rzyństwo j•est 1ZJUpdruiei odipiowied- I 

PANTOFELKI SPORTOWE. 
na niskim słiupkiowym o<b.casie będą 
bardzo modnie i noszone. Modną 
.jest rówin~eż w dalszym ciągu apa­
sZJka - szal wz;OII'Zysty w foTmi-e 
chUJStecz!ki ~edwirub.nej. 

cie. 1
1 

PocząwLSzy od 13 ·roku życia mo- -.. 
ż1e francusikia dziiewczyna urodzić 
dz.iiecko bez niebezpieczceństwa dla 
zdrowia. 

Tak dla moralnej, jak i fizycz- 1 1111~1~1~ nej równowagi kobiety, .jest bezwa- ~,,;;.,~~1f}ĄVZ 
runkowo koniecznem, aby miała , 
d~i·ecko, za.nim osiągni·e 25 rok ży-1 
CJ.a. 

'· 



24.II. - „GŁOS POLSKI" - 1929 

• 
Postano\vieniem mi·ni!Stra s.pra­

w i edli\.vości z dnia 31 stycznia b. 
roku starszy sckreta:rz S. O. w Ło 
dzi p. /o.dam Jaros·zvński został 
m'.anowany naczelnym sckret:.i­
r~em w VII stopniu służbowym 

Zł 
OłiólnHi wojewody Jaszczołta do starostów 

ochrony zagrożonych m2ełscowosci 

sprawie 

w Sądzie Okr~gowym w Łodzi. U d . ód.zk' Ł d .
1 

dł . , I · b · l d •• Postanowieniem ministra spra- rzq WOJCW . :1 w o, Z1 nvch wz · u.t rzek, grozacvch Vv~Y na: czy z~ e.zp!ecza~ u nosc :y-
wiedliwości z dnia 6 lutcl!O b. r. za przcsta~ d? \~s~ystk1ch. starostow 1 lewem. Tam gdzie od:czuwa .się w1ln~. dz.ec1, oraz inwentarz zy­
m:anowainy z.ostat starszv sc-krc- z~rządzen!a. 1 mstrnl~c.te do1kł~d- j brak po·ł~czeń tclcgraf:cznvch 1 ~e wy 1 mart~vy. D? pomc:cv na~ezy 
ta,rz sądu okręgowego w Łodzl p. me 9maw1~Jące sposob. zorgaf'.11zo lcfonkznych należy za:pro\.va.d:z:ć PO'J.'.Oly:vac straz~ o~n10we 1 or 
Lud\Y:'k Iioll.as komorn'.·kiem przy I w~nta ~~C}! ratt}nkowe.1 prz~Cl\V~ I s.r - . _.:.nn sygnalizację. gQn;za~}e P. w„ i w. r .. Przy 
sądzie grod:zlldm w okręgo-sądo- lou~we1 .1 pri~.cl\~ powo~z:o\~'eJ Pr-„.,.ołow : a ratunko\ve trzeba o~hr?J1 1 e kos~tow, z.agrozonych 
\vv·:i ~ódzkim. r.:i .ercme wo1ewodztwa lod·zkie-

1 
wp-CJ1saivć w od•pow:ednie narzf;- na.lez~ zc::bc.zp1e·cz~c s ic w ·~po~ 

!"""'. r cJ7ia, iak bosa~<i . osęki. s: c,"iP ry, w :e,di!! '. C sw:at.lo. V./ tv~h mtCJSCO 
nr~"e es" 1yfafo•nn ~e·m Okólnik wojcwodv zarządza piły do kra'.ania Jodu, drągi. foy 1· \l.'OSC ~C 1

' g;~z , : brak. JCSt elek-„ Ul! · wta "' aby :w .celu nal.eżyteg~ przy~oto- i ,odpowiednia ilo~.ć to-dz.i. ~zcze trow111 lolrn_1.n-:
1
J .nal.ez y przzg-oto-

O t: czy~ po::ła d·ra A ~a· wan~ 1 zorg-am3owa111a akcJL za- gn !·ną vwa~o na1ny zwróc i ć ra ' 1ć odpo·\.\ ~e c ma 1Jość luc.zvw~ . 
ma · róchnika P'~.biega„~cz:e-1 wszys~y starost?· mlc!s~ow_oś~i 1a,'.dc iak \\'.os:ci I ~ochodn! smo.!~~ Ealne.i. wzglę~n.c 

w„e udz1elaJ1 zorganizowanym in PstrokNl'a , Je ziorko w pow.ec:e \ rz yslcć ref e„ torv sa~1ovhrJ-
Dn'.a 25 b. m. (poniedz.ialek) 0 stytuc'.om T"Ogotcnv'a ratu r1!rnwe- łao::k i m. 5icrndz. Ko~o i Konin. dów odpowiednio nastaw:onych. 

godz." 8 wiecz. w auli Gimnazjum • ~ h · k 5• · 
1 
•Uejskiego im. J. Phl'sudskiego go szczego1owyc mst;u1 c.1 1 po- gdz:e rt'~ ro"znie bardzo obfi.cie w micjscowośc'a<Ch . l)Osiada;,1 

(Sienki·ev."łcza 46) od!bcdz.ie się m?cłv oraz no;o~tawal1 z niem1 w I wy'e"et;<t rzeki. .:vch elektrownie, należy de. 
prelekc~a posta dm Adama Próch ŚC-'S ym konta,{cte. Starostowie w tym celu powi·n- m:cjs<C za~rożf'11ych przepro·\a­
n:ka na temat: „Sprawv oświa- Na'eży zwrncać Pi·1'r.ą uwagę 1 ni r>rrnprowadzać odo-ow:-edn'.ą l dz:ć przewodni.ki ze Ś\\.fatłe.n . Ze 
towe i szkolne na terenie c!al usta na po~ąc~cnia tcl.egr~fi. ne,. tele- p.ropa1.;an.dę ":śród .wt•ośc:~~' .w wszystld-~h tyc~ p;zv.:?:•>t ':W:-t;1 
wodawczych". fe :: .;zne 1 komUJl1 i~rncJę. n&lezy za ten sposob. azebv 111e budzie llle- :;tarcstow•e winm złozyć sprawo· 

Odczyt organiizuje oddział lódz prowadz,ić si:...te pog-otowie ratnn potrzebnych alarmów. Przy akcji I z<la·nle p. wojewodzic w okres:<.: 
ki związ.ku zaw. nauczvcielstwa kcwe w m:ejscowościach octożo- ratowniczej przedewszvstkiem 

1 
7 d!1i. (pJ. 

polski.eh sz..kół średnich. 

S budż;towll p .niedze· 
n~a t't d >' mrn 1 s~tteJ 

3 BUDŻETOWE posiedzenia 
W tygo·dniu przyszłym, we wto 

rek. środę i czwartek (dnia 26, 27 i 
28 b. m.) odbędą się trzy plenarne 
posiedZJenia rady miejskiej, pośw:ę­
con.e dalszym obradom nad budże­
tem ,zarządu m. Lodzi na rok adm. 
1929-30. 

W poniedziałek, o godzinie 7 30 
wiecz., odbędzie się pos'.oedzenie ra 
dzicckiej komisji do ~praw ogól­
nych. Na porządku dziennym o­
brad: sprawa c:Lodatkowej umowy z: 
łódz:kiem tow. elektrycznem co do 
oświetlenia ulic Lodz'., sprawa wy­
dzierżawienia placu rm·eisk1ego sto­
warzyszeniu „Służba obywatelska" 
pod budowe szkoły gospodarcze-ii 
oraz - sprawv statutów or\f::iriza­
cyjny·:h bez, łahycL przychodu· 
mie,.ski~b. • 

Ja,k już zaznaczyliśmy w swo· 
im czasie, bal pracy został z 
po.wadu silnych mrozów i panu;ą­
ce1 grypy odłożony. 

D~ś komuniku.jemy szanownej 
publiczności, że takowy odbędzie 

Zaproszenia rozesłano do · 
władz szkolnych i samorządo­
wych, do dyrekcji i grona na.u· 
czyciielskich szkól średnich i pow• 
szechnych, do zarządów wsizyst­
kich organizacyj nau~zvci e'.skkh i 
oświatowych oraz do szeregu 
dz '.ałaczy OŚ\\iatowych naszego 

O iU 
• • .erc1 

„ an 1 
się w sobotę, 9 marca b. r., w salo-

ę 
nach tow. śpiewaczego, Piotrkow· 

' ska 243. 
Komitet balu nie zaprzestał sta­

rań, by program zabawy urozmai· 
cić i wzbogacić. dotarła o celi w:ęziennei. w Której 

osadzono mordercę b. p. ł\ró!a 
miasta. . . \Viadomość o wyroku śmierci chy, wiedząc o tcm, te niebawem interesuje się przebtesdt-m sprawy 

Odczyt ten wzbudza duze zam na Stanisława Łaniuchę, zabójcę stanio c:1 przed sadem. o której krążą wśród wi~źnlów 
teresowanie ze względu ~a temat : Małż •. Tyszerów i służaccj Bo· \V czoraj dopiero wiadomość o na!fantastyczniejsze p~loskł. 
za wsze aktualny, ~ takze osJbę 

1 
rowskieJ. glośnem echem odbiła wyrc;>lrn śm?erci na Łanluchę, do- • * 

prel~g.~nt~ -:- wy~it:n~go ~zlopka I się nietyłko w Lodzi. ale w całej stała się do wii;zienia przy ul. Tar j \V dniu wcz~rajszym do 11rzę-
kom:•s11 OS\V'tatowei se1mu 1 w '.cc- Pclscc. -- ' gowej i wywołata wstrzr;sajs cc du prulruratorskiego w lodzi zgło 
prezesa zairzą.du .glównego zw. Wiad ~ć k L • i wrażenie na Romanie Szczeci~\- s!ł s.1< ojc!ec Stnnis!awa Laniuchy 
zaw. n:l.U~Z. polskich szkół śred- • h d-0mt 0~ł .od wyrio •11 !13 3 1 skim I Józef laniucha z prośba o wyda-• 1 muc ę, o ar a 1 o w eziema przy I · . . ' . . 
nic 1. ul. Targowej wywołuJac zrozu· Jak zdołaliśmy s1e o:o.inf?rmo· n1e zezwołeni~ na widzeme Się z 

11 „ b. b. · miale zaintcresowanio i kon.:tcr· wać, od wczoraj Szczccmskt zdra syn~m zbrodmarzcm. 
"ł lVYnłuCZnl !91 nacjo '"' I oza wielkie zdenerwowanb i przy Z. e względu jednak na spóżnio 

Mnr~ ~• "10 · · · knżdej fi>OS-Obności zapytuje ota- ną oorę. Józei Lnit.~cha nie otrzy 
l'l u ~• ~ Osadzony w tem wiezteniu, za : czzjących go czy i jemu również mal zezwolenie i wobec tego po-

Zarząd ligi morskiej w Łodzi za i bójca b. p. Michała Króla. cd kil- , grozi ~mierć. I stanowił zwrócić sie z odnośną 
mierz.a urządzić w c~ągu lata 4 wy- ku dni dopytywał sie o los Laniu Pozatem Szczeciński bardzo . proob:t ponownie w poniedziałek 
cieczki 3-dniowe, przyczem, aby u­
możliwić je ja'kna·js.z,erszym rze­
~z:om społeczeństwa łódizki.ego, o­
gólne koszta tych wycieczek, obli­
czone po 65 zł. na osobę, będą mo­
gły być spłacane p-o 22 zł. m.i-esdę· 

Młodociani robo•nicy muszą być dokształcani 
cznie. H.ary za niezameldowanie o zatrudnieniu 

Pierwsza z tych wyci·cczelt od· ł d ~ h 
będzie &ię na Ziefone Swiątki w m 0 OClaDYC 
maju, druga 28 czerwca, 3-cia 14 J . _i • 1 
lipca, a ostamie dwie w sierpnJu. ak. wxa~omo przcmvsiowcy) v.·„.ctowego: . I trud~1ooych w ~aKla~ac~ prz.e-
Dla wydeozek tych przygotowane zoliow1a,zam są na m~cv ustawy W zalcz11ośc1 od .;ensusu nau-

1 
mys11owych. Pon:cwaz wielu pra­

będą wygodne pomies.z;czen6a i I o pa-a~y młodocianyc~ J~dcn raz w kO~\.,~R? mlo.d o~ i <' ·· -~h których w i coda\~ców nfa za~ość u_czynito 
kwateiry, a w nis.ki·ej sto.s<unk01Wo~ otJ:rc~ie rocz,nym. złozvc okręgo- wo.i•ewod~tw1e 1est 9000! a w sa- ! powyz~zemu obowtazkow1, ?kre­
kwocie 65 zł. mieści się opłata za \ w1 1nsp:;ktorow1 pracy wykaz mei Ło<lz1 6000, kurntorium szkol- 1 g.owy inspektor prncy p, Wotkic­
przejazd koleją, kompletne utrzy-1 rr'<i!·oc1oda:nych ~ wi~ku r,,:1 lat 15 ne pr.zek~zuj·e im w drod.z.e p1·zy· , wicz ro~csła~ yv dniu wcz«'A·aj­
ma·niie, wyciecZJka na Hel i·td. Se· i do 18, zatrnd r - · · .w 1d1 fab- j mus·oweJ szk_ofom za woa.o wym, ; szym k:':'.ka tys;.ęcy na-kazów kar 
kretarjat Hgi morslde~ przystępu.je I rykach. Wy~azy te mezb~dne są 1' lub ku;·:9m w~eczornym. Jak nas nych. \Vedlug których pracodaw­
d·o za?~u uczest~iików. ~tórzy III;<>· i 1nspe.kt~rc~1 pracy, celem przed 1 o?ecnie. 1nfonr:ują dnia 30 styc7- , cy, kt~rzy nie. zgfosi'li wvkazó·'Y 
gą so;b1e wy?r;ac 'terma.ny wycie· i sta w:1cma ich kura~onun szkolne I nra u- : : ął ositat~znv termm ; skaz.a.n_1 z:ostah w drodze . ad~in1-
czek i spłacac a.eh koo:z:ta po 22 zł. j mu, ktćre prowadu przvmusową zgłaszania wspomn=Mvch powy- 1 stracy)l1e1 na grzywny p~emęźne 
miesięcznfo. aiki:- 1~ doksztakania Ol!ólnego i za żej \V ~ 11zów mlodocianvch, za- i airesz.t do 6 tygodni. {p). 

Zaproszenia z dnia 16. II sq wa· 
wych atrak<:i!. Do tatka przygry· 
wać będzie najlepszy jazz w Łodzi. 

Zaproszenia z dn. 17. II. są wa. 
żne. 

nocne dyżury antek. 
Dziś dyżurują apteki: N. fpsł.ef.. 

na (Piotrkowska 2ć5), M. Barto­
szewski (Piotrkol\Vska 95). M. Ro­
senbluma (Cegieln1ana 12). Sukc. 
Gode!na (Wschodnia 54). J Ko­
prowskiego (Nowomieiska 15). 

ZBmach samobójczy 
Wdniu wczorajszym w domu 

przy .ulicy Łagiewnickiej 13 popel 
nil zamach samobójczy nieiaki Da 
nie! Brzeziński, zażywajac dote 
spirytusu denaturowego. Do nie. 
dosz.lego samobójcy wezwano le­
karza Pogotowia Ratunkowego, 
który po p.rzeplukaniu żoładka po.i 
zostaw'J Brzezińskfego na miej. 
s-cu. (p). 

Pod kołami dorotki 
W cz.om.i p·rzy ulicy Nowomiej­

skiej 12 przejechany zosta-l przez 
dorożkę 14-letni Szmul Józefo­
w.lcz. ChłoP'iec przechodził pnez 
jezdnię nieostrożnie i woad~ t>od 
konia dorożkarskiego, odnosząc o­
gólne obrażenia ciała. Wezwano 
leikarza pogotowua, którv udz.ieliw 
szy chf.opcu pierwszej pomocy od 
\\iózl go do domu. (p). 

b&YLO qv--ea . c a. :sz_ -2 -- • • I 

Teatr kameralny 
p<>.glądami na życie. Miiłość i za- ale nigdy nie przypus.~czalem, be a:le wierne zwierciadło prawdy, dla 
,zdrość dyktują mu kark,oł:omny , pani naprawdę będzie wolną." jednych smutnej (och mężowie!), 
plan. I Radzi jej wrócić do„. męża - dła d:rugi<:h rowkosznei (och kochau 

0
Kokoty z towarzystwa'',- komedja w 3aktach W czasie .ze?!"~a d'ystyngo,- 1 '.[nabrał" bo~iem prz!świa<:z.enia, kowiiel). . 

Fr Lonsdale'a ~anych P;l'ZY'/a;1oł zony ,przy w1- 1 .... e on ma d1:1z.o wialo:o:v. Zdobyw Kome~J'= zagrano dobrze. p, 
• rue, co<:tailu 1 1nnych dehKate~ach 

1 

ca s·e.rc ko~.ie:ych o~wia<lczy~ 1ed I Grywińska C~3.sem w rolach swych 
Prostytutka nauczydelką moral medyj". Winienem się tedy wy· 1 wpa.da gospodarz domu do m.iesz· nak .sol;nnie, ze goto'Y.', zostac i~h ' się powtarza: posiada dość ciasny 

nościl Prostytutka uctziieJ.a świata tłuma·czyć. Otóż posłucha;cie m!ili ' kanp Z·:· iz!ostytutką. 1' b frNyiaci.ele~ ?
1
·omd„ CP est .11~ vie. ; zakres środków artystycznych. Nie 

wym damom . J.eikcyj cnoty! P~osty czytelni.cy i przemiłe c.zylelniczki l . ~ołs1 d'1ewczył ne z lu :ey, Y uma wroci a "<> om pi jttsza. I kiedy nie widzimy, by p. Grywiń-
t k k la k . . . 1 j . . I zas1au a o sto u ze s oso•wnem p t l •k b ł d ta • k wd · ł t ut a ap n ą sw1ętego ogn1siKa Paru Ryta Sones, dama co iuę dl . h' t t 0 ł'OS y u~ a y a te y os ln1ą 1 s a n~pra . ę przezywa a o, co 
małżeńs·kiegol To dopiero śmiały, zowie, dziesięć lat ze swoim mę· a st.e te ~w!'"r~s wem.. na stawiką, na którą zaokochany mąż l ·z ak<:i11 wynika. 
pomysł! I t-0 w naijmoralnieisze,j .z! tem żyła, czyli, ż.e siQ nudziła i dpra wia p~zckiek t 0 s~ro ~aw~- grał, by odzyskać żonę i wygrał. I W Kokotach z towarzystwa" 
moralnych komedyj! I go nie ko-chała. Al1e w tem s•>'k owo, co te to 0 y z o.wn.rzys • Nie zdołała nawet jeszcze zxiradzić dźwigala i'e<inak z honorem głów· 

Al d · ć · · t h k k · . 1 ' wa z arna ors wa. „ , , e os l'UZ yc .wy rr.y n;- że m~zczyzna głupszy od kohie- • To był naprawdę kawał o.krop mę-za. . . . Iną rolę (Ryt~ Sones); w1ęce1 szcze 
kaw - chcę ze spoko;em zwró01ć ! ty: on ją kochał. nawet ubóstwiiał. ! ny. Dz~wną jiest wyohażnii.a e- Czy nie ie.st 'W'l~C ta ~o!lle4ła rościi bezpośredniości u )awniała w 
uwagę na chra.kterystyci-.ną rzec.z: I Koboieta ma w sobie dużo uczuć, I t b · t W t:O, „i moralnych na1moraln~ei.szą ? I rozmowach z mężem niż z ko chan 
Pomysł sztuki sta:;e się zrozumia~ \ któr·e musi gdzieś ulokować. W I y,g . ?. 1

(Cy ploe k ) " Tz~nta~y ,. Prizytem Lans.dale iednoc. ześnie i kiem. Nie można było wyczuć u 
!ym, gdy sobie u. świadomimy, że ~ mfodowych miesiącach tą hipo- 1 ~o hacz· · ro. ~ye. yn : gsą .j ze pod pręgierz stawia „moralność" il' p Grywiński.ei prawclz.iwe<1o od· 
łej autorem jest an.glik i teką jest mąiŻ później przycho. ·de r~n; się to zrąceó"'b0 . 

0 r.a u za świętoszikostwo dam z tow.arzy· &.nia mocnego uczucia „ Mo:be 
D . 'd . 1„ _j _ • k . • , . . d z r-0sc1 w en spos , ze zmusza l stwa , ·d• . · 

o_p1ero co .w1 z~e t~~y w _all"CY ; o.z1 pust~ a, ie:szc;ze. pózmei nu .a, żonę do oddania się całej '\'Jsi , Wj · . : • św1a ?m1e tak grała, wiedząc , że 
subtelnym „P1.gmaliion11e , ktorego 1 a w koncu przYJac1el dornu t k' dl · · Inna l~St kwestJa, czy .ambitna · w koncu cop.ra wda w brew swym t k . 6 . t I . a im wypa ,\U nii.e moz-e prze-,· kob. La t ł b tak. h I ' ' 
zt a kntezir włna.Wneg~ km1s-.rzokw- ~ Teetapyp.Ry~aprzesz.ła-mąż l cież . być zazdrosny o ruko.go.„lka he zos a.a Y w ibc't waruażn i zamioerzenfom, wydostanie się z si-
s wem reO'wa ę ter o, ze a· , . . b ł t d . T k f • f t „ ś c przy męzu 1 czy am ~ ny m . , deł lwa salonów czysta bez skazy 

i ca od brudu ulicm·a kwiaciar- · p.rzcciez Y poe ą, 0 nu Y w.ięc !1' po.wornei a.i: a.ZIJ'l !la szczę w takioh warunkach .zatr.zymałb ' P ż b k' b'ł ' · . · 
kaą po kilku m.iesiąca.::h edukac:J.i j r~ył .Ie.w . .salonu, ~og:romc.a s~rc I <01~_p. Lon<lsdal•e ru.e pos1ada. . żonę. To dość wątpliwe. Al~ I. k '1 a lzyńso 1 ro t ć co mRgf' bł 
w 'kozi ró za dz.a sw twor I mewie:sc1ch; na.zwwny go - 1a.k Wysla.rcz.yłu mu wp.rowa&en:ie r.iech im to rw 'dz.ie na zdrowiie •la. o .owe~ ezarowa p. y ~ 

d 
g k .Pę bł-i.: ą okwy . • 1 na afiszu - Ernest Ste·ele Ona . ulicznicy mię&y towarzystwo, • L d d 1 YJ. .J d b · nud 1sfotme momenty szczęśhw~. 

ną ystyn c1ą ~irutn rw1ste 1 • • • • • • I ik . , . . . . on s a e oarUizo ·O rz.e Lrzy- p M 1. b . 
księtn·e i inne „jiaśnie urodrone" "i.-Yie i .wyży'!ła s·1ę ~~,ego ~ow.ar~y- 1 tore s~tęoie w11erzy w .swoją wy mał .się w „fasoni•e" w pierws·zych . . • e ma yl do-bry. czasami 
damy. i stwo t. c~łe1 f~lang;~ pań 1 panow, l twornosć. dwuch aiktach, w trz·ecim męcz.ył . sw1et~y.: ·~ prz.ekonywui~cą bezpo-
Mocą kontrastu właśnd.e w „,kra 1 oczyw_iście, . ze kazdy n:ąz puy- . Skutek nastąpił. Skandal. \'Vrza się i pocił, ale i w tym akcie ulo· I średnioscią odtworzył niedoszłego 

in.ie kwilnącej p-ruded'' powstają ~ho~zi do niei z cudzą zoną,, ~o w~. Geście rozlatują się. żona kował kilka błyskotliwych powie· ' rog.acza. 
na.;śmielsze dz.ieła, obrażające na ;akzc~~ ~o motna pokazywac '1ę nie ch~e ani ch·w]i pozostać . przy dzeń i świetnych dowcipów. i Na czoło wykonawców wysu· 
każdym k.rok~ ~oralność i ustało- w dz1S1}'s~yc~ „ czksa hh ·;v. 1 por ząd ' tr~.a gburze - post.::mawfa poślu ) S~tuka osu:ze swej satyry skie- nęła się p. Dz:ewof1s.ka, która kre 
n.e cnoty 1 cnotki społeczne; tyl·'.{o nym sa on.e OvZ oc anai • hic lwa salonu Edwarda St·eele, ro•wuje ku wyzszemu towarzystwu owała prostytutkę Monę. Była w 
tam mógł się zrodzić Shelley, 1 Ale w:,emy, że p. Son~s to poe którzy ;ej z tak~m o·gniem mówił ' - ale autor mógłby je w powojen. , niią.rę buńczucz.ua, pewnie siebi11. 
W~lde, Sliaw. da; bu:j.a je.szcze w obłokach o.aw ~ o swej miłości i gorącem pragn.i.e nych czasa·ch przenieść .z l'Ówną l wulgarna, sympatyczna. Mimika. 

Tak, ale gdzież w „Kok<>tach l nej moralnośc,i i ten głupi,ec pra·g · niu małżen.'stwa z nią. słusznością na WiSZystkie klasy spolruchy, dykcja . • postawienie całej 
z. towarzystwa". ob~aza mo~alnoś-\ nął?ym u siebie ~ ?omu _widzieć _I oto ~i·en:ia .kopqa. żyoia: p. łeo:z.eństwa. „ . kreacji, zasługują na n.ajwyższą 
ci. Wszak po'WU!edziałem, ze to męzov z własnem1 zonami, a prze S teele w11e s1ę )'alk piskorz; 1 w „Kokoty z towarzystwa to m-e pochwałę. 
~mo~a.lnieim, z .~ra~ych ko:l .d::Wszy~~!'em z zupełni~ innymi końcu ia zape~n.ia: ~~ów!len:, '~~--.zw.i~~- ~ku,~t~~.i~: . . ~.„:; ..... ~~~ Dr. W. FALLEK.. 



Z4.II. - „GŁOS POLSKI" - 1929 Nr. 5~ 

Pro'ekł p 
Krzywdzi posiadaczy małych mieszkań, cierpiac:;·ch nędzę mieszkaniow~ 

. c • 

l>odateK od luksusu mieszkaniowego winien być podwyższony 

Dwa no'1Ve podatki na cele rozbudowy 
Projekt wstawy 0 popieran1uj Podatek na rzecz rozbudowy chu nad głową nie posiadają. 

budowy tainich mieszkań w brzmńe nie powinien być Podatkiem od Nie wolno jednak obciążać tak 
niu uchwalonem przez radę min~- · lokali, lecz podatkiem od luksusu znacznym podat.k.iem mieszkanio­
strów, spotkał się ze zdecydowa- względnie dobrobytu mieszkanfo ... wym wieloosobowei rodziny, we­
nym sprzieciwem wszystkich orga- wego, getu.ją-cej w tra1gicznych warun­
nizacji zawodowych, reprez;entują Jest bowiem z;e wszech mi.ar u- kach mi1eszkaniowych 1 w tym ce­
cych szero-kie warstwy ludności sprawiedliwione, by ci, którzy J lu, by inni mieli dwa, trzy lub 
pracowniczej miast. znajdują się w dobrych w1arunka·chl cztemizbowe mieszikania w nowo-

N. 1 6 • • oi'ekł miies:tkaniowych, płacil.i podatek wybudowanych domach. ie wo no ne"'owac, ze pr · ·I , . . 
d t · t 1. zale na r.z.ecz tych. ktorzy c1erp1ą n~- Oparcie tego podatku na znacz 

rzą owy ma ę mewą p 1wą - • . , 
t . z • "'rusza z martw"' dzę mteszkaDlową, lub wogole da- ni,e szerszej skali rozpiętości pro-
ę, ze nares Cle pv · ~-

go punktu doniosłą, a zaniedbaną 
sprawę mieszkani<>wą. 

gresji.i i wpt•owadzenie cł.oó msadJ W tym też kierunku idzie p•ro· 
podatku od lttkswsu mieszkaniowe I jekt P. P. S., który wytknięty z.o­
go będzie miało jeszcze, poza słu- stani·e jako kontrprojekt przedłołe 
sznością fiskalną, i istotne znacze- nia rządowego. 
nie dła zwalczenia głodu mieszka· 
niowego, wys<>b bowiem progre­
sja i opodatkowa.n!i.e t. zw. zbędnej 
części lokali da w wyniku ograni­
czenie się w rozmiarach posiada­
nych lokali do granic istotnej po­
trzeby. 

Projekt ten. przewiduje pod­
wyższenie komorn•ego na cele roz­
budowy dla lokali większych, dc­
chodzące do 200 proc., oraz obni­
żenie projektowanej stawki dla lo­
kali małych. 

Jeśli chodzi o postulaity Łoc:łzi, 
miasta, w którem nędza mi~szka­
niowa przybrała horrendalne roz ... 

Uremną stroną ustawy jest ob­
ciążenie zwiększonem komornem 
ubogich mies.vkańców, oraz zupeł 
nłe niezrozumiały i niczem nie­
u.spra wiedliwiony prezent dla wła 
ścicieli nieruchomości w postaci 
25 proc. podwyżki komornego. 
Właściciele domów zarobili ,,na 
czysto" 10 proc., a oprócz tego 
dokonywaliby remontu mieszkań 
na koszt lokatorów, pozatem zys­
kują znaczne zyski z tytułu inka­
sowanda tego podatku. 

Tow. ,,lokator'' przeciwko podwyższaniu stawek komornego~ :!:im-rz~~d~~~ ::;;~: 
. czasowego systemu rozdzielnik-i 

Plemnrjał wysiany został wczorli te!egrafi~zn ~e do prezesa kredytaw ~dow1an!ch, opartego 

R d 
M • • f ' na proporc1onalnośa do wpływow a Y 1•.ID IS ro M z podatku lokalowego. 

Do uj•emnych stron projektu 
rządowego należy równ~eż, jak iuż 
podkreślali,śmy, ta teoretyczna pro 
gresywność stawki p0datkoiwej, o­
parta wyłącznie na mechanicznem 
jej uzależnianiu od ilości pokoi, a 
nie od stosunku ilości osób, zamie­
szkujących dane mieszkanie, do i-· 
lości pokoi. 

W zwi•ązku z proiektem n~ta- Łódź ·-od wzg:Jędem orzydzia podlegc;:: kontroli sDOłecznej, a 
czynsze komorri..,„e tvch miesz­
ka.i były ustalone przez władze 
k-~unalne, wraz z przedstawicie 
tarni zrzeszeń lokatorskich. 

wy o pop:eraniu budowv .'.tn,.,;h h kredytów jest stale uuośled·.rn 
mieszkań to\varzystwo „Loka.•Jr'' na. pomimo, i·ż w stosun>u i0 lud­
wyslało telegrafi.cmi.e w d11ii1 n ości i zapotrzebowania mi"' -'c1ń 
wczoraj::: 7~'m obszernv memJ<rjał powinna conajmniej uzyskać po­
dv pana prezesa rady ministrów. łowę kredytów przyznawanvch 
.l\"„-::i.orjał tein wskazuie na pot- w -Narszawie. Przyznawa'l}e kr~dytv budow-
worne mzmiairy głodu mi~:;zk"l- . . . l&ne \\'.'11nny b~c reahZJowane b~z 
niowego w Łod:z.i i wvsuwa ;1 aisrę . Podwyzsz.eina.e stawek komor;. z~fo~1, w miarę postępu robot, 

'~ _ postulaty- r„ .2nych Towairzysitwo „LO!kator dz~ęk1 czemu budowle nie b?dą 
pu · . :i uważa za niewsk.:z=:.ne i wątpli- obciążane kredytami i amortyza-

,. ~'°.z.budowa m1~sta ~~1!la ~e w zrealizowanfo, wobec 1!is-1 cja ich będzi,e mogła nastąp~ć 
poJsc przedews~ys!k.1em w ki.~„~n I k1ej skalt zarobkowania szeroktch w;::eśni·ej. 
ku budowy naJmme1szych •m -~z- mas 1u:::10ści. . . 
kań dla ludności pracującej co bę Odpis l..;J depeszy przeslaJlly 
dzie można urzeczywistnić w~Pdy Tov:airzyst~o „Loka!tor" żąda został ministrom: pracy i opieki 
tylko, jeśJ1i procenty 'Yraz z .:1'.)r zno"Yehz~wa1111a. ustawv o roi~bu- S'P'O•!ecznej, skarbu., spraw wew­
tyzacją dtugo!et. ,:4l nie wvmosą do~1e m~a•st, azPby otrzvrrm1ący net„znych oira:z robot pub1icznych. 
v !ecei niż 3 proc. panstwowe kredyty budowlane 

Zrozumiałe jest calacowic:ie, Zie 
wpływy z podatiku -lokafowego są 
stosunkowo wysokie w tych mia­
stach, gdzie stosunki miiesZJkanio­
we są dobre, niższe tam, gdzie głód 
mieszkaniowy przybrał większe 
rornniaey. 

Dotychczasowy system podzia­
łu kredytów pd"OWadzi do para<lok­
su - im większy głód mieszkanio­
wy, tem mniejsze kredyty budow· 
lane. 

Zmiana tego, tak .krzywdzące• 
go Łódź systemu jest bezwz1!lędną • 
koniecznością.. S. 

Mln~ , Składkowski odwołał 
przyjazd do Łodzi 

, • PROGRAM AUDYCJI W AR· 
SWOI SZAWSKIEJ STACJI NADAW­

CZEJ. 

ws"utek zasp śn ieżnych i utrudnionej 
komunikacji 

Niedziela, 24 lutego. Fala 1395 m. 

10.15 Transmisja nabożeństwa 
z katedry wileńskiej. 

Z~k usy podbicia cen 
na chteb i pr1etwory mięsne 

11.56 Sygnał czasu z war..szaw-
Zapowiedziany na dzień wczo- twa, oraz przeprowadzenie inspek , ski·ego obs.erwator;:un:i astrc:inon;i~ 

rajs.zy przyjazd ministra spraw we 1 cji wszys1kich miejscowości, w.re- ' -cznego, he1nał :z w1e~ maria~k1e1 
wnętrzny.ch gem. Slawoi-Sklad- 1 szcie stwierdzenia do jaildego sta- jw Kra.kow~e, komumkat lotruczo­
kowskiego do · Ł,odzi, nie nastąpi'!. I nu doprowadzono przygotowania, I me.teo.rologiczny ... 
Minister poza Łodzia, zamierzał- zmi.e1rzające w kierunku zorgani- . .12.10 Tran~misia po~anku sym­
odwiedzić również 1 inne miejsca- I zowania aikcji obronnej przeciw- I foi:-i~znego z Filharmon11 warszaw-
wości położone na terenie woje- powodiz.'.'O'wej. I silciei. 
wództwa łódzJkiego, po1ni·eważ je- W związku z zaipowiiedz:iainą wi a.n!~.OO ~dc~yt P;, t. „O ~b?rJ: 
dnak drogi oko-licznie utrudnia1ą zytą miniistra, raczęło sie wcwra1 °M i·an

1
'!R?. si;W'Uki - 'WY'„ osi · 

d I 1,,; t · 1 1 . . t N arce ~ ozans . 
nai a w ~yso~·m s op~L? n?•r!Ila - gene~a n:e czys~czeme m1~s a. a 14.40 Odczyt P· t. Sztuczn 
ną komumk~cJQ, podroz m1nrstra ter"''1le wszystkich posesv1 v:'re g·Q węgiel" _ wygło..si p. Maria Kai. 
została chwifowo wstrzvmaina. rączkowa p•rnca nad usuwaJll~em Io cz·ewska 

przyjazd ge:n„ Sł~ woj-Sktad'kow du i śniegu, nad doprowadzenl·:m 14.40. Odozyt p. t. „Najważniej-
sk1ego .do ~odzi. m1at na celu. za- do n·orma:lneg~ sta!l11:1 rur wodoc1ą- sze wiadomości i w.sikazaniia rofoi-
porna:rue s1ę ze stanem samtar- gowych kanailuzacyimych. (p). cz>e" - wygłosi dr. Szczepan .M.ę-
r'"111 miast i m~asteczek wojewód;z dr~ecki. 

Onegdaj odbyło si·ę posedzenie 
komisji do baidań cen. Posiedzenie 
to zostalo zwołane w związku z 
postulatami piekairzv. którzy 
zwrócHi się do magistratu o pod 
niesłenie cen na pieczvwo żytnie, 
przyczem tendencję z.wvżkową 
de.legacja piekarzy tłumaczyła 
tym, że na ryinku.. macznvm na­
stc:,.pilł.a zwyżka na mąke żytnią. 

Powiadamione o zwvżce cen 
mąki żytniej władze WQjewódzkie 

zarządzHy przeprowadzenie przy 
czyn zwyżki cen i jednocześnie 
wytlały odnośne zarza-dzenia ko­
misji lotnej strostwa grodmiego 
m: Łod.zł, aby pocią~ala do odipo 
w]edzfabności wszystkich pieka­
r~y i rzeźników, którzv starają 
s:e wykorzvstać obecne trudno­
ści ko:1 . ..t1n~kacyjne i śrubują sztu 
czne ceny na airtyikwły p.i.etwszej 
pc~rzeby. (p). 

Sądy pracy działają w całej pełni 
Za zmuszanie robotników do pracy ponaf-1 

us_tawową ilość godzin 
Stan bezrobocia w lutym 

15.15 Tra.nsmisja koncertu sym 
fon·icznego z Filharmooji warszaw 
skdej. skazana wczoraj dwie firmy 

17.30 Odczyt p. t. „O kształce- w · d Ł ~. 

na terenie okręgu łódzkiego 
niu uczuć obywatels.ki<:h" _ wy- czoraJ są praicy w ouizi roz' dz.ialności Adolfa Martina i Wal-
głosi b. senator Stanisław Po·sin-er. strzygał ~zereg spra:v ,winiesio- i da skazal na 250 złotych grzyw-

17 55 z d · n~ch, bą:dz to pracownrkow prze- ny. z zamianą na dwa tv,i:rodJJie a-
Na terenie Państwowego Urzędu miej..scanii dla robotnllków różnych „· 11 przeży~ i ziejów na- ~1iwko pracodawcom, badź przez resztu, oraz na pokryci.e koszŁ<"w 

Pośrednictwa Pracy iw Łodzi w zawodów. 7-miu bezrobotnych o-
1 
rod~. -:- wygfosa p.rof. Henryik m::peiktora pracy. sądowyich. 

dn.iu 23.II-29 r. było w ewidencji trzymało w ciągu uMeigJ.eg·o tygo- · Mosc1ok1. . 
zarejestrowanych bezrobotnych dlniia zniiJki koh~i}owe na pr~e·jazd 18.20 Audyc!a ~u4owa. . PLrma Luksenburg i Strykow- firma Zacharjusz Z::::-ębs1u ; 
27,190 w tern w samej Łodzi 20,106 kolejami państwowemi. 19.00 Rozm.a>1Ło.so1 - wygfo.s11 p. ski, miesz·cząca sdę przy ul. Tar- S-k'l mieszcząca się przv ··ii·.:y 
w Pa,bja.nicach 2,078, w Zgierzu Ludwik Lawińsiki. gowej 55, osikairżona bvla przez Senatorskiej 27 oskarżona zo .. ta-
2,164, w Zduńskiej WoH 553, w To w:;'i»J"""''"''7 '"" ... ""·""'"..,- • 19:20 Odczyt z cy'klu „W krai- inspeikt-ora pracy o ndewyk·ony- lia. za to, iż zmuszala swnich pra-
masz.owie-Maz. 1,724, w Kons.tan- nach półkts.iężyca, sf.i.nksów i pira- w~nie jego zarządzeń. Do odpo- co~vników do prncy ponad IO g_'-
tynowie 117, rw Al·eks.androwfe 5 • I f , k" mid" P· t. „Mecz;ety Kairu" - wy w1edz'falności sądowej pociągnię- dz.in na dobę. Sąd pra.cv ska 1.:it 
134, w Rudzi1e Pabjanicki•ej 314. -mo 2 o DUi I srebrne i głosi prof. Bohdam Richter. ci zostali Adolf Mairtin. kierow- wspomnianą firmę na 50 zł. ~rzv. 

z zasiłków korzystał.o w u- bite będą w Anglji I 19.45 Nadprogram ii komunika- n&k fiirmy, i Salomon Waldy, jegol wny, z zamiainą na 10 dn: arc-s.z-
b.fońłym tyńodniu 17,948 w tern • B r •• ty. za-stępc.a. Sąd rozpa .. trzvwszy spór. tu i pokrycie lmszt0w sadawy~h. 

15 15 I e g11 19.56 Syg.n.ał czasu z 'W1arszaw- d d ' 1 ć od ri ,~ 
17,319 bezrobotnych brało zasiłki s.k' b t · · z ·ecy owa1 uwo1m ou:vow1e firma Zjednoczeni Rzeźn:..:v w 
u.stawowe Z 

Funduszu Bezrobocia W najibHżs.zyoh dniach przyjeż- 1·ego 0
1 serwa orium astronom1- Ł d . k 1 . 

dża do Warsz.a.wy sir Robert John- czneg·o. . ! o Zl os arż-ona zosta a orzez in· 
i 629 bezrohotnych zaP'omogi z•e son d"'.r·ektor mennicy londyńsikie1', 20.0.0 Rozrywk.1 umysłowe -. 1 spektora pracy za zatiud.iianie 
Skarbu Państwa. W same1 Łodzi • .., 1 ł c J bł -'-! ~ nracown'ko' I ] , d ' które~ polis.kii rząd pow~erzył bioie wyg os1 por. yprJan a on·oWiS1K.11

• D d ~ ·ł' I w swyc 1 PO u ~::x zin 
brało zasiłki 13,946 z cz;e·go 13,692 5-ZJłotówek Mehrnych. 20.30 Koncert wi-ecz.orny. r. me • ~ lll~ do~ę. Sąd skazał przedsta'Vl-
z Funduszu Bezroboda i 254 za- 21.10 Kwadrans literacki. No- . s N1· . z· k. ~l c1ela frrmy Józefa WtoJ:i.-s-~i\~t·o 
pomogi ze Skarbu Państwa. Pra- 5-złotówki, częś·cfowo bite w weJę .• ,,O .grochu P'fZY drodze" A.j • ew1a S J 1na150 zł .. grzyw.ny •. z 7..am:.i.i.·~ Tla_ 
::owników umysłowycth brało za~ ' Londynie, częściowo w Belgji, u- D k d T d 2 t d k 
~loki doraźne 142. każą się w o'megu .już w poł,owfo ygasms 1,eg~ - 0 czyta P· a e- Specjalista chorób skórnych, wene-l ygo n;e aresztu 1 DO ·rv,.::e 1:: 

W ubiegłym tygodniu straciło 
pracę na tereruie Łodzi 513 bezro­
botnych, otrzymało pracę 703, wy­
-la:io do pracy 90. 

roku biie·ż, usz Bochensik1. . rycznych i moczopłciow eh prze-: zt, kosztow sądo~y.ch.. Pozatem 
21.25 Dalszy .01ąg kon?erlu. prowadził się na Andlzeja 5 \ za podobne prze~ !:11erna sąd ::-ka-

że nasza mennica przy braku od- pohcy1ny 1 nactp:~gram. . Przyjmuje od 8-10 0~ 5-9 wiec zł. ~rzywny. z z~1rnian:.1 pa W c.lrr1 

Urxą<l rozpo.rzą.dza 47 

Bite one są za gra.nicą dlatego, ~2.~ ~omu_mkat lotruc210-met. Tel. 59• 40. I zał Aleksandra (101dber~ na JOD 

powiednich urządz·eń technicznych 22.30 Transm1s1a muzyki tane- Oddz:1elna poczekalnia dla pań. aresztll : pokry"C1a kosLtÓV> sąd<>-
1wolnymi musiałaby ie wybijać kilka lat. cznej z dancingu „Oaza". - ~ - wych„ (p). 
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Ozie o sir ł\: 
Opinia p.ub!icu1a całej AngliiiJ Raport trade-unionów został uznały T. U. C. ia.ko or~an repre· 

)est porusz•ona faktem, którego I przedstawiony dwu wymienionym zentujący ogół robotniczy; 2) że n . d . , d , h k . h 
skutki jeszcze trudno przew1dzieć, 1 organizacjom pracodawców dla a-

1
1
p-od „pokojem przemysłowym··: .runt ZIB~ zawo UW O OJOWJC 

ma :ącym jednak•wielki wpływ nal probaty. „najlepszym sojuszem" rozum.i-eją łJ 
dalszy przebieg dzieła, poczętego I t 13 1 t db ła • kon j pnemysłowcy w sensie bardzo sze 
prze~ rokiem przez sirr Mond'ia, o- feren~~przedis~~~.i~iel ob~ę i ,z: ro!Cm. „współpracę przemysłową" o mistrzostwo drużyn szKolnych 
becme lorda Mclchett, n°azwanego k, _, ł . dl ZY" ~ I- ktora była pod.stawą poprzed· 
„pokojem przemysłowym" lub „naj ' ?Wt ~rz.emys 0~.cow .. ·a. 0j~~ioe- · dnich póloficja'1nych trwających od Drugi dzień turnie;u hokei·owe-1 Zwycięzca od początku zawo­
lepszym sojus21em" między praco- bn~ał c\ p~op:ozyc.;1 , a Je) rezku to. em reku dys:ku<.5ji i p~rtraktacji mię- 1 go, rozegrany w dnlu wczora;.szy:n dów n.a dał grze ostre tempo; re­
do.wcą i robotnikiem. Od powodzc 

1 
Yd z.·oz~me. na tce 8?

1
, re arz~i dzy leaderami T. U. C. a przemy-

1 
n.a staw:e (małym) w Helen·owie .z-ultatem czego była zdobyta bram­

nia te.; akcji zależy, we<lług zdania rarf e
1
: ~nt011~w.Pd ou~oi a.~5b? . sło-wcami zgrupowanymi wokół należał do cieka•wych. Zwlaszcza 1 ka pr.zez Koszyka. Drugiei prawi­

wie!u, pokój społeczny i przyszłoość fedot 15
• u z oswt ~z~niem, iz rfo 1

•
0 I lorda l\lond'a. j drug:·e spotkanfo było b. interesu- I dłowo strzelonej bramki sędzia nie 

narodów. Plan .Mond'a, omawiany · e ~. acie dpra<:~ awdcow w orłi;an·i: Ci ostatni liczą mimo wszystko jące. i uznał. 
.. d k t • ł 1 , zac:i.1. naro owe1 ra y przcmys owe1 , ·1· .• d 1 h 6 'I W d ,ę' • •• lf' · N" : nie,e no· re> nie na amac 1 piras1 1 b ć •. ł . .,. Ch . d na moz •wosc a szyc ro!m w 1 Przebierf wczora.:szych za•"o- ru0 1e1 ser11 0 1mn. ,, iem.e-l k' . . t 'uż . ., . ra uoz1a u n1e mogą. cąc ie - ł . . "' , •• k' „ d ł . . ć k 

po s k1~1, 1e.s l',ł z:i.anyAll·n "menw .l• nak uczyn.ioć wszystko możliwe do zw? aln;e propłQ11ow,ane1k pfri;ez , dów wypadł, ja.k następu·; e: lct k1embłu du abo się wyro~na "kws u 
szero .1~u o~o OWl. e ·io, co t . . k : 1 zw1ąz u przemys owco w on eren G' . P'ł , 1 • g G' e ę u o rony przec1wm a -
nastąpiło ubiegłego ty~odni.a n.a ! ~orz;eru.a • ''.p~ o:u prz~mys owe- c 'i w na '·bliiszym czasie. P. Ben 1~f· 1nt;. i

9
sucr.stm? 0 - ltDD. przez Sauera. 

drodze ;ego wykonar.da, staw.ia od·I 0 ?. · o~a zwnąz~! proponu1ą P· ~o-~in Tilett jednak, prezes T. U. C. i za P· Idz~ili:o~s.ueeo O:O. . W ostatni~j serii zwy~ięską 
razu pod znakiem zapytania dopro

1
kl 0t 1 ust.~lenie ddatl' d_I~ j:V~1a11•1~ stępca p. Turnera wyraził opinię . W1ęce1 ~z.ans na. uzysknn:e. zvry, bramke uzys·klllie . rówU:·eż Koszyk 

wadzeni·e do skutku poczętego 0? ereneµ przh 5 awic.~ 1 .~zec. iż odpow'.·edź przemysłowców spa o1~.sLva pos1adało gimn. P· Idz1kow dla swych barw. 
dzi·eła i każe budować sceptyczne zalnteres?~~yc. organizac}l w raJ.iż.o.wała. dz::eło prowadzone od sk1ego. I Sędzia p. GHcenszta=n. 
horoskopy na dalszy pr.zebieg i}ego c\u t"~y~asnat™h' [e~rez~z;tak;~m ro•ku n.ie tylko z wielkim 'wysil- Gimn. p. Tomasz:wskic:go - Dziś dalszy ciąg turnieju, kt6-
tworzen.ia. t'O· 0 tkclym Y.c k.ru noscd, 

6
rej kiem nle i powodzeniem. Gimn. N!~mfockie 2:1 (1:0, 0:1, ' ry się zakończy prawdopódobnie 

Jalt wiadomo w lipcu t1b roiku -napo a Y .z-.~ią\ 1 prtco tawc w P.on:·eważ takiego obrotu sp·ra- 1:0), I w poniedziałek. 
odb..,-ła się w Swansea konfe~encja r>;zy odmawI.amu ł we~.~1 s worze-, wy nikt Slię n.ie spodziewał. więc · 

1 , t111a ra y przemys owc1 . t · l d · • · · J · t zw Mond • Turner• która O• J . k ~ b · . b. ez n c z1w' el!o, ze prasa ang1e • 
~ówi~a"motliwćści i d.r~i, prowa- 1!z w i oitłcłi; • mtiesdiąca z :e· 1 ska szeroko komentuje wytworzo 

• ·• k d . • rze się raaa 5 owna ra e - un10- ; ną s tua . . 
dzące do s 00r, ynowania w ~acy nów dla zajęcia st.anowiska wo-1 Y . CJę. " • 
c!wuch zasadn!-ezych czvnników b t · _.J • d · ł „Daily Telegraph - wniosku-
,prodwkcli oraz dwuch obozów s.po· ców. 11e ? rk~ :emo c1 d in e;esow kot .u 

1 •• I ee ei vupow1.e u przcmys ow- · b' . ś . . t . b 

łecznych _, pracy i kapitału, robot • . • zWJ,ąz ?w pra~o ~wc?w, z; ?· 
ndka i pracodawcy. \Y/e wrześniu Trudn'?. prze'Wld.z:eć rezulta; te1 rych icden z.a1mu·e się . kwestią 
zaś t·ego.ż roku większość kongresu k?nfe~nc1~ oraz e•went.ualn~ snut- pz:acy a. ~rug1 wz~lęd~-?1'' ekono­
T U C popierana pr.zez op:!Iljęl k1 całe1 sprawy. Mozna 1ednak m:Jcznem1 1 handlowemt 1 mocno u­
„~bli~n~, prryjęłn. wnioski konfe-, n~ra~e &konstatować; 1) ż7 .or!(?-- bolew.a nad listem przemysłow-
rencjj popr.zcdruej. w specjalnie wyl niz.ac1e przemvsłowcow oHc;alrue ców. St. Cun. 
dMlym raporcie, dającym między ·- ,,...., 
innemi konkretny plan utworzenia 
„narodowej rady in-.zemysłowej". 

Rada ma na celu: 1) zbierać się 
co trzy m.ics1ące dla badarua róż-
nych zagadrJcń związanych z pr.z~- , URZĘDOWA CEDT;lt\ GIEŁDY URZĘDOWA CEDULA GIEŁDY 
mysłcm; 2) utwor.ryć s:lałq kom1s1ę \V ALUT0\1QEJ WARSZAWSKIEJ. 
micsU1:1tą mia.nuiąet\ członków kO· G 1, k 
misji rozjcmc:tych: 3) utwozyć sla· 0 ow a.. 
ły orJtnn, k1óryby się zajął wyłącz- Dolary -.-
nie sr>ra wami przemysłu i pracy 
p~d kderownictwem rady. Rada ma 
być uf·wonona z przedstawicieli ro 
botnik6w, członków Tt'ade - Unio­
nó~ z jednej strony, ora.z z przed­
sta\vicieli przemysłowców, zCTgaru 
zowanyeh w federacji przemysłu 
ang!elskiego i konfederacji .Z\viąz­
ków pracodawców - z <łru~iej sU'o 
ny. 

·-&Z 

Czeki. 
Lor.dyn 43,28 
N. York 8.90 
Paryz 34,83 i p6ł 
Praga 26,44 
Szwajcarja 171,52 
Wiedeń 125,30 
Włochy 46,74 
Marka niemiecka 211,68 

Bank Dyskontowy 138 
Bank Polsoki 175,ZS 176 
Bank Zarobkowy 85 

Bank Handlowy 120 
Cukier 41,75 
W~1iel 88 87 
Starachowic-- 34. 
Tow. Soołdz. lOC 
Siła i Świ.atło 14{) 
Firley 52.50 
Lilpop 35,75 
Haherbusch 215 

. - "'_ . .... -

Swfatowe m:strzosłwa 
strzeleckie 

o dlb~dą się w Sztok• 
holmie 

Polsny lekkoaneci 
w Berlin·e 

W Berl'.1nae w dniu 5 maia M 
zegranv będzie dorocznv między 
na.rodowy bieg ulicznv dookoła 
Berlina, przyczem na b!e~ ten o· 
tn~.„,. iy zap.roszenie kluby pol­
skie. 

Lekkoatleci A. Z. S.-u starto 
wać będą w maju w Buctaoeszcie 
na zawodach m:ędzvnarodowyctt. 
zaś w sierpniu wiczma udz iał w 
dorocznych mi·strzostwach aka· 

demickich w Budapeszcie. 

Strzeleckie mistrzostwa świa­
ta odbędą si·ę jak wiadomo w sier 
pn=u r. b. w Sztokho!mic przy u­
dziale 24 narodów. Pro~ram za­
wodów ci.Jcjmu}c: strzelanie z bro 
ni dh1gie,i w'OJs.kowcj i dowo.lnej 
n~ ;, ~ J mtr., strzelanie z broni 
krói:riej na 50 mtr .. strzelanie ma 
łokalibrowe i strzelanie myśiiw· 
skile. Polska przygotowvwać się 
bed·zie do zawodów tvch bardzo :•::w.v.z;;c~~·~w::::i~·s .. c::!u!!2:!!!!!!!!!!!!!!! 
pilnie i w pierwszvch diniach 
1rn,:ctnia pr~ybcd·~ie świetny tre Potrzeb ni 
ner - szwa}car Lmhanl. Do tre-J 
ni:. c-ów. przcznc~ono :12 wojsk~-!. I N HA s E N c I 
wvch t 10 cyw1.Jnych zawodni-
ków. Drugi okres trening-ów roz­
pocznie się w maju już przy udzfa 
le tylko 22 kandydatów do repre­
zentacji polskiej. 

i!f 

z kaucj:t. 

Zgłaszać si~ do administracji 
„Głosu Polskieg'l", Piolrbwsb 106 

_Q __ ... a -- - „ = 

A. Szt:j~·b~ro ~§U§t@fm §t§1~§lt§l ~~~t@t§l N atrnodniefaze STORY "'A'PY 1· o BR \J SY ręczne ti1etuwe, • Jl 1\. 
t:ul0\1/e i ł n ne dostarcza 

ATELIER PRZEMYlLU A~TYSTYCZNEOO 
81 PUaTRi<UW-lKA a· 

td ó>·9J. pop, of., l p. 

1Przewidujemy1 

olbrzJ"mi nawał pracy w okresie 
przedświi\tecznym, radzimy P. T. 
Klijenteli - celem pual,tualnego 

i troskliwego wykonania -

już teraz 
oddawać s w I\ g ar d er ob ę do 

chemicznego cz~szczenia i f arbowan!a 
~€ę~„ 

PaPowa Chemic;Ena Pralnia i Far~>5arnia 
oraz wyprawianie i farbowanie skórek 

futrzanych. 

mieiski Kine na oJraf Jswl~to wv 
Wodny Rynek: (Róg Rokiciriskiej) 
Tel. fo·.::8 Uoiazd 1ra;uwaja111i 16 i ](.), 

PROGRAM Nr. Vll 
Dla dorosłych: 

ANIOŁ ULICY 
Dramat w l ' ~c1u aktach 

W głównych rolac!l: 
Janet GA\' NOR i ChGtles FARRELL 
Początek seansó~ od s,ioclz; 15 i 1 I 
w su:ioty i n.edziele o sioaz: U i 15 

Dla młodzieży: • 

RDBHtZOłł w DZUNGhl 
Obraz w 10 aktach \\:cc1'1u ro A-ie,;c1 
l. K WY,~A pod ty tule n .szwajcar· 

skt Hobtnson· tSerja l·3zaJ . 
PoOZIJłek seansów o,l godz. 1'.:!. ·15 i ~1 
w sul.Joty ' v 1edz1ele El ,6, lS 45 i ~1. 

FILJE 
Plofrkowsl<al1

1
671147tel.27-S7 Nast. program: Pan Tadeusz 

' Gldwna 48, łhpiórlłows1t. 39 -------------
. 11 Rzgowssa 47• 1s5-n Kino Spółdzielni 

ffio:xrx:o::J:Jo:xxJ(.XXXXX:X:OOOCCcx:;o:)CXXXlCXOJffi 

~ zYGkhiiMTAHENHYiOCWSKiEGo ~ 
i 

Cegielniana 48, pryw. 57J tel. 68-43. 8 
Przyjmuje nadal zamówienia na lekcje tańców dla 8 
poci:ątkując}ch, zaawansowanych i pojedy1\czo. - 8 

Lokal ciynny od 10 rano do 10 wiecz. 8 
Q)l71--• CD w x:xncxx:x:rrx:icox:na:x:xx:a::x::icx:rxxxxolO'.X oo 

I 
l'oważna f(::;lpos

1

:ukuic kilka i:\eiigenlnych ·1 
.i.a JL ClilOW 

do srrzedai.y Zll:1e·11:t1 l>r;o7.k0i1kur1•n:-yj1if•j i dla 
każ1!ego c;:i.;.\tei.:a t:oci·.wv W<1żne111v~v;c1. Przy 
wyicazaniu 1<lolnośc1 .n·a:is. - Osi.A1i~tt! zglo 
szenia : do:.:1.1ment11wi Ł.ódź, Pr;eiaid 14, 1-sze 
pi~tro, lewa dr{)&aa, • tobol i; od goJz. l 0--- l 2 
i 14 -17. 158-d 

Pracowników Pań•ht !>wyo 11. 
Komunalnych i Sl)ołeo1:11yc:i 
ul. Sienkiew;czn 40. Tel. 41 ··-22. 

-----------------------­Od wtorku dnia 19-go do poniedziałku 
dnia 25·rlO Jute _;:o FJ29 r Wt. 

Z dymem pożarów 
(Matka Nieznanegó Zolnierza) 
Cudowna pie~1i mito~cl i zwycięstwa. 
Podnlec.-ająca i wzruslająca do łez 
apolo~ia na cze~<! poko u i potępienia 
najW ększei hańby ludz < o~c1 - woinv 
nuędzy ludźmi. S ynnei reiyserJi A . 

Rydt:ta i A. Dupes'a. 
W r,.,lach ~ló.\mc;1: 

Jean Murat, M che'e Verly I Inn· 
, A •. Ę.-'J\ Y t'!-<Oli'.ł \ '.1 . 

• ,M :\ L'"~ Y L C,[,U 
(Księintci:.ka n" wygnan'u) 

\V , Oli ~.U\\ill I . I. 'I' r\ .„A.<A 

Początek seansów w dni powszednie. 
z wy1ątk1em s1bót, o godz. 5 m. ~o, zn~ 
w soboty, nie<lz1cle i święta o g. ~ pp. 

Ostn tni seans o i.to dz ll.50. ---------------------•Na l·szy seans ceny miejsc zniżone. 

ul. 6 Sierptiia 3 
td. 4-91 

Dr. med. 

H.Gutszta~l 
, a1<uszer-[!lnelt0lo (? 

Zachodnia 62 

(Cegielniana 23) 
Telet. W 5:1. 

Przyjmuje od IO ·-
12 l od 5-7. 

Tańców Nowoczesnych 
iak : Slow kx l'an~o. Blaclc·bottoa. Walo an~ielski, Blu1n, Buston. 
nJę I Warsz.1m1a11kę wyucza dYJJI. uanczyc1el 

HENRYK HENRYKOWSXI 

Polo 

w rrvwatnym miesz1rnmu przy ul. Gd.ańa.,iei 9, teJ. 8S•93 W asvstencjl 
wy1>1tneg11 misLrza. Le ltcie po; edyńcz:e 1 w komp1etac11 

Ohvvieszczenie. 
ur. med. W zaslo5owaniu się do § 22 Ustawy Towarzystwa, Dyr~kcja 

BDJ·ES"·fłW podaje do powszechnej wiadomości, że zażądane zostały pt>życzld 
.11 u na nierucilomości: 

SI Wj N SKI I) pod Nr. 815 d orty ulicy Ze~omskiego przez małż. Sieila· 
I . nowskich, pożyczka dodatkowa zt. i'~ OOO.- · · 

I 2) pod Nr. 707 a przy ulicy Wólczańskiej, przez Lujwika 
Choroby Breslera, pożyczka dodatkowa zł. 60.000. -
~mysłowe 3) pod Nr. 1121 a przy ulicy Kilińskiego, przez F. Hanneman, 
1 nerwowe potyczka dodatkowa zł. 150.0CO.-

przyimu:e • Wszelkie zarzuty przeciwko udzieleniu zażądanych potyczek 
od ~0~~1 ~~"';01• stowarzyszeni zechcą przedstawić Dyrekcji w przeciągu dni 14 od 

daLy wydrukowania nini~jszego obwieszczenia. 
Nawrot la Il p. 

mieszk. 24. Oyrek~ia T~nvarzysfwa Kredyfowsatf 
miasta Lodzi. 

Dr. med. 

J. STUPAY 
Specjalista 

chorób oczu 

wznowił przyj ęcla 

Piotrkow,ka ft, 76 
Tel. 71.95 

Ordynuje od 2-3 
I OCI 5-l, 

Dr. 

Ł6dt, d. 23 lutego 1929 r. Nr. 685. 

---------------------------------------------------~ Zamiana mieszkań 
Poznań - L6di 

Bardzo ładne i suche 7 ·pokojowe m ie­
szkania ze wszelk. wygodami. w do­
brym domu naprzeciwko Parl<u Wll~o­
na w Pozmm1u położone. jest natych­
miast lub pó:tniej do odstąpienia wza­
m1an 4 lub 5-io pokojowego ntiesz kania 
w Ł.odzl z 'A'y~odami i w porządnym 
doinu. - Zs,Jloszen:lł pod • Wilson• do 
admmistrac•1 0 lilosu Polsk e~o · . 

. „ 

Ukazało się dzieło znanego ro­
syjskiego liierata B. SzeHla pod 
tytułem: 1'W-

„~IENIĄDZ~'' 
w przekładzie polskim M. Brauna 
Nabywać można w głównym• skła· 
dzie Fiszera i we wszystkich 

księgarniach. 

MĘLCZYZNI . . Sklep galanterii 
M • ~· 11 cierp • ą " Y n,1 111emo.: Dkh»•a, •)trZ} ma :ą I. . „ . 

St Binergal 
onuuz I za zw1 o1C"m kosztów prz.,,'s;.ł!<1 w wy I ozdób wo1~kmyyc11, yuucy1~y..:h. 

Choroby skóa ne sotrnści 1 ~l. ewent. znaczkami po;:z strażackich t uczmowsi<icn 
i weneryczne towemi bezpłatnie moją k!li()ż itę o mym 

elektroterapia sensacyjnym wynalazku:. K. J aroeińskiej 
Przyjmuje od 8-10 " H E U ft E K Il" I 

i od 5•8 w1ecz. Adręs : ARTU:ł lNDlG, Cluj J 11rnmunb : KOMSTANfYMOWSlł:A St 
w medz. od 10-12 ul Uninrsitatli 1. • I "• (dawniei P.o r.wwska l2l,) 
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I CASINO 
Dziś i dni następnych I = Dziś i dni następnych f 

Osnuty na tle świet.iości dworu ostatnich carów i grozy podziemnej roboty rewolucjonL Łów, potężny dramat miłosny oficera, staczającego walkę 
między honorem a miłością kobiety 

ADJUTANT CA A . 
• 

W roli głównej niezapomniany I w.A N Ho z z u c u I N oraz najpiękniejsza z naj· 
bohater • Tajnego I(urjera• piękniejszych włoszek CARMEN BONI 

Tytułowa rola tego wstrząsającego szlagieru ekranowego, dzięki swemu rycersko-romantycznemu charakterowi, pozwala 
swej niezrównanej maestrii w najdoskonalszem oświetleniu. 

Mozźuchinow1 na wykazanie 

W soboty i niedziele od 12-ej do 3-ej po poł. ceny wszystkich mieisc zniżone. 

. wy ci ą ć. 

KOBIETY! 
Nie czekajcie do jutra - napiszcie natych­

miast jak długo menstruujecie. W wypadkas!J 
chorobliwej przewlekłości menstruacji obstaluj· 
cie polecany przez lekarzy higieniczny środek. 

Cena : 1 garnitur - zł. 25.-
0rganiczne znieksztacenia wykluczone. Nie· 
szkodliwość gwarantowana. Wpłaty przekazem 
lub za zaliczką pocztową. 

Listy dziękczynne; 
p. E. Sch. z S. pisze. .. Odniósłszy duże korzy­

ści, będę dalej polecała". 
p. ~. z L. pisze: „Od wielu miesięcy przysyłka 
pańska przynosi mi nieocenione usługi. Proszę 

o powtórne przysłanie". 

Joseph CYFKA. Berlin C. Z (ZOt 
s~hliessfach 19. 

Wolne miast.o 
Gda6sl. 

Prui ~ 10/t 
olłVCZTfe 

Roulelle 
'IJaccarci 

ft\ a x F i s 'c h e r li. Co 
t.Ooż, ul. PIOTRKOWSKA 17-,.. 

Trlrfon 461. 

Nowoczen, aowow1badowaa1 ltotel. 
~t.AONICA OLA PRZEDSTAWICIELI W POLSCE: 

Plekne połotenie z włdoklem na morze 
Ostatni komfort. Ciepłe k•piele monkle 

AUTO TRAOING CORPORATION A·G. 

Mied,zyaa,odowa lladlaia. 
GOAl'ISK. HOPFENGASSE 74. • Adru telegr.: AUTRA. GOMSK 

5aMOC:HOOY - AUTOBUSY - OEZAHóWKI - C:ZE$C:I ZAPASOWE. 

SZKŁO OKIENNE 
ornamentowe, surowe oraz szklenie budowli 
- - po cenach niżej konkurencyjnych 

J. OLEJNICZAK, Główna 14. 
UWAGA1 Szkło inspektowe w wielkim wyborze 

Dr. med. Dr. med. N A S I Q N A 
HELLER S. BOGUSŁAWS' KI pierwszejjaKości •.. 

b l\ó . rolne, traw, drzew, warzywne 1 kw1a· 
Choro >" 5 rneiwener;iioczne leczy naturalną bezlellarstwową tów, oraz narzędzia i prZ::Y• 

UL. N~W ft OT metodą liręgarstwa. rządy ogrodniczo ·pszczelnicze 
T.iLEFOfll 79-89 Choroby: nerwowe (astma, niemoc polecają składy 

Przyjmuje cio 10 r. i, od 4-8 wie<'.z. płciowa) przemia~y ~aterJi \reuma· L JASI N 5 K I E Ci O 
w nieclztelę od 11-2 po południu tyzm) 1 kobiece • n 

Dla pań spe<.'. od godz· 4-5 Godz. przyjęć od 5 do 8 wlecz. prowadzone od 1870 r. 
po poi., dla niezamożnych, Nawrot Ng 2 I pi11łro front Ili brama ~w Ł:ę.CZYCY, u\ Poznańska 50, 

CENY LECZNI .;. ' 't ' t ' 1e1et. L5, 
----- ł w LODZI. ul. Sw. Andrzeja 10, 

DąKtór 
. Dr. med. 

WOŁH.OWYSl\l LUD.Wili RAPEPORT 
CEGIELNIANA 25, TEL. 26-87 

Specjalista chorót> skórnych i Wene 
rycznych. 

LECZE:-i 1t: S \V JA TŁEM 

(lampą Kwarcową) 
Badanie Krwi i w;ydz:elin. 

Przyjmu1ę od 8-10 r. 12-ł i 4-8 pp 
w niedzielę 1 święta od 9-1. 

Dla pań od 4 do 5 po poi. oddzielna 
poczekalnią. 72-28 

Zęby Sztuczne. 
na dogodnych .warunkach. Gwaranc 1a 
'ta dobry mate!Jal 1 solidne wylrnnan1e. 

Laboratorium zębó >J sztucznych 

Choroby nerek, pęcherza i dróg 
moczowych. 

ul. Pr. Narutowicza (Dzielna) 25, 
Telefon 44-10. · 

Godz. przyj ęć od !-2 i od 4-8 p. p 

Dr. Igo. Margolis 
Specjalista chorób oczu 

Ale ·a Kościuszki Nr. 13 
Tele'lon 65· i 7 

Przyjmuje codziennie 

telef. 68·56. 
Cenniki rozsyłane są bezpłatnie. 

Dli~nni~ ~o 25 ił. 
może każdy zarobić, nie wyłącza· 
jąc Pań, przy łatwem zajęciu (na· 
wet przy biurku) przez :l-3-ech 

godzin pobocznej pracy. 
Informujcie się spiesżnie. „Verlag 

ftufbau", Berlin Hr. ł. 14- ·u 

P . oti-KowsKa 99. od 12-2 i 7-8, w niedzielę 1-2 OVVVVVVVVVVD 

KE 

PORADNIA 

WENEROLOGICZNA 
Leltarzy - specjalistów 

ZAWADZKA 1 
czynna od 8 rano do 9 wiecz. 

11-12 ) przyjmuje 
2- 3 ) kobieta-lekarz 

w niedzielę i święta od 9-2 pp. 
leczenie chorób 

wienerycznych, moczopłcio­
wych i skórnych. 

Badanie krwi i wydzielin na 
syfilis i tryper. 

Konsultacje z neurologiem i urologiem. 
CJabinet. Sw1atto leczniczy 

Kosmetyka lekarska. 
Oddzielna poczekalnia dla Kobiet 

PO._ADA 3 ZŁ. 134-E< 

LECZNICA 
lekarzy specjalistów i gabin':lt denty· 

sr.yczny przy Uórnym Rynku 

Piotrkowska Ził, tel. 22-89 
(przy prz~stanku tramw. pabjanlckich) 
pny1muje chorych w chorot>ach wszy st• 
k1cn specjalności od 10 rano do 7 •ei 
po pol. Szczepienie ospy, anali;i;y (mo· 
czu, kalu, krwi, plwocin etc) operacje 

opatrunki 

Porada 3 złote 
Wizyty na mieście. 

Zabiegi i operacje od umowy· Kąpiele 
świetlne, Na~wietlania lampa kwar· 
c wa Koentgen. Elektryf kacia. Zęb)' 
sztuczne, korony złote, platyno~e 

i mosty. 7 4-21 

W niedzielę i gwięta do godz. 2 po p 

Dr. med 

s. Warsza"Qf'skt 
Piotrkowska 55, tel. 12 14. 

cltor. wewn., spec żołądka i kiszek 
godz. przyjęć od l-8 w. 

przyjmuje ró.Ąiniet w Lecznic~ 
150 Piotrkowska 157, 

$!O-~Z. 3-~ po noł 

. „ ~ ,! ; ;" ·' . .1. I · ~ ' - f f t ~ 1 : 

OGŁOSZENIA DROBNE 
MŁOOA lNTELICJENTNA OSOBA 

poszukuje oo<>adv jako ~osoodyni umie 
iąca szyć i dobrze i;?otować, naichęt· 
mel do samotne(!o, może być i na wy­
jazd. Wiadomość w Pabjanicach ulica 
Piękna x, \,8 A Kowalska 156.d 

URZĄOZENIE SKLEPOWE 
sk!adaiące się: z szafy i kontuarów 
sorzedam Wiadomość w adm. ~Głosu 
Polskiego". 17 4-f 

UNIEWAŻNIAM WEK3EL 
na zt. 47 wystawiony przez Aoolonję 
Eizvmont na zlecenie Leo Druckler<J, 
pfatnv 2C,\J li .\!CJ r 16~-f 

LEKCJE MUZYKI 
na skrzypcach, mando11nie t f!itarze. 
Zielona ;H m. 24, Ili p. r 171-f 

MASZYNA DO ~ZYC1A 
do sprzedania bebenkowa Sinj?era 
aamska Przędzalniana 4, m. 4. 168-t ----------,,... .,_,_ __ _ 

P 1EŃ KI RZEŻ NI CZE 
sprzedam li.1dńsk1e40 32 176-f 

TKALNIA MECHANICZNA 
9 kro„fen. szpulmaszyna. tre1t>maszyna 
1 t p (w wlasn_ym budy n Im tabrycznym) 
do wydz1erżaw1ema oct zaraz. Oferty 
i,ub l. M. S. 177-t 

PIEKARNIA 
do sprzedania, S.<larta1ąca się z pie· 
cowni, odra1>1aln1, chłodni, magazynu 
na makę, szatnia oraz koń z uprzężą, 
turgon 1 resor~a. Wiadomość w adm . 
.Ułosu Poskiego•, Piotrkowska M 103. 

15-d 

SPOLNIKA 
z kapitałem 20-0 złotych poszukuje do 
zakładu ślusarsko · mechanlczn.e<,;10 już 
prosperującego b. d<>l>rze Oferty skła· 
dać osob1śc1e: .Informator" ul. Piotr· 
kowska 110 od Qodz. 5-7·ei oo pot 

PLAC BUDOWLANY 
1500 ł.ll do sprzedama w Chojnach. 
<vyiadomość u Mondrzejna, 6-go S1erp­
n1a ~li! i , Jl p. front. PH-f 

POSZUKUJĘ POKOJU 
z kuchnią hlb vo 1 ed11ńczy od zaraz 
ewentualnie zam.eszkaai iako wspó i'. 
lokatork.a z .niezależną osobą. Ot. dla 
noszuku1ace1 P5 -t 

BUCHALTER PODAfKOWtEC 
D rowaoz1 ks i ęgi zestaw a l>tlanse, od­
rabia zaległośr..:. Nau <a 3J lel<cii p) 
zł •. 1 O. Prze1azd 4J m, 1'3. I i1' f 

ZGUBIONO LEGI fY V\ACJĘ 
zapom01towa za " :1 1.T5d wycta n..1 na 
nazwisko Leokadj1 Rzeźnicza!;:, zam. 
przy ul. G!ów11e1 :!8. 181-f 

miesięczna .ułusu Polskiego" ze w~zystl<1m1 CJodatkam1 wy­
n0s1 w Łodzi zł. 5.60. 2.a odnoszenie - 40 groszy; z prze· 
Syl!{ą pocztowa "" kra1u - zł. c.:iO.-; zagranicę - zł. 10.-

li/ 

. VglOSzenia ZU ~ I HSZ ffiJJJffieltowy I -SZDaltowy 
stron,a .1 ~tekście 40 groszy s1ro11'1 ;::i ~zpalt. - Ne1nolflg1 60 gr. str 5 szpalt._ Nadesłane 

po teksc1e..;::o gr. str. " szpalt. - '- 1vcza1ne IO i;!r. sir. Jl) szpalt. Drobne u ~r. od wyrazu naj-
111nie1sze 1 ~O z!. Po$z ulc l.\.<Jn' e i::1 ;1, 1 ' • -U..:!loszen1a zaręczyn o we 1 za::l1uoin i Wc IJ :d , vQlo­
'-zenia zam1e1scowe ·ll ~La ne sa ' , : '".:. 1.rm za rr o !UU pr , za zastrzezone mieiscowe doni ara 

• Odbit,o w drukami „Głosu Polskie!!o", Piotrkowska 86. 
Redaktor i Wydawca WandaSi.ch. 




